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— Tak wczoraj jak i dziś lud pobożny gromadził 

się. licznie na odbywające się czterdziestogodzinne 
nabożeństwa w trzech jednocześnie świątyniach pa­
rafialnych się odbywające.

W kościele też św. Aleksandra po każdej Ofierze 
Mszy świętej tłumnie przystępowano. do Komnnji 
świętej, co*chlubnie świadczy ©prawdziwej pobożno­
ści parafian.

— W dniu jutrzejszym, jako w pierwszy dzień 
Nowego roku, odbywać się będą uroczyście nabo­
żeństwa, w połączeniu z odpustem zupełnym, w ko­
ściołach :

św. Kazimierza na Nowem-Mieście (Panien Sakra- 
mentek) i

św. Trójcy na Solcu;
w kościołach zaś:

św. Aleksandra przy placu 3-ch Krzyży;
Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesz­

nie — i
śś. Stanisława i Wawrzyńca na Woli pod War­

szawą, • . .
zakończą sic rozpoczęte dnia wczorajszego czter­
dziestogodzinne nabożeństwa z odpustem zupełnym, 
z kazaniami tak w czasie Sumy jak i podczas Niesz­
porów, tudzież z procesjamizamykającemi czterdzie- 
stogodzinną tę uroczystość.

W dniu jutrzejszym też obchodzoną będzie w dwóch 
jednocześnie świątyniach Pańskich, a mianowicie 
w kościołach: św.*Jacka przy ulicy Freta i św. Jó­
zefa, Oblubieńca Najświętszej Marji Pannyna Krak.- 
Przedmieściu, obok skweru, doroczna uroczystość 
Najsłodszego Imienia Jezus, z kazaniami i procesja­
mi tak zrana jak i po południu.

Po skończonych zaś Nieszporach, w czasie osta­
tniej procesji odśpiewane zostaną 5 Ewangelij świę­
tych.

W dniu jutrzejszym również, jako w pierwszą so­
botę nowo-rozpoczynającego się miesiąca i roku, 
w kościele Opieki św. Józefa, na Krakowskiem- 
Przedmieściu (wprost ulicy Królewskiej), odprawio- 
nem zostanie zwykle dopoiudniowe nabożeństwo na 
intencję miejscowego bractwa matek chrześcijań­
skich; — pojutrze zaś, jako w pierwszą niedzielę no­
wego miesiąca, odbywać się będzie w tymże kościele 
ku czci Najsłodszego Serca Pana Jezusa, uroczyste 
dopoiudniowe nabożeństwo, z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu, kazaniem i procesją.

Ewangelja święta na uroczystość jutrzejszą Nowe- ! 
go roku zapisaną jest u Łukasza świętego w roz­
dziale 2-gim- „O obrzezaniu Chrystusa Pana".

Pojutrze zaś, jako w 1-szą niedzielę po Nowym 
roku, przypadająca Ewangelja święta, zapisaną jest ' 
u Mateusza św. w rozdziale 2-gim: „O ucieczce do 
Egiptu".

d. 30-go grudnia 1880 r.
Jeszcze konkurs dramatyczny i komisja konkursowa.—Teat1' 
i krytyka poznańska. — Towarzystwo przyjaciół nauk. — ; 
Illustracje Wł. Mottego da „Legend i podań- L. Siemień- 
Ekiego. — Spółka pożyczkowa w Kłecko. — Z izby sądowej.— j 

Roch anti-semicki w Berlinie.—Wiadomości miejscowe. 
Nie umiemy odgadnąć powodu, dla którego nasi 

antorowie dramatyczni tak iście po macoszemu tra­
ktowali tegoroczny konkurs poznański.

Jeżeli materjalne warunki konkursu mniej są za­
chęcające, jak np. we Lwowie lub w Krakowie, to 
przecież pod względem moralnym konkurs dramaty­
czny poznański powinienby obudzać większe zajęcie... 
tego roku.

Nie dziwi nas też bynajmniej, że komisja konkur­
sowa.z ogłoszeniem rezultatu wcale się nie śpieszy— 
atoli bierzemy jej ża złe, że poleciła do grania „Pra- i 
wa kobiety". . ... , ' ‘ |

..Ojcowizna", pierwsza z poleconych do grania 
sztuk, jak już pisaliśmy w poprzednim liście, obok 
błędów technicznych, odznacza się zdrową i uczciwą 
tendencją — podczas kiedy „Prawa kobiety", ani 
intrygą sceniczną, ani akcją, a tem mniej nowością 
jakiegoś pomysłu nie mogą rościć pretensji nie mó- 

.już do odznaczenia, ale nawet do zaszczytu ogią- 
dania kinkietów sceniczny cłu I

Polecenie do grania tej sztuki było ze strony ko­
misji konkursowej nie małym błędem.

Publiczność nasza jest już i tak do utworów ory­
ginalnych, poniekąd słusznie, zrażona.

Jeżeli chcemy, aby ogół publiczności przenosił 
przedstawienia sztuk oryginalnych nad obce farsy 
i operetki, to potrzeba mu dawać rzeczy przynaj­
mniej zajmujące, jeżeli już nie bezwzględnie dobre — 
tymczasem z czterech utworów bąaź to premjowa- 
nych, bądź poleconych przez komisję konkursową do 
grania, a przedstawianych w tym sezonie w teatrze— 
żaden nie wytrzymał krytyki.

Tym sposobem doszliśmy do tego, iż zazwyczaj 
pierwsza reprezentacja nowej sztuki — rzecz niesły­
chana w innych teatrach — odbywa się prawie przy 
pustej sali, jak się to właśnie zdarzyło* na przedsta­
wieniu „Praw kobiety".

Ale jakżeż się tu dziwić publiczności, iż nie przy­
była do teatru oglądać dzieła poleconego do grania, 
skoro z dwwnasfw sędziów, mających wyrokować o 
wartości utworu, na „Ojcowiźnie" naliczyliśmy czte­
rech, na „Prawach kobiety" tylko dwóch'....

A więcsędziowie niebyli ciekawi przypatrzeć się 
sztuce poleconej do grania?

Zapewne nużyło ich już samo czytanie sztuki 
i chyba przez złośliwość jedynie narzucili ją publi­
czności do wysłuchania, a artystom do wyuczenia się 
na pamięć!

Przedsiębiorcy teatralnemu z końcem tej zimy, ile 
nam wiadomo, kończy się zarazem kontrakt z dyre­
kcją spółki teatralnej.

Jakie losy teatr poznański nadal przechodzić bę­
dzie, dotychczas nam niewiadomo — to tylko, pe­
wna, że p. Doroszyński, czy to chcąc zaskarbić so­
bie względy na przyszłość, czy też chcąc ustąpić, ja­
ko „dobry żołnierz" z placu, o wiele godniej pro­
wadzi teatr w bieżącym sezonie, niżeli lat poprze­
dnich.

Widzieliśmy utwory rzeczywistej wartości przed­
stawione tej zimy na scenie poznańskiej z możliwie 
uznania godną starannością, a chociaż wkradło się 
jakie ziarno nie zupełnie zdrowe, przebaczamy to 
chętnie przez wzgląd na zasiew całkowity, który jest 
godnym pochwały.

Szkoda tylko, że do tego zasiewu nie przysposobił 
p. Doroszyński za lat dawniejszych gruntu i dziel­
nych robotników; publiczność przesycona operetkami 
nie „swojsko" ; się czuje w atmosferze sztuki powa­
żnej, a personel dramatyczny co rok prawie zmienia­
ny lub odnawiany nie celuje ową spójnią w pojęciu 
i wykonaniu, która widnieje w en&nnófo obytych ze 
sobą i z publicznością artystów i jest cechą dobrego 
teatru.

Jeżeli p. Doroszyński ma zamiar nadal prowadzić 
teatr poznański, czegoby życzyć należało, nie wąt­
pimy, że uwagi te weźmie do serca.

Drugą a daleko ważniejszą przeszkodą w rozwo­
ju naszej sceny jest prawie zupełny brak sumiennej 
i wyczerpującej krytyki.

Światły krytyk umie rozróżnić organiczne wady 
aktora od wad nabytych, a przyjmuje pierwsze, ja­
ko malum necessarium, karci ostatnie i śledzi o ile a- 
ktor w miarę przyrodzonych danych rozwija zdol­
ność i postęp w pracy; wszystko to dla krytyki po­
znańskiej jest jakby terra incognita...

Recenzje ogran czają się do zwykłych referatów 
teatralnych — umiał lub nie umiał roli, grał żle lub 
dobrze; czasem tylko wyczytać można, że ktoś prze­
sadził lub nie dosadził, był za twardy lub za mięk­
ki...gdyby przynajmniej powiedziano dlaczego i gdzie 
miał być twardszym albo miększym!

Z tego też powodu personel dramatyczny, jakby 
„ślepa babka", z zawiązanemi oczyma szuka czegoś 
dokoła po oipacku, przeczuw a to i owo, a na ton 
właściwy natrafić nie może.

Był czas, kiedy’ lEor/a dra Rzepeckiego pisywa­
ła, wprawdzie czasem zabarwione ironją i sarka­
zmem, ale zdrowe i światłe recenzje; był czas, kiedy 
i w Kurjerze poznańskim czytaliśmy kilka sprawo­
zdań wyczerpujących („Niepoprawni", „Horsztyń- 
ski“, „Marco Foscarini“), ale ten czas widać przemi­
nął — jeżeli zaś kłopoty’ dziennikarskie nie pozwolą 
pp. redaktorom poświęcić teatrowi specjalnie] szej 
uwagi, to niechaj nie wymagają, aby teatr był do­
brym, skoro go nie kształcą, a przedewszystkiem, 

nie bywając na przedstawieniach osobiście, n iecha 
nie drukują „rtadeśżan^cń z miasta11 (Goniec), gdyż 
zadaniem krytyki jest sądzić to, co się dzieje przy 
otwartej kurtynie w teatrze, a nie po za nią.

Zdarzyło się nam kilka razy zauważyć, że sprawo­
zdawcy teatralni w swoich recenzjach złożyli dowody 
niedostatecznej znajomości utworu przedstawionego 
na scenie, ztąd nieraz wady utworu (w składni zdań 
lub rytmie wiersza) przypisywano grającym i na od­
wrót winę aktorów (w pojęciu przedstawianego cha­
rakteru) rzucano wprost na autora.

Podobnych omyłek unikać należy, gdyż w przeci­
wnym razie kompetencja krytyki zostaje raz na za­
wsze zachwianą.

Czytaliśmy w jednem z pism tutejszych niedawno, 
iż „cos musi być zmień ionem w teatrze — albo publicz­
ność, albo teatr, albo oboje...11

Nam się widzi, że przedewszystkiem zmienioną być 
musi krytyka, która następnie zmieni „oboje" i teatr 
i publiczność.

Sądzimy’, iż te iwagi nasze o teatrze poznańskim 
tem więcej są na czasie, iż zbliża się chwila odnowie­
nia kontraktu z p. Doroszyńskim, który z wieloma, 
przeszkodami walczyć musi, chcąc teatr bez żadnego 
wsparcia finansowego prowadzić odpowiednio do wy­
mogów czasu i godności włożonego nań obowiązku— 
jeżeli zaś zamiast życzliwej rady i pomocy ze strony 
prasy, odbiera niesłuszne częstokroć pociski, to niech 
nas nie zadziwi, gdy’ w końcu zobojętnieje wobec 
instytucji, która korzyści finansowych bynajmniej 
mu nie przynosi.

Skutkiem powziętych uchwal na ostatniem walnem 
zgromadzeniu „Tow. przyjaciół nauk", ma być w nie­
długiej przyszłości otwartą galerja obrazów, będąca 
własnością Zakładu Imienia Raczyńskich, dla użytku 
publicznego.

Wspaniale te zbiory obrazów i rycin, będące spu­
ścizną najznakomitszych rodzin, spoczywają dotych­
czas niby skarby zaczarowane pod strażą argusa, p. 
Feldmanowskiego, nieprzystępne dla oka profanów! 
, Illustracje do „Legend i Podań" L. Siemieńskiego, 
rysowane przez Wł. Mottego, o których wspominałem 
w’jednym z poprzednich listów, są już. do nabycia 
w handlu księgarskim nakładcy, I. K. Żupańskiego.

lllustracjom tym poświęciły tutejsze dzienniki ob­
szerne fejletony, i bardzo słusznie, gdyż, ile nam 
wiadomo, obok p. Jaroszyńskiego jest p. Wł, Motty 

j jedynym przedstawicielem malarstwa i sztuki rysowni­
czej w ks. poznańskiem, podczas kiedy Galicja i Kró­
lestwo w dziedzinie treli sztuk nawet wobec innych 

I narodów wybitne i świetne zajęły stanowisko.
Nader przykre wrażenie sprawiła tu wiadomość 

; o upadłości „Spółki pożyczkowej" w Kłecku; kasjer 
Lubeeki ulotnił się z całym funduszem rezerwowym 
Spółki.

Nie tyle nas tu obchodzi strata nie bardzo zresztą 
i wielkiej sumy pieniężnej, ile podkopane zaufanie 

biednych ludzi, którzy z pełną wiarą oddali swój 
j grosz na podtrzymanie pożytecznej tej instytucji.

Przed sądem przysięgłych w Poznaniu stawał olej- 
karz Józefowski, oskarżony o pokątne praktyki le­
karskie i zdejmowanie czarów przy pomocy Ignacego 
Stachowskiego.

Kilka osób pozbawił życia ten mędrek lekarski 
staremi i zepsutemi lekami; kobiecie chorej na kołtun 
zlał całą głowę kwasem siarczanym, wskutek czego 
przepędziła biedaczka godzin kilka w okropnych bo­
leściach.

Zdejmowanie czarów odpi 
j nego Stachowski, w sposób 
! za pomocą łacińskiej formuł 
! Oskarżony Józefowski sks 

ciężkiego więzienia.
Wojna antisemicka zlokalizowaną została wido- 

1 cznie w Berlinie, gdzie na jednem z ostatnich zgro­
madzeń indowych przyszło aż do bójki pomiędzy ży­
dami a nicmcami — żydzi wyparowani zostali po ża 
progi sali zgromadzenia.

■ U nas cicho; żaden nowy skandal nie dostarczył 
świeżej illustracji do tego nowego objawu w społe­
czeństwie pruskiem.

Zimy nie mamy do dziś dnia żadnej.
Na ulicach błoto i prawie nieustający deszcz; pod­

czas świąt obserwowaliśmy 4 do 5-ciu * stopni w’yźej 
i zera-

awiał wspólnik oskarżo- 
mniej niebezpieczny, bo 
ki kabalistycznej! 
izanym został na lat nieć
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Dają się Stj szeć niepokojące obawy o przyszło­
roczne urodzaje.

Nasza Warta rozigrala sic na dobre.
Wysokość wody wynosi 11 stóp 10 cali a droga do 

Dębicy zalana; komunikacja tej miejscowości z mia­
stem odbywa sie na łodziach--już to czwarty wylew 
w tym roku.

Ponieważ ostatnie posiedzenia izby pruskiej nic 
takiego nie przyniosły, coby was lub nas szczególnie 
obchodzić mogło, odkładam wiadomości ztamtąd do 
przyszłego listu.

Z okazji Koku Nowego zasyłam wam i czytelni­
kom waszym serdeczne życzenia trwałych pomyśl­
ności!

Sa rmaticus.

Z salonu Ungra.
Franciszek Krudowski, którego „Powrót z Golgo" 

ty" zjednał młodemu artyście tyle uznania w szero­
kich kolach naszego miasta, przysłał dó salonu Un­
gra, bodącego dlań kolebką, sławy warszawskiej, no­
wy obraz; „Święta Cecylja"; jestto podobno praca, 
poprzedzająca „Golgotę" a nagrodzona wielkim me­
dalem przez akademią wiedeńską.

W dziele tern Krudowski pokazał się znowu reli­
gijnym stylistą, wykształconym i;a wybornych wzo­
rach włoskiego odrodzenia W metodzie (malarskiej i 
w pojmowaniu osnowy. Nie możemy i tym razem 
dopatrzyć w dziele młodego artysty znamion te: sil­
nej, przekonywającej indywidualności, która pozwo­
liłaby nam Krudowskiego postawić po za szkołą, 
z której wyszedł jako odrębną jednostkę, łamiącą 
się twórczo z nową formą, samoistnie wytworzoną 
na tle dobrych tradycyj sztuki. Nic możemy z.- m- 
knąć oezów na to, że jego „Święta Cecylja" prz\ po­
miną trochę za silnie wyrazem mistycznej ekstazy 
Cecylję Domenichina w.paryskim Luwrze, układem 
'sytuacji przy organach Cecylję Karola Dolci, a na­
reszcie draperją sukni i wielu szczegółami profilu 
twarzy bolońską Cecylję Rafaela.

Usunąwszy te żywioły, zapładniające wyobraźnię 
młodego artysty, pozostanie nam w zakresie pojęcia 
motywu, niewielki zasób szczegółów kompozycji, 
mogących uchodzić za niepodzielną własność ducho­
wą artysty.

A jednak mimo tego obraz Krudowskiego świad­
czy o pierwszorzędnym talencie, o szlachetnym, wy­
jątkowym prawie charakterze jego, o niezmiernie 
poetyeżnem poczuciu formy i wysokim polocie du­
chowego nastroju artysty. Piękna twarz świętej pa­
tronki muzyki, okolona puklami włosów o złotawym 
połysku, jest sama w sobie prześlicznem studjum o 
przedziwnie szlachetnych linjach profilu i wyrazie 
prawdziwej świętości w obliczu; przedewszystkiem 
zwracamy uwagę na grę duszy, odzwierciedloną w o- 
czacb. Oczy te, wzniesione w górę, toną w ekstazie 
widzenia, podnieconej cichą, namaszczoną muzyką 
organów, o których poważne klawisze potrąca zlek- 
ka św. Cecylja.

Ciemny zmrok na obrazie, padający z za okna, 
przez które patrzy do komnaty rąbek oliwkowego 
nieba włoskiego, podnosi atmosferę mistycznego na­
stroju i stwarza to, cobyśmy nazwali usposobieniem, 
chwilą obrazu.

Sw. Cecylja przy głuchym dźwięku muzyki marzy 
i tonie duszą w jakiemś cudownem widzeniu. Chara­
kter mistyczny tej sceny wybornie się maluje w jej 
oczach. Nie jestto zwyczajne, konwencjonalne i zu­
żyte zawrócenie oczów w górę, raczące widzów niee­
stetycznie wydobyterai białkami,— które stereotypo­
wo wyraża pretensjonalną patetyozność naszych 
„pięknych dusz". Zwykle to bywa indlo i chłodne.

U Krudowskiego inaczej. Te zachwycone oczy św. 
Cecylji płoną jakby pod żarem ognia, w którym ja­
wi się jej cudowna jakaś, nadzmysłowa wizja, drżą 
nieomal od wzruszenia i świątobliwego dreszczu; wi­
dzowi, wpatrzonemu w te oczy, zdaje się, jakby wi­
dział na nich malujące się ślady nadziemskich kształ­
tów, które zarysowały się przed gorącem spojrze­
niem świętej niewiasty. W tych spokojnych na po­
zór poważnych oczach pali się namiętność mistyczna 
nicwyslowiona żądza oglądania świętości i błoga 
rozkosz z obaczonych cudów.

Artysta wybornie w tych oczach uwydatnił istotę 
mistycyzmu; ową wrzekomą zdolność pewnych na­
tur do odbierania realnych wrażeń drogą pozazmy- 
słową, wewnętrzną, wykraczającą ze stery natural­
nych "praw, które układają zwyczajny stosunek czło­
wieka do przyrody; św. CecyJja Krudowskiego isto­
tnie zdaje się widzieć kształty, nicmąjąee realnego 
bytu, a wydobycie na płótno takiego wyrazu jest nie 
tylko znamieniem wysokiej maestrji w technice ma­
larskiej, ale i wewnętrznego polotu dnszy, prawdzi­
wie artystycznego temperamentu w Krudowskim.

Wogóle obraz młodego artysty malowany w po­
ważnym a ujmującym stylu klasycznym; w pojęciu 

sytuacji uderza prostota, w kolorycie głębokim a har­
monijnym spokój obok widocznie gorącego, szczerze 
serdecznego odczucia chwili i jej psychicznego na­
stroju. Wobec takich zalet gubi się wrażenie dro­
bnych usterek technicznych, okupionych bogactwem 
i szlachetnością idealnej osnowy kompozycji.

Na wystawę Ungra przybył również świeżo wielki 
krajobraz Bolesława Łaszczyńskiego „Sorrento".

Ńa wielkiem płótnie rozlewa się szeroką błękitną 
smugą toń zatoki, objętej pierścieniem stromych, 
szklących się w jaskrawej powodzi rvloskiego świa­
tła skał, u samego szczytu porosłych bukietami 
drzew, wpośród których bieleją, rybackie domki i 
wille. Na wybrzeżach zatoki wre życie; rybacy za­
rzucają sieci i wędki, nagie chłopcy wylęgają się na 
gorącym piasku albo krzepią spalone ciało w chło­
dnej wodzie; statki rybaków spoczywają na mieli­
źnie, czekając silniejszego podmuchu wiatru, jakiś 
malarz rozpiął biały parasol na piasku i przenosi na 
płótno cudowny pejzaż... W dalekiej głębi tego pej­
zażu dymi się góra wulkaniczna.

Nie z»s;tigą to utalentowanego artysty, zatoka 
w Sorrento tak jest czarująco piękną; <>]■> rali ją 
już poeci starożytności, a nic straciła ona • owabów 
do dzisiaj. Ale Łaśzozyński umiał misternie pochwy­
cić ducha tej przyrody i z niezmierną brawurą pędzla 
powtórzyć wiernie cały jej charakter, zwłaszcza 
w niezmiernie plastyczhem odrzeżbieniu lśniących 
skał wedle miary i natężenia światła, wydobywają-, 
cego z olbrzymią silą linje i kształty, i w prawdzi-' 
wic oryginalnej finezji pędzla, z jaką odmalował grę 
fali. Łaszczyński niespodziewanie objawił nam się, 
jako pejzażysta morski par excellence.

Efekta przezrocza wodnego, jakie wytworżył na 
swym obrazie, zaliczyć możemy do nąjsamorzutnicj- 
szych objawień się jego talentu; zawdzięcza on je 
widocznie długim i wysoce intuicyjnym studjom z na­
tury. Woda ma u niego materjalną ciężkość i nie- 
przenikliwość, właściwą każdej materji, ale realizm 
ten, trzymający się wiernie istoty pojęcia, nie prze­
szkadza artyście do wywołania magicznej prawdzi­
wie gry światła na fali, wytwarzającej rozliczne, 
nadzwyczaj zajmujące kombinacje kolorystyczne. 
Prześlicznym zwłaszcza jest przebłysk piaskowych 
tafli skalistych w wodzie, przepojonej wpierw bla­
skiem słońca; na zbiorowy efekt zlewają się tutaj 
trzy żywioły: przezrocze toni morskiej, blask świa­
tła i odbicie się. kamienia.

Szczerze powinszować możemy p. Łaszczyńskiemu 
jego najnowszego obrazu: oznacza on w rozwoju jc- 

i go malarskich zdolności poważny i niepoślednie ro­
kujący nadzieje postęp.

Andriolli rozwiesił na sztalugach salonu dwanaście 
swoich kartonów do „Pamiętników kwestarza", któ­
re wyszły świeżo w przepysznej edycji Gebethne- 
rowskiej.

Każda z tych kompozycyj, tó osobne arcydzieło 
pod względem prawdy i dosadności typów, polotu i 
krewkości fantazji, wdzięku w układzie, siły w ry­
sunku, wierności w malowidle epoki i serdecznego 
odczucia przedmiotu.

„Pamiętniki kwestarza", to najdojrzalszy może 
dotąd wyraz porywającego werwą i poetycznośćią 
talentu znakomitego rysownika. Br. Z.

Czy chcieli otruć?
Było to wieczorem w dniu 16-tym czerwca roku 

bieżącego, we wsi Brudno, położonej w powiecie war­
szawskim.

Do domu właściciela koloiyi, Świeckiego, przybie­
gło z krzykiem dwoje dzieci sąsiedniego kolonisty 
Kowalskiego.

— Wojciechowa ojca cbciała otruć, ale ojciec źy-
jel— wołały. ,

Namówiony przez żonę, kolonista Świecki pośpie­
szył za dziećmi do domu Kowalskiego.

Tu, przed chatą, ujrzał Kowalskiego; Kowalski, 
blady na twarzy, trzymał się drabek i trząsł się cały...

Przed nim leżał pies nieruchomo.
— Oto jaka byłaby moja śmierć!—wyrzekł do 

świeckiego, wskazując na psa.
— Co ja tej kobiecie zrobiłem, że mnie cbciała 

otruć—dodał, patrząc na sługę swą Wojciechowa 
Karwowską, która siedziała, milcząc.

I opowiedział, żc Anastazja (Wojciechowa) dała 
mu mleka, lecz go nic pil, bo miało smak jakiś bar­
dzo gorzki.

Pies zaś, który się. napił tego mleka, zdechł.
Karwowską wzięto pod straż niezwłocznie.
U naczelnika straży ziemskiej Karwowska oznaj­

miła, że do otrucia Kowalskiego namówił ją zięć je­
go Kielczak, obiecawszy jej dać za to ziemniaków i 
mieszkanie dożywotne.

Później jednak zeznanie to cofnęła; utrzymywała 
natomiast, że Kowalski namówił ją, ażeby opowia­
dała, iż go chciała otruć z namowy Kielczaka.

Kielczak stanowczo twierdził, iż Karwowskiej do 
otrucia nie namawiał.

W mleku, jakie, według opowiadania Kowalskie­
go, podała mu w szklance Karwowska, znaleziono 
strychninę; Karwowskiej i Kielczakowi wytoczono 
proces kryminalny.

Kielczaka oskarżono o to, żc zamierzył otruć te­
ścia i w tym celu dał truciznę Karwowskiej; ta zaś 
oskarżoną została, iż zgodziła się na spełnienie za­
miaru Kielczaka i dala truciznę Kowalskiemu, któ­
ry. Ocalał tylko dzięki swej ostrożności.

Sprawę tę istotnie ciekawą rozstrzygał w dniu 
wczora jszym drugi wydział kryminalny sądu okręgo­
wego tutejszego.

Na posiedzeniu przewodniczył wiceprezes p. Ti- 
manowskij, a obok niego zasiedli członkowie sądu p. 
Dramiński i Filaneńko; wnioski oskarżające stawiał 
towarzysz prezesa p. Sidorow, w obronie za Kielcza- 
kieru przemawiał adwokat przysięgły Kwaśniewski, 
a za Karwowską adwokat przysięgły Godlewski.

Oskarżbny Kielczak, lat 24, na zapytanie przewo­
dniczącego, zaprzeczył stanowczo wszelkiego zamia­
ru otrucia.

Karwowskiej nie znal, ojciec oskarżał go przez 
złość, mszcząc się, że był podopiekunem jego dzieci 
z pierwszej żony.

Karwowska również nie przyznała się do winy.
Gospodarz—rzekła—nauczył ją, ażeby powiedziała 

u naczelnika straży ziemskiej, że Kielczak chce go 
otruć.

Za zeznanie takie obiecał jej Kowalski 100 rubli, 
sporo ziemniaków i mieszkanie dożywotne.

U Kielczaka nie była wcale; mąż jej siedzi w wię­
zieniu.

Kowalski badany nie pod przysięgą powiada, że 
jest gospodarzem od lat 22, że cala okolica może o 
nim świadczyć dobrze.

Karwowska w dniu owym podała mu szklankę 
mleka; wziął do ust łyk jedeu i poczuł smak bardzo 
gorzki.

Wtedy zdawało mu się, że głos jedeu wołaj doń, 
aby mleko połknął, a znów inny aby je wypluł; usłu­
chał głosu ostatniego, a potem krzyknął na Karwow­
ską, która, przybicglszy doń, zapytała: a co? czy 
mleko gorzkie czy słone?

To zapytanie zdziwiło go bardzo, przypomniawszy 
zaś sobie, że Karwowska, gdy szła doń, cbciała, jak 
mu się zdawało, coś schować, „duchem* schwycił z.a 
świecę i zaczął szukać po kątach, nic jednak nie 
znalazł.

Mleko wylał do szaflika; jeden z jego psów wypił 
je i wkrótce potem zdechł.

Córka, która nadeszła, zauważyła, iż na dnie owej 
szklanki z mlekiem znajduje się jakiś proszek, który 
jej się wydał sodą.

Umaczała palec w szklance i przesunęła nim po 
języku; smak poczuła bardzo gorzki i jakieś dziwne 
palenic.

U naczelnika Karwowska zeznała, że do otrueia 
namówił ją Kielczak, czy jednak tenże istotnie dal 
jej truciznę, o tern on, Kowalski, nie wie.

W roku zeszłym, podczas jego nieobecności w de­
mu, Kielczak oraz jedna z jego córek rozbili mu 
skrzynię z pieniędzmi i zabrali z niej rs. 750.

Za córką dał Kielczakowi dwie morgi gruntu i mie­
szkanie, później jednak wypędził zięcia od siebie, bo 
Kielczak go „nie szanował".

Kielczaka zapozwał do sądu, bo mu parkan roz­
walił.

Z żoną Kielczak—według Kowalskiego—żył nie­
szczególnie i wogóle prowadził się „kiepsko!"-

W końcu Kowalski dodał jeszcze, że mleko 
owo, którego spróbował, opaliło mu usta.

Po zeznaniu Kowalskiego odezwał się Kielczak, 
przypomniał sobie, że widział u teścia truciznę na 
szczury.

Zapytany jeszcze Kowalski, ile miał spraw z Kiel- 
czakiem, odparł, że trzy, na co Kielczak dorzucił, 
iż wszystkich spraw było ośm.

Ekspert p. Napoleon Milicer oświadczył, że stry­
chnina tworzyć musiala w szklance osad, gdyż w słód- 
kiem mleku nie mogła się rozpuścić; mleko niezawo­
dnie miało smak gorzki, ale ust nie mogła opalić.

Marjanna Kielczak, żona oskarżonego, opowie­
działa, że ojciec ciągle się z jej mężem procesował.

Wogóle wyrażała się o ojcu‘ujemnie, nadmieniła, 
naprzykład, że dziadkowi żebra połamał, że ją bez 
litości na .śnieg wypędził.

O żadnej kradzieży pieniędzy ze skrzyni nie nie 
wie.

Kowalski, jak zeznała Jf. Kielczakowa, dał się j 
napić trucizny psń gorszemu, a lepszego odpędził.

Naczelnik straży ziemskiej Mołczanow zeznał, iż 
Karwowska opowiedziała mu, że dostała od Kieł* , 
czaka cztery proszki z trucizną i za jego namową j 
podała je w mleku Kowalskiemu, czego później 
żałowała. <

O Kielczaku p. Molczanow słyszał, że podobno
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« Prawił, wiertnik zamieszcza rozporządzenie
0 zmniejszeniu stopy cła opłacanego od soli’ przy- 
łożonej z zagranicy i o podwyższeniu: a) cla ed in­

nych towarów, b) opłaty za skład towarów zagrani- | 
cznyeh w magazynach skarbowych i c) opłat od do- , 
wodów handlowych. Cło od soli zniżonem zostaje od 1 
1-go (13-go) stycznia 1881 roku na 20 kopiejek od i 
puda, zaś od przywożonej do portów na morzu ar- ! 
cbangieiskiem po 10 kop. od puda. Istniejąca ulga 
dla soli przywożonej na brzeg murmański i zakaz, 
przywożenia soli do portów morza Czarnego i Azow- 
skiego zostają utrzymane rv zupełności. Co się ty­
czy podwyższenia cła od innych towarów, to polegać j 
ma na ustanowieniu od 1 (13) stycznia 1801 r. dodat­
kowej opłaty o.d wszystkich towarów przywożonych 
z zagranicy wr wysokości 10 kop. od każdego rubla. 
Wyjęte są od tego: sól i towary pochodzenia per­
skiego itureckiego, wwożone przez granicę azjatycką. 
Oplata za skład towarów zagranicznych w ma­
gazynach rządowych podwyższoną zostaje od 1 (13) 
stycznia 1871 r. w dwójnasób. Wreszcie od świa­
dectw handlowych pobieraną będzie dodatkowa o- 
plata w następującej wysokości: a) od świadectw 
pierwszej gildji—^35 rs., b) od świadectw drugiej 
gildji w miejscowościach l ej klasy —35 rs., 2-ej— i 
20 rs., 3ej — 15 rs., 4-tej — 10 rs., 5-tej — 5 rs., ■ 
c) od biletów przy świadectwach pierwszej gildji 
w miejscowościach 1-ej klasy — 20 rs, 2-ej — 15 
rś., 3-ej, 4-tej, 5-tej — po 10 rs., d) od biletów przy 
świadectwach drugiej gildji w miejscowościach 1-ej 
klasy —1(' rs.. 2-ej — 8 rs., 3-ej, 4-tej i 5-tej — po 
5 rs., e) od świadectw dla subjektów pierwszej kla­
sy — 10 rs. Niezależnie od tej opłaty będą pobiera­
ne wszelkie dotychczasowe opłaty dodatkowe na 
rzecz kas miejskich, zarządów ziemskich i t. d. Nad­
to na przyszłość ma być dozwolonem utrzymywanie za 
jednem świadectwem pierwszej gildji tylko dziesię­
ciu handlowych lub przemysłowych zakładów, za je- ; 
dnem świadectwem drugiej gildji— pięciu i za świa­
dectwem na handel drobny trzech. Na większą licz­
bę zakładów, oprócz biletów, które są wymagane dla 
każdego zakładu, trzeba wykupować oddzielne świa­
dectwa gildyjne we wskazanym stosunku.

— Gazety petersburskie donoszą, iż z inicjatywy 
jednej z dróg żelaznych na odbyć sie mającym [ 
w tych dniach zjezdzie kolejowym zrewidowane zo­
staną przepisy urządzenia, utrzymania i naprawy te­
legrafów' na drogach żelaznych; zreformowane 
przepisy wprowadzono będą w życie w jaknąjpręd- 
szym czasie.

— W liczbie innych przedmiotów obrad pa zjezdzie 
kolejowym gazety petersburskie wymieniają także | 
projekt nowego systematu kontrolowania biletów pa­
sażerskich. Projekt ten polega na tom, że bilety 
beaą się składały z dwóch części, z których jedną 
odrywa się i wrzuca do specjalnie w tym celu znaj­
dującej się w przedziale zamkniętej skrzynki, drugą 
zaś pozostawia się w ręku pasażera. Kontroler, pra­
gnący sprawdzić, czy w przedziale niema pasaże­
ra, jadącego bez biletu, otwiera skrzynkę i poró­
wnywa liczbę podróżnych z ilością znajdujących się 
w skrzynce biletów. Cześć biletu pozostająca w ręku 
podróżnego służy do uchylenia zajść mogących 
nieporozumień. System ten wogóle przedstawia wie­
le praktycznych stron. Autorem jego jest p. Ko­
rn arsk i.

= Gazety petersburskie donoszą, że w minister- 
jum skarbu, w celu zwiększenia wywozu krajowego 
spirytusu za granicę, powzięto zamiar urządzenia na 
niektórych komorach specjalnych składów oraz wy- , 
znaczenia w punktach centralnych liandKi spirytu­
sem ajentów, których zadaniem byłoby dawać ba­
czenie na ów handel.

= Bawią obecnie w Petersburgu prezesi wszystkich 
sądów okręgowych Królestwa Polskiego.

— W Praw. wiest. znajdujemy postanowienie ' 
rządowe, na mocy którego termin istnienia czasowe­
go dodatkowego etatu przy warszawskim sądzie o- 
kręgowym przedłużony został do dnia 1 (13) stycz­
nia 1884 r., to jest jeszcze na lat trzy.

= Jak się dowiadujemy z Praw. wiest. przy szpi­
talu ujazdowskim w Warszawie od 1 stycznia 1881 
roku urządzonym zostaje oddział chorób umysło­
wych. W oddziale znajdować się będzie 60 miejsc 
(15 dla oficerów i 45 dla szeregowców), choć w ra­
zie potrzeby liczba ta może być zwiększoną do 70. 
Skarb na urządzenie wydziału wyasygnował jedno­
razowo rs. 4989, nadto zaś corocznie’ asygnować bę­
dzie po rs. 5886 kop. 49. Przy oddziale znajdować 
się ma starszy i młodszy ordynator oraz dwócli fel­
czerów.

— P. minister oświaty zatwierdził: 1) legat pro­
boszcza w Ogrodzieńcu ks. Wojciecha Frycza rs. 
7,500 w listach Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go dla instytutu głuchoniemych i ociemniałych w War- J 
spawie; 2) l,5Q0 rs. ofiarowane przez p. Felicję Fon- i 
tana urodzoną Trester na stypeudjum dla jednej | 
dziewczynki zakładu naukowego rządowego w War- ; 

przechowuje kradzione konie, pogłoski te jednak nie 
zostały stwierdzone.

W sprawie, w której córka Kowalskiego oskar­
żoną była o ukradzenie wspólnie z Kielezakiem pie­
niędzy ojcowskich, p. Mołczanow wnioskował, o ile 
sobie przypomina, że głównym winowajcą jest Kiel- 
czak. \ ■ *

O tej sprawie kradzieży słyszał jeszcze, że córka 
Kowalskiego następnie u sędziego śledczego za- ; 
przeczyła faktu kradzieży, mówiąc, że ją ojciec na- . 
mówił, ażeby zeznawała w sądzie, iż Kielczak kradł 
z nią pieniądze.

Strażnik 'ziemski zeznał, że Karwowska ani w dro­
dze, gdy ją prowadzono do naczelnika straży, ani 
też u naczelnika nie rozmawiała wcale z Kowal­
skim. ‘ .

Feliksa Karwowska, teściowa podsądnej, zeznała, 
że .yn po wyjściu z więzienia opowiadał jej, że żo­
na mówiła, iż Kielczak namawia ją do otrucia Ko­
walskiego; Karwowski upominał żonę, ażeby tego 
nic czyniła.

Feliksa Karwow ska od pewnego czasu mieszka u 
Kowalskiego z laski.

Świadek Świecki opowiedział o okolicznościach 
już znanych.

Tu towarzysz prokuratora,!). Sidorow, oświadczył, 
iż nie rozumie, ani pytań adwokatów, ani zeznań 
świadka, bo mówią po polsku.

Towarzysz prezesa, 'I imanowskij, pozwolił wszak­
że adwokatom i świadkowi mówić z sobą po polsku, 
a towarzyszowi prokuratora odpowiedział, iż o ze­
znaniu, dlań niezrozumiałem, dowie się od tłu­
macza. :

tświadek Świecki dodał, że Karwowska była bar­
dzo porządną kobietą.

Świadek Krzyżanowski słyszał, jak Karwowska 
mówiła u naczelnika Kowalskiemu, że Kielczak 
dał truciznę i obiecywał nagrodę; Kowalewski rzeki 
na to do niej, aby „o tern wszystkiem powiedziała 
głośniej". ,, : ,

Świadek Chansler zeznał, że Karwowska wraz
2 Kielczakami chodziła po szynkach i piła. .

Od trucizny zdechł pies gorszy. 1
Świadek Maeiolek dał opinje o Kielczaku jaknaj- 

lepszą.
Maciolek słyszał jak Kowalski wygrażał się prze­

ciw Kielczakowi.
Na tern śledztwo sądowe zamkniętem zostało; na­

stąpiły rozprawy.
Towarzysz prokuratora utrzymywał, że sąd w Spra­

wie'tej ma do czynienia z rozmyślnem usiłowaniem i 
zabójstwa; żądał, ażeby podsądni ukarani zostali 
zgodnie z aktem oskarżenia na zasadzie art. 1451 I 
kod. kar.

Adwokat Kwaśniewski dowodził, iż śledztwo nie 
stwierdziło faktu przestępstwa. Kowalski oskar- i 
żył Kielczaka, bo w ten sposób chciał się go pozbyć, ■ 
a to dlatego, że Kielczak starał się zgodnie z pra­
wem, ażeby majątek po pierwszej żonie Kow. prze­
szedł na jej dzieci, czego chciwy Kowalski, opa­
nowany przytem przez drugą żonę młodą, pragnął 
nie dopuścić. Dziwną sięwydaje serdeczność dla Fe- . 
liksy Karwow skiej takiego chciwca jak Kowalski. 
Może to właśnie spowodowało, że Karwowska opo­
wiadała o faktach takich, o jakich wprzód nie było 
mowy. Również osobliwszem jest zeznanie Chanslc- 
ra, który jak cień Banka snuł się wszędzie za Kiel­
czakami, będącemi w towarzystwie z Karwowską, 
chociaż śledztwo nie stwierdziło, żeby pomiędzy nie­
mi zachodziły jakie stosunki. Kowalski oświadczył, 
że mleko opaliło mu usta. Możebności tego stanowczo 
zaprzeczył p. ekspert. W takich to właśnie szczegółach 
drobnych, w takich odcieniach faktów zdradził się 
Kowalski i odsłonił całą potworną komedję, jaką 
dla pozbycia sie Kielczaka odegrał. Wobec tego 
wszystkiego adwokat może być spokojnym o los swe­
go klienta.

Adwokat Godlewski w podobny sposób bronił Kar­
wowskiej.

Jeżeli kto miał ją namawiać, to chyba tylko Ko­
walski; z nim miała bliższe stosunki, Kielczak był 
dla niej prawie nieznanym.

Ostatnie słowo dano podsądnym.
— Żadnych czarów nie znam — rzekł Kielczak — 

Bogu duszę winienem... pracuję uczciwie na żonę i 
sześćdziesięcioletnią matkę...

Karwowska powiedziała tylko, że u Kowalskiego 
,widziala .coś białego w słoiku." Gospodarz mówił 
jej, że „to na szczury."

Sąd po krótkiej naradzie ogłosił wyrok uniewin­
niający.
— ______ „___ ___________________________

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

szawie, sieroty Wyznania katolickiego, szczególniej 
dla córki nauczyciela lub urzędnika kancelarji war­
szawskiego okręgu naukowego.

— Kasa oszczędności, w ciągu tygodnia od 13-go 
do 19-go grudnia r. b., wydala 89 nowych książe­
czek, na które, tudzież na dawniejsze w 474 wnio­
skach, złożono rs. 9,093 kop. 25, W tymże czasie 
kasa oszczędności na żądanie 218 uczestników wy­
płaciła (prócz procentów w sumie rs. 99 kop. 58'/,) 
rs. i0,347 kop. 16, oraz, umorzyła 63 książeczek. 
Ogólna przeto liczba uczestników 32,172 posiada ka­
pitał rs. 1,176,362 kop. 97.

— Lustracja domów wystawionych w ostatnich 
trzech latach w Warszawie, celem ukwalifikowania 
ich do opłat podatkowych miejskich, odbyć się ma 
w tych dniach, tak, ażeby podatki od dnia 13 sty­
cznia r. p. mogły już być pobierane.

— Na wyborach cechu giserów większością gło­
sów na lat 3 wybrani zostali na starszego p. Adolf 
Witt, na podstarszego p. Józef Kwieciński.

«= Z nowym rokiem ma być zmieniony system no' 
towania kursów na giełdzie warszawskiej; notowani* 
te będą o tyle dogodniejsze dla ogółu publiczności, 
że każdy nawet niekompetentny od razu będzie mógł 
obliczyć wartość w rublach i kopiejkach każdej je­
dnostki waluty zagranicznej.

— Medycyna donosi, iż bibljoteka Towarzystwa 
lekarskiego warszawskiego sięga już w tej chwili 
10,000 numerów; zasługa to w znacznej bardzo czę­
ści bibliotekarza Towarzystwa dra Koźmińskiego, 
który urząd swój spełnia z wielkiem zamiłowaniem i 
nieustanną gorliwością.

bs Zapowiedziany na dziś wieczór z tańcami 
w resursie obywatelskiej nie przychodzi do skutku.

= Z tea’ru i muzyki.
* Teatr czyni gorliwe przygotowania do maska­

rad, które mają być zmienione na podobieństwo ba­
lów maskowych, jakie odbywają się w operze pa­
ryskiej.

Scena wielkiego teatru zoktanie połączoną z salą 
za pomocą drewnianego pomostu i utworzy jeden ol­
brzymi salon.

Ciekawa rzecz, jak się przyjmie ten pomysł.
* R. Żelisław Żyburski, członek trupp prowincjo­

nalnych, przyjęty został do grona artystów sceny 
warszawskiej.

* W teatrze małym dane dziś będą dwie wzno­
wione rzeczy „Antoś i Antosia" i „37 sous p. Moa- 
taudln".

* Nowinom donoszą, iż pani Swięcka uda się po­
dobno na zimę do Paryża.

* Karnawał bliski.
Lewandowski pociągnął już smyczek kalafonją...
W tych dniach nakładem firmy Seunewalda wy­

szły następujące utwory naszego mazurzysty: „Zuch 
Kujawa" — „Mazur litewski" — „Franek mazur" 
dalej: „Koteezka-polka" i ..Oko w oko“ polka ma­
zurka".

= Jeszcze odprawa.
Dziennik Nawoje 11’rem/a należy do liczby tych 

organów prasy rosyjskiej, które, ilekroć razy przy­
chodzi im mówić o nas i o kraju naszym, zapomi­
nają nietyiko o kardynalnych obowiązkach sza­
nującego się dziennikarstwa, jakiemi są bezstron­
ność i beznamiętnośe — ale co gorsza, o najelemeu- 
tarnicjszych zasadach logiki, bez których już nikt 
chyba obejść się nie może.

Nie chodzi nam o przekonania redakcji wspomnio- 
nego pisma — jeżeli zdania, które w szpaltach jego 
napotkać można, mamy brać za wyraz jej przeko­
nań; zdarza się, że w kwestjach zupełnie identy­
cznych Nawoje iVremja wypowiada zdania zupełnie 
sobie przeciwne.

Świeży tego przykład znajdujemy w numerach 
z ostatnich kilku dni.

Dziennik, który kruszył kopjc, domagając się dla 
malorosjąu prawa posługiwania się wlasuem ich 
narzeczem w szkołach i w sądzie — w parę dni po­
tem drukuje artykuł zatytułowany „Głos rosjaniua", 
którego autor mówi między innemi:

„Niech ci się zdarzy spotkać się w towarzystwo 
z pierwszą lepszą polką, niezawodnie będzie ona 
z tobą rozmawiała po polsku, wymawiając się nie­
znajomością języka rosyjskiego, chociażby sama 
mieszkała w Rosji 15 lat, albo chociażby rok temu 
dopiero ukończyła kurs gimnazjalny, albo nawet 
była nauczycielką języka rosyjskiego w prywatnej 
pensji".

Dalej znów tenże sam korespondent przytacza 
fakt składania przez dra Baranowskiego w sprawie 
Hiszpańskiego zeznań w języku polskim; zarzuty te 
służą autorowi listu do rzucenia gromów potępienia 
na naszą inteligencję...

Pytamy się, kiedy Noicoje Wremja wygłasza isto­
tne swoje przekonania: — czy wtedy, kiedy domaga



się praw dla języka małorosyjskiego, czy też wtedy, 
kiedy potępia /a to polaków, że korzystają z praw, 
jakie język nasz posiada?

Tyle, co do przekonań redakcji.
Słówko jeszcze teraz co do jej logiki.
Oto własne jej wyrazy:
„Zawsześmy się oświadczali za pewnemi, legalnie 

uznanemi, ale nie samowólnemi prawami polskiego 
języka w szkołach i sądownictwie etc. etc.'*

Żdaje się, że prawo używania polskiego języka 
w’ zeznaniach składanych przed sądem nie było nam 
nigdy odjąłem,— gdzież więc logika, jeżeli Nowoje 
Wremja tak bardzo się oburza na to, że ktoś chciał, 
a nawet dla słusznych całkiem przyczyn z prawa 
swego mógł korzystać?

Jakież w takim razie znaczenie mieć będą te pra­
wa, jeżeli wydane będą po to tylko, aby ci, dla któ­
rych są przeznaczone, dobrowolnie ich się zrzekali?

Pretensyj korespor centa i redakcji do polek nie 
chcących rozmawiać po rosyjsku, nie możemy nawet 
brać na serjo, a wkraczać wraz z redakcją Nowoje 
Wremja w dziedzinę komizmu, która zdaje się być 
najodpowiedniejszem dla niej polem, bynajmniej nie 
mamy ochoty.

== Zbiór.
W obecnej chwili, gdy kwestja pedagogiczna co­

raz więcej zajmować poczyna szerszą publiczność, 
nieobojętną będzie zapewne wiadomość o pięknej ko­
lekcji przedmiotów pomocniczych do wykładu geogra- 
fji,historji,fizyki, zoologji,mineralogji, rysunków itp., 
znajdującej się w lokalu szkoły realnej Vl-klasowej, 
przez p. Eugenjnsza Babińskiego, przy ulicy Nowy 
Św’iat nr 18 utrzymywanej.

Zbiory rzeczone, starannie i umiejętnie rozklasyfi- 
kowane, rzetelną przynieść mogą pomoc osobom in­
teresującym się kwestją oświaty w kraju naszym; 
że zaś przytem i sam właściciel uprzejmie nie odma­
wia wskazówek w obejrzeniu powyższych przedmio­
tów, szczerze życzymy każdemu, rozumiejącemu do­
niosłość powyższych zbiorów, widzieć jei osądzić, jak 
na to zasługują.

= Giełda pantoflowa.
Jak trudnem jest wykorzenienie zwyczaju, mamy 

świeży znów dowód na ,,giełdzie pantoflowej'1, któ­
ra się zbierała na chodniku przed Bankiem i naprze­
ciw Banku Polskiego.

Rozporządzenie władz właściwych, surowe kary 
nakładane przez władze wykonawcze — nic nie po- 
Wga!

Panowie członkowie owej smutnej giełdy pod 
’ przymusem osobistym opuścili wprawdzie chodniki 

wyżej wspomniane, usunęli się jednak bardzo nieda­
leko i zalegają obecnie ulicę Przechodnią tak, że oba 
jej chodniki w pewnych godzinach dnia stają się nie- 
podobnemido przebycia, zadając kłam nazwie ulicy

— Stuletnia staruszka...
Jutro przypada setna rocznica istnienia posesji 

pod nr 17 przy ulicy Tamce.
Sto lat istnieje też tam fabryka zduńska.
Na oficynie domu starannie jest przechowywany 

napis: „rok 1781.“

— Gwałtowny skok...
Właściciel jednego z domów w okolicy placu Tea­

tralnego podwyższył w tych dniach pewnemu proce- 
derzyście komorne o... bardzo niewielką sumkę.

Za lokal, za który płacono poprzednio 1,500 rs., 
zażądał—4,500 rs.

Różnica wynosi tylko... dwa tysiące rubli...
Spór ztąd wynikły rozstrzygnięty będzie drogą są­

du polubownego.

= Rzecz działa się... nie w Warszawie.
Pewien bankier załatwiał interesa pieniężne pe­

wnego fabrykanta i załatwiał je przez lat wiele.
Buchalter bankierski, wtajemniczony we wszelkie 

operacje finansowe swego pryncypała, miał wstąpić 
w związki małżeńskie i z tego powodu prosił swego 
chlebodawcy :> podwyższenie pensji.

Bankier tej proźbie nie chciał uczynić Jadośe a 
w dodatku wy łajał jeszcze proszącego.

, Ten oddalił się, obiecując zemścić się...
Jakoż zemsta nie dała długo czekać na siebie!
Fabrykant, który ’o owej pory pokładał ślepe za­

ufanie w swoim bankierze, dowiedział sie o pewnych 
niedokładnościach w dotyczących go rachunkach.

Podobno bankier ofiaruje już swemu przyjacielowi 
kilkadziesiąt tysięcy rubli, byleby ten zrzekł się do­
chodzenia pretensyj ra drodze kryminalnej...

— Wypadki.
* Na rogu ulic Senatorskiej i Żabiej powożący wo­

zem, Jan E., najechał na przechodzącą pannę Olim- 
pję K., która upadając na bruk potłukła się mocno, 
przy ozem zwichnęła kwą nogę.

* Pociąg towarowy drogi nadwiślańskiej, zbliżając 
się do mostu na Wiśle pod cytadelą, przejechał kro- ' 
wę znajdującą si<> aa szynach.

Krowa zmiażdżoną została. 
Pociąg przeszedł bez uszkodzenia.

== Rok 1881.
Nowa liczba roku 1881 posiada właściwość, która 

w każdem stuleciu tylko raz się przytrafia.
Można ją. czytać od końca lub od początku, zawsze 

będzie ta sama: tysiąc ośmset ośmdziesiąt jeden.
Aż do roku 1000 nie było to tak rządkiem, gdyż po- i 

w tarzało się z każdym nowym dziesiątkiem lat (za 
wyjątkiem pierwszego dziesiątka naszej rachuby 
czasu).

— Plus royaliste que le roił
Pod tym tytułem opowiadają Nowosti o nader cie­

kawym a autentycznym fakcie.
Oto na dalekiej północy, w Archangielsku, znalazł 

się cenzor, który uWaża za właściwe nie puszczać 
nawet wiadomości przedrukowywanych z Praw, 
miesi.

Rzecz się tak ma, iż dział nieurzędowy Archang. 
gub. wied. cenzuruje urzędnik zarządzający kance­
larią miejscowego gubernatora.

Pan ów, gdy redaktor działu nie urzędowego 
Acrhang. gub. wied. chciał przedrukować z Praw, 
wiest. wiadomość urzędową o zwolnieniu z pod nad­
zoru policji osób zesłanych drogą administracyjną, 
wiadomości tej nie puścił, nie uznając jej za właści­
wą dla organu gubernjalnego.

= Środek przeciw zimnicy.
Pewien lekarz wezwany został do chorego dotknię­

tego zimnicą.
Gdy pacjent nie zachowywał djety według prze­

pisu, rzeki lekarz:
— Przed niedawnym czasem leczyłem pewnego 

fabrykanta, który zachowywał jaknajściślejszą dyje- 
tę i w ciągu miesiąca nie jadł nic przez dziesięć dni.

— Czy wyzdrowiał ten chory?—pyta się zacieka­
wiony pacjent.

— Umarł wprawdzie— odrzekl lekarz — ale my o- 
siągnęliśiny przecie nasz cel, ponieważ zimnica u- 
stała...

= Co nad nim zawisło...
Znany nasz pan będąc w kłopocie rzekł zafra 

sowany do żony:
— Wiesz co Felciu? nademną zawisło jajko Ko­

lumba!
— Co mówisz mężu?
—• Miecz Demostenesa, czy jajko Kolumba— 

wszystko jedno!

— W miejsce powinszowali noworocznych złożyli 
w redakcji Kur jera Warszawskiego:

Dla biednych do uznania redakcji:
Stefan Sobolewski rs. 3, K. kop. 50, Władysław

Friese z żoną rs. 3, S. Lewental z żoną rs. 5, Laura 
i Leon Grabowscy rs. 5, Kajetan Piotrowski rs. 3, 
Alfonsowie Helbichowie rs. 2, ks. A. Diehl rs. 2, Wi­
told Aleksandrowicz rs. 1, Władysław Alfons Kro- 
nenberg rs. G, Marja i Marcelli Trechcińscy rs. 5, 
inżenier Hipolit Cieszkowski z żoną rs. 5, Maksymil- 
jan Gordon rs. 3, Władysław Puchewicz rs.'3, Ka- 

i roi Miller rs. 3, Władysław Janasz rs. 3, Kazimierz 
; i Emilja Kopytowscy rs. 3, Kazimierz Natanson z żo- 
; ną rs. 3, J. J. Fuchs rs. 3, Michał i Marja ż Popie­

lów Godlewscy rs. 3, Zygmunt Borzęcki z żoną rs. 3, 
Artur i Zofja Banachiewiczowie rs. 3, Konstanty 
Rudzki z żoną rs. 3, Alfred Czarnowski rs. 3, Mie­
czysław Horbowski z żoną rs. 2, Kamilja z Zagajew­
skich Jaźwińska rs. 3, Hipolit Orgelbrand z żoną rs. 
3, Mieczysław Orgelbrand z żoną rs. 3, Zygmunt 
Beiler rs. 2, Kazimierz Saski rs. 1, dr X. Watraszew- 
ski r. 3, Szymon i Melanja Landau r. 3, Seweryn Nel- 
ken rs. J, Konrad Obrąpalski rs. 5, Mikulski Adolf 
rs. 3, Henryk Fukier z żoną rs. 2, kasjer teatru 
Płaczkowski rs. 1, Mieczysław i Paulina Dębscy rs. 3, 
Elżbieta Mościcka rs. 3; Aleksander i Adela Bohda­
nowiczowie rs. 5, Aleksander i Jadwiga Krausharo- 
wie rs. 3, Romuald Kułakowski z żoną. rs. 5, F. Bo­
rowski rs. ł, Teodor Borysowiez rs. 2, Leon Bern­
stein rs. 3; Alfred Orthweiu rs. 2.

Dla. uczniów gimnazjalnych:
i Michał Siemiradzki rs. ?, Edward Orda rs. 3; Zy- 
j gamut i Bronisława Mirostawscy rs. 3 (na szkołę rze- 
’ miosł), Stanisław i Cecylja, Zawadzcy rs. 10, rejent

Kozakowski rs. 5, Karol Bayer rs. 2, Aloizy Lilpop 
rejent rs. 3, Leopold Meyer z żoną rś. 3, Tytus i Bro­
nisława Babczyńscy rs. 3, Gabryel Kempner adwo­
kat i.-. 2, Tomasz Przesmycki rs. 3, Jan Szlenkier 
rs. 30; Władysław Wiesiołowski rs. 1, Leonard Zie- 

I miński rs. 3, Jan i Julja Miszewscy rs. 3, Jan Króli- 
; kowski rs. 2, Ignacy Stolągiewiez rs. 1, Ludwik

Szmideeki rs. 5, Wacław i Leontyna Prażmowscy rs. 
1, Juljusz Epstein rs. 5, Władysław Marconi z żoną 

1 rs. 3, Aleksander Korwin Dworakowski rs. 2, Ma­
thias i Marja Gersonowie rs. 6,’ Władysław Kosman 
rs. 2, Władysław Chęciński, adwokat, z żoną rs. 5, 
Maksymiljan Fajans z żoną rs. 3.

Dla warsz. Tow. dóbr.:
Antoni Żukowski z żoną Teklą rs. ", Wiktor ba­

ron Lesser rs. 5, Budzyński Aleksander rs. 3, Hen­
ryk Natanson z żoną rs. 5.

Na kościół Wszystkich Świętych:
Teodor Yieweger rs. 2, Edward Kostrzewski rs. 5Z 

T. K. rs. 1, adw. Jan Skarżyński rs. 3.
Aa szpital ewangelicki:

Jan Wacław Machnaur rs. 1.
Na sieroty gminy ewangelicko-augsburskiej:

Władysław i Anna Riigerowie ,rs. 3; K. Bolesław 
Gundelach rs. 1 kop. 50, S. IŁ Brun z żoną rs. 1U 

Eleonory li.:
, Mnieszkowska rs. 2.

Na Zagrzeb:
Marja i Mareelli Trechcińscy is. 3.

Na osady rolne:
Emeryk Paprocki rs. 3, Bronisław i Helena May- 

złowię rs. 3.
Dla Radzikowskiej:

Władysław Tafiłowski rs. 5.
Na Przytulisko:

Paweł i Marja Wiśniewscy is. 1.
Dla biura nędzy wyjątkowej:

Bronisława i Adam Łaniewscy rs. 3, Maksymiljan 
Gliicksberg rs. 5, Jan Pankiewicz rs. 2, Juljan Tysz­
ka z żoną rs. 3, Juljan i Stefanja Trzcińcy rs. 3, Jó­
zef Kokeii z żoną rs. 3, Leon Kleinadel rs. 3, Stani­
sław Motyliński’ rs. 3, Herman Meyer rs. 5, Jul­
jan Fraget rs. 3, Marja Kazauowska rs. 3, Daniel 
Lesser rs. 3, Leon i Marja Krysińscy rs. 10, dr Lu­
dwik J. Griin rs. 3, Bernard i Marja Hantke rs. 10; 
August Jaroszewski rs. 2, Jakób Epstein z żoną rs. 3, 
J. i W. Brzozowscy rs. 2, Władysław Kiślański z żo­
ną rs. 10.

Na opał dla biednych:
Dr Ludwik Biberstein rs. 5.
Dla kast/ wsparcia wdów i sierot po lekarzach:

I Dr Marjan Jan Przyborowski rs. 1; dr Lubowski 
i rs. 3, dr Wincerty Szyszllo rs. 3, dr Śniecbowski 

z żoną rS. 2, dr Seeman z żoną rs. 2, dr Karol Pod- 
bielski rs. 3, dr Józef Stummer z żoną rs. 10, dr Gel- 
blum rs. 2, dr Żera rs. 3, dr Klink rs. 2, dr Mieczy­
sław Strasburger rs. 3.

Ną. szpital dziecięcy:
Adwokat Stanisław Gałecki z żoną Jadwigą z Nie- 

miryczów rs. b, z hr. Jund/.iłlów Korybut-Daszkiewi- 
czowa rs. 5; Juljan Wieniawski z żoną rs. 3, Karol 
i Teresa Martini rs. 3, hrabina Augustowa Potocka 
rs. 10.

Na tanie kuchnie.
Alfons Preiss, adwokat, rs. 5.

Na elementarze dla roznosicieli gazet:
Teofil Jerzy Lisowski rs. 1.

Dla paralityków:
Z hr. Jundziłlów Korybut-Daszkiewiczowa rs. 5, 

Edmund Borger rs. 3.
Na instytucję jalmużniczą wstydzących się i'brad:
J. i T. Ofimańscy rs. 1 kop. 50, Heliodor Józef 

Gasparski rs. 2.
Na budowę domu dla szkoły rzemiosł:

Rafał Felsenhoodt rs. 1 kop. 20.
Na dom podrzutków to 11 arszawie:

Maurycy i Cecylja Bermanowie rs. 3.
Dla kasy podupadłych artystów:

Feliks Gebethner rs. 3, Gebethner i Wolff rs. 5.
Nd pomnik Hoffinanowej:

Franciszek Tański rs. 2.
Dla Niewęgłowskiego: %

Aleksander i Eugenja Trylscy rs. 3.
Na bibljoteke w Irkucktt:

Władysław Kosman rs. 2.
Dla wdów i sierot po literątach:

Wacław Szymanowski rs. 3, Władysław i Julja 
Bogusławscy rs. 2, Marjan i Gabryella Gawalewi- 

; czowie rs. 2, Tadeusz i Marja Ćzapelscy rs. 2, Kazi- 
| mierz Filipowski rs. 2, Bronisław Rajchmau rs. 1, 
! Henryk Nagiel rs. 1, Aleksander i Oktawja Głowac­

cy rs. 2. i
•— Zarząd warszawskiego szpitala dla dzieci, przy 

ulicy Aleksandria w domu nr 23 egzystującego skła­
da niniejszem serdeczne podziękowanie w imieniu 
małych swoich pacjentów wszystkim dobroczynnym 
osobom, które raczyły darkami swojemi ,v ubraniach, 
obówiu, bieliźnie, zabawkach ’ innych rzeczach -- 
przyczynić się do uroczystego obchodu świąt Bożego 
Narodzenia, przez dziatki pozostające w szpitalu. 
Nadto widzi się w obowiązku wymienić imiennie 
ofiary tutejszych pp. przemysłowców, jako to: p. Sta­
nisława Dąbrowskiego, majstra szewekiego, który 
za przykładem p. Zawistowskiego przesłał IG paręjk 
nowych trzewiczkór/ dla małych dziatek; pp. bra­
ci Wróbel za przesianie różuycli bakalii i orzechów, 

| p. Anczewskiego cukiernika za przesłanie worka o- 
rzechów włoskich, p. Olszewskiego cukiernika i p. 
Łapińskiego właściciela piekarni za przesianie pie­
czywa. __________ _



Franciszka — za

p. Darewski Zy-

4 tegoż — za nr 1363 p. Majewski nr

5 tegoż — za nr 2692 p. Pane Jó-nr

Celińskiego Sławomiła —za nr 1273

-r za nr 1686 p.

pańskiego przy ulicy Miodowej, na cmentarz powązkowgzj

Lwów 3Lgo grudnia.— Utrzymuje się tu dziś od 
rana pogłoska, iż marszałkiem krajowym mianowany 
został prezes kola Kazimierz Grocholski.___

— Sprosipwamc. — W dziale ofiar wczorajszych, 
zamiast jak wydrukowano: jenerał Starynkiewicz, 
Czytać należy: jenerał Starynkiewicz z żoną; zaś 
gdzie wydrukowano: Ludwik Łukaszewicz, według 
uznania redakcji kop. 90, czytać należy: Ludwik 
Lukaszewski według uznania redakcji kop. 90.

Losowanie obrazów
w Towarzystwie zachęty sztuk pięknych.

jaeiół i' znajomych na wyprowadzenie zwłok 
cznia, w niedziele, o godzinie 2 i pół po południu, 
pliey ewangelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej, na 
tar? tegoż wyznania. —ć(/85?—

•f linia 19 grudnia zmarła we wsi Kipy ś.- p. Cęlestyna 
z Morskich Ożarowska, pochowana na spehaezewskiin cuięn- 
tarzu. Spokói‘jej ęzyśtej duszy! -30.SÓ6—

f W dniu 20 grudnia powiększył grono aniołków ś. p 
Józio Tuve, syn Alberta i Idmilji z Kubów małżonków Tu. 
ve. \v smutku pozostali rodzice zapraszają krewnych, przy- 

w dnia 2 sty- 
z ka­

em en-

KROŃiKA TELESSAFiCZNA.
X Paryż ż?-gq grudnia — W departntnenćie Aube wy­

brano ha senatora p. Alberta Gayot, republikanina.
X Paryż 29«go grudnia.—Z .akrystji kościoła Notreeapie 

de Loretie skradziono- nocy onegdajszej 30,000 franków, ze- 
branych dla jezuitów.

X Paryż 29-go grudnia. — W dzień Bożego Narodź nia 
w wiosb'e’departamentu Tarn i Garonnd wezasie hir-sżporów 
zawaliło Się sklepienie kościoła, przyezem pięć osób zostało 
zabitych, a pięćdziesiąt rannych.

X Paryż 29..go grudnia.—Stąpaniem ,.-l.sw>c»adon (1’Alra- 
ce-Tdrraiiie' urządzona została w wilię llippodroune uro­
czystość „drzewka*: ula dzieci alzaeko-lótai‘yńekicli! Widzów 
zebrało się okęio 12,000, zaś dzieci 4000. Dzieciom rozdano 
podarunki, przedstawiające wartośćAÓ.U0U franków.

X Tulon 29-go grudnia.—Na pancerniku „liicholieu “wy­
buchł wcicrajszei nocy pożar, wskutek którego zatonął okręt; 
kilka ośób rannych.

X Rzym 29-go grudnia.—Deputowany Baceelli przyjął te­
kę niinisterjum oświaty.

X Stuttgart-9-go grudnia.—Zmąrl tu wczoraj książę Ul­
rich, jedyny syn następcy tronu księcia "Wilhelma.

X Lipsk 29-go grudnia.—W dniach 6 i 7 stycznia r. p. 
ddbj’wnc się tu będzie kongres przemysłowców wełnianych 
jako też' wiec delegatów centralnego t towarzyszenia ty ci.że
x.Berlin 29-go grudnia.—W.pierwszej połowie stycznia. 

zbierze'się tu komisja obrony’ krajowej, pod przi wodnictwem 
następcy tronu, w eehi naradzenia się nad kwest ami Torty- 
fikacyt, a prawdopodolnie także nad nowem uz rojeniem pie­
choty. . ;

X vVfsda.-i 29-go grudnia. - Cesarz Franciszek Józef o- 
fiarow;ti w swojem. i cesarzowej iipietńu dla biednych mia­
sta Pesiłu 3,00) guldenów.

X Praga 29-go grudnia.— We.ilug-ZJoAceiji, następca tro­
nu Rudolf wraz ,z księżniczką Stefanją przybędzie tu wieczo­
rem, dnia 28 lątego. . , .

X Fosnań 29-go grudnia.— Od Nowego rokit zaeźuie tu 
wychodzić nowy dwutygodnik p. t. Prztyląd sl<nćiafisln.

X Kraków 28-gd grudnia —Zmarł tu Karol Podlewski, 
powszechnie szanowany obywatel.

X Lwów 19-go grudniu,— Wymieniają tu następujące o- 
soby, jako mające być powołane do izby panów: lir. Artur 
Potocki, dr Mikołaj ’Zyblikiewicz, Włodzimierz hr. Rusoeki, 
Jan br. Tarnowski (z Dzikowa), Henryk hr. Wodzieki i Fe­
liks dr. Koziebrodzki.

>< Lwów 29-go grudnia. — Namiestnik zwołał na dzień 
12 stycznia roku przyszłego ankietę dla podźwignięcia gali­
cyjskiego handlu zbożowego.

X Lwów 29-go grudnia. — Ludwik lir. Wodzieki otrzy­
mał wielką wstęgę orderu korony żelaznej,

X Lwów 29-go grudnia. — Zmarł Józef. Sowiński, oficer 
b. wojsk polskich, bratanek jenerała, przeżywszy lat 74,

X Lwów 29-go grudnia.—Zmarł fu Makśyniiljan'Karcz, 
znany w mitście calem lekarz, autor kilku rozpraw pópu- 
huuiycli: żył lat.48.

X Tryjest 29-go grulnia. — Wczorajszej nocy wybuchł 
pożar w koszarach landwęry. który dopiero rano ugaszono; 
szkody' wynoszą kilkakroć sto tysięcy guldenów.

X Celowiec 29-go grudnia.—Dziś rano zmarł tu książę 
biskup Walenty Wiery.

X Spalało 29-go grudnia.— Tlahnata donosi, iż trzej ofi­
cerzy. którzy współredaktora gazety .4rcciiAe, p. A. Coiautti, 
napadli i ciężko zranili, skazani zostali każdy na trzy mie­
siące więzienia.

X Bukareszt 29-go grudnia. — Minister prezydent Era- 
tiano -Zjawił się wczoraj po raz pierwszy po zaigaelm w izbie 
deputow.pnyeh; powitany został z ząpajenu

Od redakcji.
Miło nam zapowiedzieć czytelnikom naszym, iż 

w dniu jutrzejszym wyjątkowo w godzinach poran­
nych rozesłany zostanie nadzwyczajny numer A’-«r- 
jera Warszawskiego.

Numer ten obejmie artykuły wszystkich naszych 
główniejszych a łaskawych współpracowników, z do­
daniem Kalendarza na rok 1881.

JW <s*- «» H. e* J -
f W dniu dzisiejszym, o godzinie 10-tfej zrana, jako w ro­

cznicę śmierci ś, p. jeneral-lejtenanta jeneralnego sztabu Dy­
mitra Czernickiego, odbyły się.żałobne, nabożeństwa za 
duszę jego w eerkwi prawosławnej w pałacu Brlilowskim i 
w kaplicy prawosławnej na cmerftarzu wolskim. —30331 — 
, W dniu 3; stycznia, w poniedziałek, jako w drugą ro­
cznicę śmierci ś. p. Hieronima Eielanowskiego, dyrektora 
cukrowni, odbędzie się nabożeństwo , za spokój jego duszy, 
w kościele, św. Józefa na Krakowskiem-Przedmieściu,. o go.- 
dzinie iO-tej zrana. na które pozostała żona z dziećmi za­
praszają familję > przyjaciół. —30684—

•j- Dnia 3 stycznia, w poniedziałek, o godzinie 10-tej zra­
na, w kościele św. Krzyża odprawione będzie nabożeństwo 
w rocznicę, śmierci ś. p. Ignaćegó Czermińskiego; na 
które w smutku pozostała żona zaprasza krewnych, przyja­
ciół PztttMÓmyeh. —80803—

We Morek dnia 4 stycznia, jako w rocznice śmierci 
ś. p. Ignacego Zaborowskiego, b. naczelnika wydziału 
b. komisji rządowej sprawiedliwości, za spokój duszy jego 
odprawioną będzie w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
iO-tej została żona zaprasza ży-
ćżiiiyych. .. ... —30793—
. j- Ś. p. Sabina z Millerów Blum, obywatelka m. War­

szawy', w dniu^O grudnia r. b. zakończyła życie, przeży­
wszy jat’7& Pozostałe córki, zięciowie, wnuki i prawnuki

. zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok, które się odbędzie w dniu 1 stycznia 1881 r., 

za nr 1466 p. Lesser , O godzinie 2 i pół po południu, z kościoła Przemienienia

W dniu dzisiejszym, o godzinie 11 i pół w połu­
dnie, w sali głównej warszawskiego Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych, w obecności członków ko­
mitetu odbyło się rozlosowanie pomiędzy członków 
tegoż Towarzystwa dzieł sztuki, w tym cclu zaku­
pionych.

Ciągnęły numery i nazwiska członków z kół siero­
ty warszawskiego Towarzystwa dobroczynności.

Wylosowali następujące obrazy:
„Nieudane wyścigi^ Kybkowskiego Tadeusza—za 

nr 1077 p. Bialowiejski Maksymiijan.
„W kuźiii“ Piechowskiego Wojciecha — za nr 304 

p. Majewski Stanislaw.
„Politycy“ Eliasza Walerego — za nr 939 p. Jan­

kowski Władysław.
„Pomnik Hozjusza w Santa Maria di Transtevere“ 

Millera Karola — za nr 93 dr. Narkiewicz Jodko 
Tadeusz.

„Pomnik Gizlenusa w Bzymie“ tegoż — za nr 898 
p. Gerret Karol.

„W jesieni“ Malcszewskiego Tytusa— za nr 1491 
p. Wiśniewski Jan.

„Siuprem zie!eniaczckw Szwojnickiego Romana — 
za nr 1176 p. Liszner Erazm.

'„Powrót zwycięzcy*1 Mireckiego Kazimierza — za 
nr 2838.p. Kosiński Franciszek.

Piertvsza próbau (akwarela) Kostrzewskiego Fran­
ciszka—za nr 310 p. Kołakowski Ignacy.

• „Chrzciny“ Kurelli Ludwika — za nr 1438 p. Ko­
złowski Seweryn.

„Przed wschodem słońcau Grabińskiego Henry­
ka- za nr 1378 p. Piotrowski Teofil.

„Królowa Jadw’iga“ Sypniewskiego Feliksa — za 
nr 2300 p. Kierszuowski Stanisław.

; Widok z Zacisza" Pane Nadziei — za nr 1745 p. 
Małkowski Konstanty.

„Zamek w Dębnie“ Wodzińskiego Józefa — za 
nr 1756 p. Krzemiński Stanisław.

„Bez roboty11 Konopackiego Jana — za nr 1008 p. 
Stępiński Józef.

„Śludjum“ (głowa) Perla Edmunda — za nr 1889 
p. Braun Teodor.

„Do sąsiada14 tegoż — za nr 1942 p. br. Holsztcin 
JózcŁ

„Pogoda“ tegoż — za nr 1018 p. Wertheim Jo­
anna.

„Deszcz- tegoż—za nr 1959 p. Goldberg Juljan. 
..Żydzi podolscy11 Komara Edmunda —• za nr 1000 
Czapliński Wacław.
„Do konwiktu- Moszyńskiego Juljana—za nr 1181 

p. Bnlikowski Gustaw.
„Jesień11' Sidorowieża Zygmunta — za nr 2599 p. 

Paszkiewicz Józef.
„Zimą“ tegoż — za nr 2422 ks. Kaczanowski An­

toni.
„O zmroku11 tegoż — za nr 2541 p. Frentzel Hen­

ryk.
„Studjurn z natury14 Fałata Juljana — za nr 1963 ■ 

p. Zieliński August. .. ..
„Waldensce w Bawąrji11 Białeckiego Władysła­

wa — za nr 529 p. Dłuźewski Józęt
„Krajobraz- łćgoż — za nr 1963 p. Marszewski 

Stefan. .
„PowD'it kozaków11 tegoż—za nr 1992 p. No­

skowski Jan.
„Z nad Wisły41 tegoż — za nr 456 ■ p. Sidorski E- 

dmuml.
„Polowanie11 tegoż — za nr 2778' hr. Przeżdzie- 

cka Jnłja. .
„l’iastunka“ Streitta Franciszka 

Pronaszko Mieczysław.
„Powrót z obczyzny1* Strzaleckiego Wandalina — 

za nr 1 ICO p. Bardzki Stanisław.
„Na skraju lasu11 tegoż —c

Stanisław.

„Nauka dziadunia11 tegoż —za nr 1431 p. Krachel- 
ski Aleksander.

„Odpust w malem miasteczku11 tegoż—za nr 2573 
p. Wydźga Bogusław.

„Czytanie wici11 tegoż — za nr 826 p. Howrat Ar­
tur.

„Ucieczka przyjezdnych11 Aichimowicza Kazimie­
rza — za nr 1307 j). Bezler Henryk.

„Okrężne na Litwie11 tegoż — za nr 2025 p. Sze- 
luta (inż).

„Okolica z pod świdra11 Malinowskiego Adama — 
za nr 1855 p. Popielawski Aleksander.

„Przy ząęhodzie słońca11 tegoż — za nr 866 p. Ja­
worski Antoni.

„Tartak na rz. Świdrze14 tegoż — za nr 1712 p. 
Nelken Edward.

„Władysław Łokietek ratuje się ucieczką z Kra­
kowa11 Lesscra Aleksandra — za nr 2748 p. ks. La­
socki Zygmunt.

„Królewicz Jan Kazimierz11 tegoż — za nr 889 p. 
Skowroński Aleksander.

„W Tatrach“ Wastkowskiego 
nr 1641 p. Gabryelski Kofdeli.

„Grobla11 tegoż — za nr 2523. 
gmunt.

„Nad Wisłą11 tegoż — za nr 1532 p. Sniesarzew- 
ski Bazyli.

„Karczma w lesie“ Owidzkiego — za nr 2800 
ks. Kozłowski Szymon.

„Zdobycz1- Ryszkiewicza Józefa — za nr 2759 p. 
Feist Aleksander.

„W jesieni11, tegoż — za nr 1442 p. Skirmunt Ka­
zimierz.

„Lia-Appia w Rzym11 Sowińskiego Edwarda — 
za nr 1122 p. dr. Flatt Konstanty.

„Zkampanji rzymskiej11 tegoż — za nr 1533 p. 
Siaweiłło Onufry.

„Widok z Kaukazu11 nr 1 Zankowskiego Eljasza 
— za nr 2760 p. Meilerowicz Wincenty.

„Widok-1 nr 2 tegoż — za nr 290 p. Skrzyński 
Ludwik.

„Widok" nr 3 tegoż — za nr 1284 p. Żukowski 
Antoni.

„Widok11 
Hipolit.

„Widok“
zef.

oraz rzeźby:
„Wit Stwosz"

p. Brzeziński Jan.
„Rzymianka11 Godeekiego Teofila — za nr 1107 

p. Rutkowski Władysław..
„Mickiewicz11 Pruszyńskiego Andrzeja — za nr 

136 p. Rappel Ignacy._______ ___________________
— Mułwa otrzymuje ” powiatu izmailskiego na­

stępującą korespondencję: „Przedkilku dniami przy­
trzymano tu nieznaną osobistość z wielką paką wy­
dawnictw i proklamacyj rewolucyjnych, przywiezio­
nych z Rumunji. .Mówią, iż rzecz działa się w nastę­
pujący sposób. Żandarmi na granicy, otrzymawszy 
wiadomość, że przygotowywanym jest przewóz kon­
trabandy rewolucyjnej, przebrali się za rybaków, 
pojechali przez rzekę Prut na stronę rumuńską i tam 
ofiarowali swe usługi przy przewozie proklamacyj na 
granice rosyjską. Nieznany rewolucjonista przyjął 
ich propozycję i razem z nimi przebył granicę, ale, 
jak tylko stanął na miejscu, w tej chwili został przy­
trzymany". ___

Przegląd polityczny.
Urzędowego zapewnienia wiadomości o wręczeniu 

noty mocarstw traktatowych z propozycją sądu roz­
jemczego gabinetom tcreckiemu w Konstantynopolu, 
ą greckiemu w Atenach, nie posiadamy do tej chwili; 
mimo to, nie brak pogłosek i komentarzy, przedsta­
wiających dosyć chaotycznie całą sprawę. Podczas 
gdy pewne dzienniki głoszą pesymistycznie, iż ani 
Porta ani Grecja nie zgodzą się im proponowany im 
środek rozwiązania kwestji, Pester ŻZo?/<Zutrzymuje, 
że rząd sultański dotąd nie został na drodze urzędo­
wej formalnie wezwany do dania swojej opinji o rze­
czonym projekcie dyplomacji europejskiej.

Co i jak odpowiedzą strony głównie interesowane, 
stanowi właśnie 'najważniejszą kwestję. o którą się 
cała sprawa boleńska zaczepiła. Pol. Cor. twierdzi 
na podstawie wiadomości otrzymanych z Konstan­
tynopola, że usposobienie Porty jest jeszcze chwiej­
ne; przypuszczać moż,na. iż gabinet sr.łtańshi nic da 
stanowczej odpowiedzi, ale- '‘ilpowie wyL-jjającc, dy­
plomatycznie, nie cofając się ed zgol. iecz na in­
nych warunkach.

* Przypuszczenie to jest ńardzo prawdopędoime; oto 
jak Presse donosi: dyplomaci turcecy .'de byliby od 
tego, aby przystać na sąd polubowny, ale chodziłoby 
im o inny skład sąda, mianowicie gdyby, w nim Sta» 
ny Zjednoczone, Belgia i Szwajcarja udział przyjęły.

Dzienniki zagraniczne pizyaios’y ni ztąd. ni zowąd
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Żyto:

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 31«go grudnia 1880 roku
Dopełniono transakcjo

1' apiery publiczne:

99.75

2000.

m.300.

765.
310.
690.

Ale.
Akc. 
Ake. 
Akc. 
Ako. 
Aka. 
Ako. 
Akc. 
Aka. 
Akc. 
Akc. 
Aka. 
Aka. 
Aka. 
Aka. 
Aka.

252.
139.
79-
132.
124.
305. 
304.
285.

£____________
Dopełuiouo 
tranzakcji

Owies:

Groch:
. gorszy....

Gryka .........

Kasza Jaglana

, — Prawdziwie dobrą świeżą herbatę: Ćarskij Bu-
! kiet po rs. 2 i Fuczefu po rs. 1 k. 50 za funt, poleca 
1 specjalny Skład herbaty M. Muszkata, przy ulicy Se­

natorskiej nr 16. —3—12—30297—
 

Weksle:
Berlin A Vieta z krótkim terminem (2 dni) 300 marek
Londyn 3 mieś. , r ta 1 1. et.
Baryż 8 dni , » za 300 tr.
Wiedeń 8 dni „ r ** 150 fi..

— W czasie pożaru, który wybuchnął w nocy w dnin 29" 
b. m. przy ulicy Aleja Jerozolimska, nr 15—zagrożony utratą 
całego mienia a nawet życia, winianem ocalenie jedynie ra­
tunkowi straży ogniowej, części 1-ej i 2-ej, a głównie ener­
gicznemu działaniu brandmajstra części 1-ej Aleksandro­
wicza. Jemu przeto wdzięczność moją wraz z rodziną, oraz 
podziękowanie dzielnym żołnierzom naszej straży ogniowej o- 
swiadtzam publicznie. Majster stolarski

F. Braun. ,! 94 — 1SQ

99.—
98.75
93.—
91.20
89,40 
8050,
86.15
86—
92 25
226i0 
219.
91.—
91.—
91.—

Dzienniki praskie wyrażają swoje niezadowole­
nie z powodu ogłoszonej łisty kandydat do izby 
panów, i twierdzą z zupełną zresztą słusznością, że 
tylko jedynie poiacy mogą być z tej listy zadowole­
ni. lir. Taałie o polakach najwięcej pamiętał, ale 
o czechach zapomniał zupełnie i ani jednego z nich 
nic wprowadza do izby panów. Obniżenia swego pra­
sa czeska nie ukrywa wcale.

W parlamencie francuskim zatargi z powodu bud­
żetu wy równane zostały. Izba niższa przyjęła znaczną 
większością głosów poprawki senatu co do opodatko­
wania stowarzyszeń duchownych. Nie obeszło się i przy 
tej sposobności bez. Skandalu- oto deputowany Lai- 
sant oskarżył publicznie na podstawie-listu jakiejś 
pani Graux, widocznie plotkarki i intrygantki, sędzi­
wego posła Girąrdin’a, o szpiegostwo w interesie pru­
saków. Denuncjację komisja i izba odparły w koń­
cu, ale sprawa dostała się na złe języki i przeszła do 
prasy, gdzie wywoła długą, zaciętą i kompromitują­
cą polemikę.

103 — 1C5
92—100
—- —•
95 — 115

— ««•
95 — 105

142 — 152wyborowa . 
średnia .... 
ordynaryjna

B. U'emer et Coan.

 
K^ŚPONDENCJA^

Autorce listu X. X. od H. st...
Po cóż to incognito? Zaufania! Gdy poznam 

współczuć będę. —30813'eśas—

98.60
92.70.80

89.20.15.10

86—

za pud na stacji ,Praęa/ drogi Jelazne^warsz.-tepelpoiaHoJ

155 4 165
138 — 150
110 — —
140 — 139

(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręia.)
Londyn 30-go. — Dzienniki donoszą z Durbar dnia

29 b. in.: Boerowie zajęli Darlcy, zdobyli budynek 
sądowy nad rzeką Potschefs po ośmiogodzinnej wal­
ce i oblegają fort Krilger nad taż rzeką. Sądzą, że 
wszyscy mieszkańcy miasta zostali pojmani przez 
bocrów. Wszystkie sklepy zostały zrabowane. W U- 
trecht boerowie zagrozili rozstrzelaniem każdemu, 
kto się z nimi nie połączy. Patrole powstańcze prze­
ciągają wzdłuż całej rzeki Bufalo. Rząd Transwaalu 
ogłosił stan oblężenia. Courtney mianowany podse­
kretarzem stanu do spraw wewnętrznych.

Konstantynopol 30-go. — Minister finansów otrzy­
ma! polecenie, aby wszystkim urzędnikom krajowym 
na prowincji w poselstwach zagranicznych, wyjąw­
szy tylko urzędników w Konstantynopolu — zatrzy­
ma! jednomiesięczną płacę.

Madryt 30-go. — Kortezy zostały otwarte mową 
tronową, która zaznacza dobre stosunki z zagranicą, 
niezakłócone bezpieczeństwo wewnątrz i potrzebę 
redukcji długu państwowego.

Amsterdam, 30-go. — Pomiędzy Niewkuyk a Wty- 
men nastąpiło zerwanie tamy, 18 wsi zalała, woda.

Sofia 30-go. — Sesja parlamentarna została zam­
kniętą.

l arył 30-go.— Minister spraw zagranicznych spo­
dziewa się dziś rozstrzygnięcia kwestji sądu polubo­
wnego w sprawio greckie). Do wczoraj odbyło się 
w Paryżu 103 zgromadzeń wyborczych z powodu nad­ 
chodzących wyborów municypalnych.

rogłoskę, jakoby w projektowanym sądzie Hiszpa- 
nja miała prze Inićzyć. Pogłoska ta nie inoże mieć 
podstawy tak < ziięj z tego samego powodu, iż w są­
dzie mają pra\ zasiadać tylko mocarstwa traktato­
we, które w kotgnsie berlińskim udział brały, a jak 
wiadomo Hiszpania do nich nie należy.

Kotońska (Jazeta nakreśla następujący proceder 
w’ doprowadzeniu projektu Francji do skutku: po 
oświadczeniu we środę przez posła angielskiego, iż 
i gabinet St. James przychyla się. do wspomnianego 
projektu, porozumienie się wszystkich mocarstw 
traktatowych zostało dopelnionem.

Projekt przeto wszedł w drugą fazę swego roz­
woju. Mocarstwa zobowiązały się przyjąć udział 
w sądzie pod warunkiem, jeżeli większość głosów, 
co najmniej czterech, rozstrzygać będzie i jeżeli 
Francji uda się Grecję i Turcję nakłonić do bez­
względnego przyjęcia ewentualnego wyroku. Fran­
cja podjęła się tej misji, co prawda nader trudnej i 
ryzykownej, ale zażądała,aby inne mocarstwa silnie 
i energicznie popierały ją w jej przedsięwzięciu. 
W Atenach i Konstantynopolu toczy się teraz naj­
ważniejsza akcja dyplomatyczna.

W Paryżu spodziewają się mimo wszystko, po- 
myślnegó rezultatu; po pierwsze dlatego, że odrzu­
cenie wniosku Europy uważaiiemby być musialo za 
naruszenie pokoju; a powtóre, że mocarstwa w razie 
odmowy stron głównie interesowanych odstąpiłyby 
od wszystkiego i zaniechały wszelkiej dalszej me- 
dyacji, na czcmby Grecja najgorzej ewentualnie 
wyjść mogła. Na wypadek przyjęcia warunków Eu­
ropy w Konstantynopolu i Atenach projekt rządu 
francuskiego wszedłby w trzecią i ostatnią fazę swe­
go urzeczywistnienia; pozostałoby bowiem jeszcze 
roztrząsnąć kwestję formy dla sądu polubownego, 
t. j. postanowić, czy sąd ma się odbyć na umyślnie 
żebranych konferencjach, czy ’też gabinety porozu­
miewałyby się pojedynczo między sobą na drodze 
dyplomatycznej.

Bresse przychyla się ku przepowiedniom pesymi­
stycznym i sądzi, że wszystkie dzisiejsze rokowania 
posłużą tylko do zapełnienia czasu, a właściwe roz­
wiązanie sprawy dopiero przyszła wiosna z sobą 
przyniesie...

Psi. Cor. powiada, źe tak, jak się dzisiaj sytuacja 
przedstawia, sąd polubowny leżałby w interesie sa­
mej Turcji, gdyż najprawdopodobniej uchwały kon­
ferencyjne zostałyby zmienione na jej korzyść; tego 
się właśnie Grecja obawia i to ją powstrzymuje od 
zaufania Europie.

Woli ona apelować do swojego oręża, chociaż nie 
tyle liczy na szczęście wojenne i rezultat walki w o- 
twartem polu, ile właśnie na spodziewaną pomoc 
z zewnątrz; ale w tym punkcie najłatwiej może się 
zawieźć, jeżeli mocarstwa zgodzą się szczerze zacho­
wać solidarność i rozluźnieniem koncertu europej­
skiego nie zechcą do ostateczności doprowadzać kwe- 
stji powszechnego pokoju.

Partja wojskowa w Konstantynopolu doradza 
wprawdzie wojnę, choć nic brak trzeźwiejszych po­
glądów, reflektujących; w najgorszym jeszcze razie 
armja turecka pobić może nowicjuszów helleńskich, 
od kilku miesięcy dopiero zaciągniętych w szeregi 
wojskowe, a choćby Porta żadnych nowych zdoby­
czy nie skorzystała, to przynajmniej złamie wysilo­
ną potęgę Grecji i będzie miała zjej strony pokój na 
czas dłuższy zapewniony. W Atenach spodziewają 
się, iż w stanowczej chwili, albo Francja ujmie się 
za Grecją, lecz ta nadzieja jest więcej niż płonną 
przy dzisiejszym stanie rzeczy, a zanim ważniejsza 
zmiana sytuacji zajśćby mogła, jedyny gorliwy pro­
tektor Grecji, p. Gladstone — może się podać do 
dymisji, do której go napierające coraz bardziej o- 
kolicznośei na końcu wreszcie zmuszą.

Wbrew podejrzeniom i przypuszczeniom dzienni­
ków anti-rosyjskich za granicą, piszą do Pressy pod I 
datą 24-go, iż rząd petersburski życzy sobie tymcza­
sem rozwiązania sprawy helleńskiej na drodze po­
kojowej i dla tego stara się uśmierzyć gwałtowne 
żywioły na półwyspie bałkańskim, dając im do zro­
zumienia, iż na pomoc Rosji liczyć nie powinny.

Jesteśmy przekonani, dodaje Prease, źe w tej 
chwili takie usposobienie panuje w Petersburgu, ale 
w marcu zmieni się ono z pewnością.

Agenzia Stef ani donosi, że Aleko-basza cofnął swą 
prośbę o dymisję, którą podał skutkiem nieporozu­
mień ż ciałem reprezentacy.jnein prowincji.

W wewnętrznej polityce austryjackiej kwestja 
czeska zaczyna zarysowywać się w wydatniejszych 
i ostrzejszych konturach Znany przewódzca Cze­
chów, dr Władysław Rieger, zamieścił w praskiej i 
Politik obszerny artykuł, w którym streszcza swoje 
poglądy na sytuacje bieżącą i wyraża w końcu zda­
nie, iż należałoby pomyślić o możliwem pogodzeniu 
dwóch zwaśnionych i niepokojących się wzajem ży- j 
wiołów w Czechach: to jest czeskiego i niemieckiego.

Artykuł ten w prasie anstryjackiej zrobić musi wra­
żenie, zdajc się on bowiem zapowiadać nader pożą­
dany zwrot w polityce czeskiej.

z koncern 
żąch. |płao

— Komitet Towarzystwa muzycznegd podaje do 
wiadomości członków, źc dnia 5-go stycznia 1881 r., 
to jest we środę, o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie 
się w sali resursy obywatelskiej wieczór koncertowy.

Bilety dla rodzin i gości wydawane będą: w kan­
celarii Towarzystwa we wtorek dnia 4 stycznia, od 
godziny ó do 7-iuej wieczorem i we środę d. 5 sty­
cznia od godziny 11 do 1 z południa i od godziny 5 
do 8-mej wieczorem.

Prócz tego w godzinach wyżej oznaczonych wy­
dawane będą stosownie do żądania:

1) marki na miejsca numerowane z lewej strony 
sali po kop. 30;

2) bilety abonamentowe na 4 wieczory koncertowe 
po rs. 2, z prawem obrania miejsca stałego na te 
wieczory.

„Zarazem komitet ma zaszczyt upraszać człon­
ków Towarzystwa, aby z uiszczaniem opłaty biletów 
członkowskich za l-sie półrocze 1881 r. pośpieszyć 
raczyli11. —3075G-~

___ '...... m.XJ.un.1.1. UJUlWt

— Najlepsze ze znanych lekarstw na przeczysz- 
czeuic dla dzieci jest syrop chrzano-Jodowy 
(le Sirop de Raifort iotle de Grimault et. Comp., apte­
karzy w Paryżu). Leczy wyrzuty na ciele, strupy na 
głowie u dzieci, gruczoły szyjne, pobudza apetyt, le- 

; czy bladość cery i słabość kompleksji. Jest to syrop 
i leczący szkorbut, popularny, wielce skuteczny, przez 

. dodanie ściśle skombinowane jodu z sokiem rze- 
rzuchy. —28577—1—0—
wm " ——————I MM »

— Komitet Towarzystwa resursy obywatelskiej po- 
daje do wiadomości, iż zapowiedziany na dzień dzi­
siejszy wieczór tańcujący w resursie, miejsca mieć 
nie będzie.

Dyrektor K. Tesnler. 
Członek komitetu sekretarz L. Ncrblin.

—80847—
■................ i'.... . ..................... ... ' " L....... ŁlMBWHWgHBBeWBB

Nr 5. Kantor Senatorska Nr 5.
Skład Węgli kamiennych 

w najlepszych gatunkach
DANIELA DAWIDSGO.

Odstawa natychmiastowa.

Nr 4. Okopowa przy kolei Nr 4.
33—45—19309-—

_ ,, .................. . »i[—
— Kantor loterji Ił. Z. Cung zostaje 

przeniesiony z d. 1-iu stycznia r. b. z uhey Ordy­
nackiej na ulicę Czerniakowską.

—3078?—l—3

Cbligi tkarbowe re. 100.... 
4% L. zast. 3 ckr. ser. 1 i U 
t>% L. a. nowe zi. 1869 duie 

w i, • » niał®
List. u.ŚL ca WarfcŁ cer. 1

: : ; : >»
Ust z. m. Łodzi ser. I i 11. 
4°/ List likwidacyjne uuie.

, , małe,
iii. Bank. Ces. ser. 1,11 i 1U 
Los. Bot Brem, z r. 1864..

„ „ „ 1866..
1 Bożycaka wschodni* rs. 100 
U , , rs. 100
lu F , rs. lOuj

Wartość ktepenow: v<l list. zast.b^t, nowych 11%, zastawnych m. Warszawy serii I ill IZU11/,,, miasta a *• 83% 
listów likwidacyjnych 32%, oblmow skarbowych 98’/ł0, pożyczki premiowej I-ei emisji 231%#, dxugiej emisji 148% 

hicnety: Półimperjały ra. 8.0S sztuki dwudziestotrankowo rs. 7.73,marla niemteelha kop. 48.
r utkie bilety bankowe ra. —kop. —> baakowe guldaay aaattyjaekle n, —• k. 82’/*

z d. 30 grudnia 1880 r. 
I wyborowa ..............

Pszenica: | średnia...................................
r ordynaryjna  

wyborowe  
średnie  
ordy na ryj  

» wyborowy
Jęczmień: 5 średni......................................

( ordynaryjny  
wyborowy ..............................
średni  ..................
ordynaryjny

143 85.55.'4o:'32 %.25

115 50 
123.45.37Va.15 

Akcje * chligacje:
wieb Iowa. Los. kolei ieh I 
za rs. 120  

dn ieh V'arsz.-W. ra. 100 
dt ieh 'Warsz.-B. ra 100 
dr. ieh "W arsz.TerespolBk. 
drogi tel. iabr.-Łódzkiej. 
Łanku HadL w Wararawie 
Banku By skon, w Marsz. 
Banku Handlów, w Łodzi. 
W arsŁ tow. uh e<i ognia 
Marsz, tow. t«br. eukru.. 
10V. labr. eukru Józefów. 
Icbrzel. tow. iabr. eukru. 
t Lilpop, Hau i Lewenst 
towarzynt iabryki machin 
towarnyat Łaaiaa. i Łaźni 
Iow zakŁ prsęd*- źawier.

Z końcem giełdy
_^kfrd*aa | płacono 1

143 55 , ■* .
972 I —

115 65 -------
123 60 I —

Dopełniono j* konc. giełdy 
tranzakeji | tąd. | płaou



Teatr Wielki.
Dziś: Faworyta (Ab. C nr Ź).
Jutro: Mejistofole abonament zawie­

szony.
Teatr Rozmaitości

Dziś: Było to pod Wagram. Wróblo.
Jntro: Jakie trudno dobrać pary 

(1 raz). Nad renem (1 raz). Poranek 
murycsny (1 raz).

Teatr Mały.
Dziś: 37 sous. — Antoś i Antosia. 

Otula struna.
Jntro: Na ulicy. —37 sous pana de 

Mfr.taud>uin.—Filiżanka herbaty.

Wystawa Obrazów 
nowoczesnych malarzy 

ALEKSANDRA KRYWULTA, 
* hotelu Europejskim, otwarta codziennie od

i 10—4. Cena po 15 kop., w Czwartki, 
i' iele i Święta po 7%. K—27760—27 -48

zanz4 w
Doliny Szwej[carskiej, 

ftam honor zawiadomić Szanowna Publicz­
ność, że w Piątek dnia 31 Grudnia i w So- 
iiotą dnia 1 Stycznia 1881 roku, dane będę 
w dolinie Szwajcarskiej

Bale Maskowe i Kostiumowe, 
pedezas których doborowa orkiestra pod kie­
runkiem A. Sonenlelda grać będzie.
Wejście dla mężczyzn rs. 1 kop. 5. 

Wejście dla dam, kop. 55.
Początek o godzinie 11-tej wieczorem.

Uwaga. Pooczas bieżącego karnawału 
w iażdą sobotę odbywać się będą Bale.ma- 
akewe. Bufet zaopatrzony w doborowe wi­
sa. napoje i potrawy po cenach przystęp­
nych specjalnymi cennikami oznaczonych, 
które przy kasie bezpłatnie otrzymać można. 
Ko tramarkainia wzorowo urządzona po kop. 
10 od osoby. k—30616—3—3

Dolina Szwajcarska.
W Sobotę, dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 
i_w Niedzielę, d. 21 Grud. (1 Stycz.) 1880/1 r.

KONCERTA
Orkiestry Warszawskiej

pod Dyrekcją

Ad. Sonnenfelda.
PROGRAM:

W Sobotę.
CZĘŚĆ L

1. Juanita-marsz, Sunpego.
2. Uwertura z op. „Marta', F. Flotowa.
3. las Centrum, walc (nowv) J. Straussa.
4. Chór pielgrzymów i pieśń do gwiazdy 

wieczornej R. Wagnera.
CZĘŚĆ II.

5. Uwertura z op. „Semiramida*, Rossiniego.
6. Zofia-polka (nowa), A. Sonenfelda.
7. a) Taniec Pananrów, Herolda, 

bj Capstrzyk turecki, Miehelisa.
8. Kongres melodyjny, potpourri A. Cenra- 

diego.
CZĘŚĆ III.

0. Uwertura o op. „Zampa“ Herolda.
10. Styx, mazur A. Sonnenfelda (2-gi raz).
11. Westchnienie, dumanie A. Kątsklego, 

(inetrum. A. Sonnenfeld).
12. Tik-Tak, galop J Straussa.

W Niedzielę.
CZĘŚĆ I.

1. Powitanie pokoju, marsz A- Sonnenfelda.
2. Uwertura z op. „Udział djabla/D.Auber*.
3. Boccacio-walc, E. Straussa.
4. Herzenaaenaucht, gawot (nowy), T. 

Schrapp'dgo (2-gf raz).
CZĘŚĆ II.

5. Uwertura z op. „Wilhelm Tel“, Rossi- 
niego.

A Concert Polonii?, A. Hama. Solo n* obój 
i klarnet, wykonają: pp- Wockhan 1 Philip.

7. Capstrzyk angielski, (nowy) A. Al- 
berti’ego (2-gi raz).

& Podróż po Europie, potpourri A. Conra- 
diego. ’

CZĘŚĆ III.
8. Uwertura z op. ,Indra“, Flotowa.

16. Mazur Wilanowski, A. Sonnenfelda.
11. Cantique d’Noe), A. Adama.
11 Mała kronika, galop R. Straussa.
Fejście kop. 30. — Początek o godzinie 

4'/, po południu.
W każdą Niedzielę i święto 

koncert. 
*1—1—80849—

Od Soboty 25-go 1 
Grudnia, począwszy, 
codziennie, od 10-tej . 
z rana do 10-tej wie-}^ 
czorem, otwartem bę- v 

dzie przy.ulicy 8 
Nowy-Świat r.

Nr 31
Oj

składające się z różnych grupp (Figur wo­
skowych), Telefonów, Fonografów, oraz ro­
zmaitych rzeczy mechanicznych. — Bliższe 
objaśnienia w Afiszach. K—30107-4-0
Przez rząd zatwierdzony i kaucjono- 

wany Dom Komissowy 
pod firmą

Sala licytacyjna prywatna 
otwarta codziennie. gaf“ Pledowa Nr ii.

K—27071—7—0

Miodowa ŚTr 11.
Od Nowego-Roku w każda Sobotę, odby­

wać się będą w SALI

na wszelkie towary sprzedawane każdodzien- 
nie, a mianowicie: na meble, galanterie, je­
dwabne, wełniane i skórzane wyroby, oraz t. P- 
Początek Licytacji o godz. 1-szej po południu. 
_ _________ _________ *1—0—30835—

Kie rwać zębów!!!
Juljan Wolff uwalnia w każdej chwili od 

bólu zębów, bez użycia narzędzi metalowych, 
sposobem przez władzę Lekarską za nieszko­
dliwy uznanym.—Także plombuje zęby.—Róg 
Aleksandrii i Krakowskiego - Przedmieścia 
Nr 16, 1-sze piętro_____k—29312—3—6

Lekcje Tańca, 
udzielam u siebie i w domach prywatnych. 
Ulica Dzielna Nr 3. — W. Puchalski' 
_____________________ k 1 —10—::0.>46—

Piotr Eibl,
Artysta muzyczny, znany z gry fortepiano­
wej do tańca, mieszka przy ulicy Karmelic­
kiej Nr 8, na dole o i frontu. kI—2—'.0854 

Obrazy olejne 
wszelkich rodzajów i rozmiarów, uszkodzone 
lub zanieczyszczone, restaurują się artysty­
cznie, przy nliey Ćhmielnej Nr 23, w lewej 
oficynie, na 2-m piętrze, pomieszkania Nr 16. 
Otwarte do godz. 4 po południu.

kI—3—30759—

Pozytewka samogrająca
12 sztuk, zupełnie nowa, jest do sprzedania 
o 40% taniej od ceny fabrycznej. — Wiado­
mość w kantorze hotelu Rzymskiego, — ulica 
Nowo-Senatorska. kI—15—30814—

egzystujący przy nliey Marszałkowskiej, pod 
Nrem 79, z dniem 5 Stycznia 1881 r. prze­
chodzi na moją własność, i lakowy nadal 
prowadzić będę ze znaną Szanownej Publi­
czności z HoUlu Saskiego aknratnością. 
O ezem donosząc i prosząc o łaskawe wzglę­
dy, pozostaję z szacunkiem

*-30842-1-3 A. F. Gajewski.

E
Z Nowym Rokiem przypominamy

i polecamy najpraktyczniejszą:

> do Rachunków, dla Kobiet 
w Gospodarstwie domowem, po eenie 
kop. 60. Wydanie księgarza J. Błaszkowskie- 
go, obok uniwersytetu. k—30794— 1—3

!!!Przybyła Panna!!!
Z prowincji, uzdolniona w roboeie Pończoch, 
potrzebuje zaraz zajęcia. —Wiadomość: nlica 
Śliska Nr 8, w Dystrybucji, k—30850— 1—1 

Ornat biały 
za rs. 24, jest do sprzedania u Rządcy do­
mu Nr 8, przy ulicy Daniłowlezowskiej, pod 
Królami. k—30748—1—1

Najlepsza i tajD Fato'jla

Oddawfla BEzystnjacy Zaiład

Składy Win 
ZAGRANICZNYCH 

Zygmunta Wartskiego, 
jod Nr 4 przy ul. WierzŁawel, 
w b. hotelu Angielskim w Warsza­
wie i w KALISZU pod Nr 45, 
sprzedają hurtowo i częściowo 
na butelki wszelkie wina za­
graniczne, porter i piwo angiel­
skie, oraz araki, likiery trancuzkie 
i holenderskie, po przystępnych 
cenach, z5-r6—29461 —

Nowe Tańce
Grzegorza Łanckorońskiego 

wyszły z druku, i :ą do nabycia w Księ­
garniach, lub w mieszkaniu p. G. Lancko- 
rońskiego, przy ulicy Nowy-Świat Nr 51, dom 
hr. Stailnieki-j. ’ k—3C857— 1—3

Józefa Rosenbaum,
[ Elektoralna nr l<M8P3rteri8 
' poleca Szan. Publiczności KRAWATY naj­

piękniejsze.— Ceny fabryczne b. niskie.j _________  *8—0—29730—

Praktyczny Buchhalter 
i Korespondent, 

w angielskim, francuzkim i niemieckim, po­
szukuje zatrudnienia na godziny. — Żądania 
proszę składać pod lit. S. K.. w Redakcji 
tegoż pisma. k—30798— 1—3

ZA8ŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
Ludwika Lilpop, 
egzystujący od‘ roku 1820. przy placu 
Teatralnym, w domu A. Nenrosa, il:t- 
wniej Petyskttsa Nr 4736/7 zaopatrzo­
ny w znaczny wybór zegarków zfabr. 
Patek Philippe et Comp.
Cli-s F. Tissot i Syn, 

oraz z innj-eh celniejszych fabryk Ge­
newskich.

w—28402— 6—6

Gipsowe Figury 
geometryczne i ornamenta specjalnie do ry­
sunku służące, dla szkół i uczącej się mło­
dzieży, poleea Fabryka Sztukaterii, plac św 
Aleksandra, róg Mokotowskiej Nr 23.

-8—8 -29623—

PAWEŁ ŚLIŻYŃSKI, 
udziela lekcje taóców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po dofliach grywa­
nych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-ciu 
tańców, najpotrzebniejszych. Ulica Mazowiec- 
ka Nr 6, tani gdzie budują. 1—1— 29761—

'zagnałbym wziąść w dzierżawę 
FOŁWzlRK 

za rogatkami Jerozolimskiemi lub Wolskie- 
mi, za cenę przystępną. Adresy proszę skła­
dne w Warszawskiej’ Agenturze Ogłoszeń 
Rajchmana i Frendlern. Senatorska Nr 2'2, 
pod literami C. D. iOO. s— 29929—5—6

Pokoje umeblowane 
do odnajęcia, po dwa razem, albo oddzielnie, 
z opałem, usługą i samowarem, suche i cie­
płe.—Ulica Chmielna, domu Nr 1, w bramie 
na prawo, na schody, Nr 3 drzwi.

k—30833— 1—1

Dwa Pokoje, 
przedpokój, kuchnia i góra, na parterze, są 
do wynajęcia zaraz. Cena rs. 200 rocznie.— 
Wiadomość; Chmielna Nr 43D, mieszk. 4.

k—30559—3-3

Kantor Wexlu
L. Elbaum,

Krakowskie-Przedmieście Nr 59.
Assekuruje Pożyczki Premiowe od 

amortyzacji na nadchodzące ciągnienie 
I-szej Emitiii 1864 roku po kop. 40. 

k9-15-28801-

Lekcje tańca
udziela Ludwik Adler, artysta baletu^ 
Ulica Elektoralna Nr 6. *5—5—30-552—

Maksymiljana Rykalskiego, przy ulicy 
1’lugihi Nr 16, wprost Cerkwi, zaopatrzył 
się w różne gatunki Pierza i Puchu, oraz 
Puchu Edredynowego, po cenach zniżo­
nych. Przyjmuje się obstalunki na gotową 
Pościel. Vykonywa się także czyszczenie 
Pierza i Puchu,'jak dawniej tak i teraz na 
poczekaniu, wszelką starannością, bez utraty 
zdatnego Pierza. ’ u—30752— 1—6

Nagrody rs. 2.
W dniu wczorajszym przechodząc ulica Se» 

I natorską, zgubioną została Chusteczka 
z hiszpańskiej koronki. Łaskawy znalazca 
zeehee ją oddać na ulicę Mazowiecką pod 

i Nr 1, mieszkania Nr 4. k—30851— 1—1

- przed podpisanym Królewskim sądem okrę- 
[ gowytn w pokoj'u pod Nr. 5 zgłosili i doku­

mentami udowodnili, w razie przeciwnym po­
zostałość już wylegitymowanym i z pobytu 
znanym a< iknbierconi do wolnego rozporzą­
dzenia wydaną zostanie.

Krotoszyn, dnia 22 Września 1880 r. 
Królewski Sąd Okręgowy.

___  3-3 23774-*

Ź powodu wiiziiych interesów, jegt do Od­
stąpienia od Nowego-Roku

Sklep spożywczy, 
dobrze procentujący.—Wiadomość w Kiosku 
na Krakowskiem-Przcdm., obok domu Rezlera. 

 • k—30584—8—3 ■

Potrzebną jest na prowincję
G n w er n an t k a, 

rodowita Angielka, posiadająca muzykę i 
język niemiecki. Osoby interesowane zecncą 
się' zgłaszńó w godzinach poiudniowycli. — 
Aleja Ujazdowska Nr 23, mieszk. 8, Szwaj­
car miejscowy wskaże. k—30845— 1—4

8 Zakład Cukierniczy | 
pod firmą 

F. DAUKSZ, 
przy ulicy Bielańskiej Nr 18 róg Dłu­
giej, poleca wyroby swoje po eonach 
obecnie nie praktykowanych, 
a mianowicie: cukrów dossero- 
wych z wyborowemi smakami funt 
kop. 45; karmelków funt kop. 30 i 
35; ciastek drobnych zwanych herbat­
niki funt kep. 35, również przyjmuję 
wszelkie obstalunki w zakres cukier­
niczy wchodzące, z czem mam zaszczyt 
polecić się Szanownej publiczności.

z szacunkiem F. DAUKSZ.
o—30691—2—3

Z osoby i pobytu nieznanych spadkobierców 
gospodyni Katarzyny Etter z Dreherów, 
zmarłej bezdzietnie 12-go Pnżdziernika 1856 
r. na Jasnem polu, która rodzeństwo i dzie­
ci rodzeństwa pozostawiła, jako to:

1. Dzieci i spadkobierców zmarłej przed 
nią siostry Marty z Dreherów Schwejzer, za­
mężnej byłej za Janem Sehweizerem, który 
się podobno pod Warszawą utopił, ezczegef- 
niej zaś: Jana, Marcina, Annę Marią, Annę 
Katarzynę i wilhelma,xodzei)stwo Śchweizo- 
rów względnie ich spadkobierców.

2. Dzieci po dzieciach dzieci i spadkobier­
ców siostry swej Anny Marji z Dreherów, 
zamężnej za Konradem Gochringiem, zmarłej 
1-go stycznia 1853 r., jako to:

a) Jana Jerzego Lltsinke, syna Jerzego 
i i Marji z Goehringów zmarłych małżonków 
! Litsinke, który sic podług podania do Berli- 
i na przeniósł.

b) Zmarłą podług podania w roku 1872 
w IŃugiem polu, pod Kaliszem, Annę Goehring

, zamężną byłą za kowalem Gottfrydem La- 
i bitzku i syna jej Fryderyka Wilhefina La- 

bitzke, który ina być kowalem w Murawk 
, nie pod Kaliszem.
j e) Juljannę z Goehringćw zamężną za ko- 
i walem GottfRdem Labitzke, podobno w Mu- 
■ rawinie pod Kaliszem zamieszkałą.

3. Jana Leopolda, urodzonego 1-go Pa­
ździernika 1825 r., syna wyrobników Michała.

i i Chrystyany z Dreherów zmarłych malżou- 
' ków Leopoldów.

4. Spadkobierców Anny z Dreherów zame- 
! żnej z Marcinem Leins, zamieszkałej w kon- 
I eu w Szoppen pod Warszawą.

Wzywa się niniejszem, ażeby pretensje i 
prawa swoje do pozostałości wspomnionei 
Katarzyny' z Dreherów Etter, najpóźniej w 
terminie wyznaczonym na

5-go Lutego 1881 r. przed 
południem o godzinie 10-ej,

" ' ' ' ■ ■

A33C
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Zaproszenie Szanownej Publiczności!!
ui Istniejący cu lat -30 Magazyn Ubiorów Męskich w Wiedniu, a 8 Jat W 

w Warsazwio przy ulicy Senatorskiej Nr 22 pód firmą E. SAMET, LJjj 
■ m poleca Szanownej Publiczności swoje, odpowiednie lin zbliżającą s:ę gwiazdkę Btf 

i kolendę, podarki; składające się z tahieh i najdelikatniejszych, oraz najlepszych [M 
tkanin ‘francuskich, angielskich i brirnerskićh;—mianowicie: Ubiory lot 

SB Żakietowe od rs. ‘25. Sakowe od is. 22: Szlafroki od rs. 14; Kamizelki z praw- SS 
W] dziwego l.jońskięgo aksamitu rs. 5: Kamizelki jedwabne pluszowe rs. 4, przyczem tir 

wielki wyfiór Kamizelek kortowych po rs. Z'/.-—-sihwem Ubiory wszelkich nazw, LFf i 
gra w różnych gatunkach, są zawsze w wielkim wyborze gotowe na składzie; BE

O liczne więc odwiedzanie mego Magazynu, upraszając [Ul 
pozostaje z szacunkiem SS. Saniety Kał 

Krewiec r 'Wiednia. Ffefenepiec Jr I; w V. ar sza wie, Senatorska 
■JrL Nr 22; w Kijowie, KriEzćzatelr, dom Łtninęenkoi. k—28553—12—OJ*
X®__ ,_____________ ____ ________  _ , _________________ lat

Od roku istniejącąHBrti sjMiió’ł
BMG HEilEBERC, 

w Warszawie, ulica Wolska JfcTr 15 ®

SKŁAD GŁÓWKI Krak.-Frzedui., wprost kościoła hj inny 
i»T>- ż

poleca gustowne i trwałe swoje wyroby, a.szczególnie zwraca uwagę na łyżecz­
ki, łyżki, widelce i noże, wyrabiane na białym, nowem srebrze, któ­
re nawet po zupelneni wytarciu się srebra, zachowują swoją białość.

k—20761—28—52

Kantor wekslu
i interesów Bankierskich 

liDLJANA WILCZYŃSKIEGO,
FLA-C EA^KOWY, 

assekuruje od amortyzacji 5 proc. Rossyjskie 
Pożyczki Premiowe, licząc po k. 50 od sztuki.

icl-l -30721-

63.
MAGAZYNU
pray ulicy

Spieszcie się i .. przychodźcie
JFtiier, Ubiorów mę»k|ch i dzi 

niżej kosztu

Surduty j . . ,.
Marynarki . . .
Spodnie z zimowe

Futra Szopowe  
Futra Sktinksy z jonat . . . 
Futra Nurki z piżmowcami 
Palta zimowe
Garnitury z zimowych materjnł 
Garnitury dziecinne  
Tnżurki. 

Hece-atot V^Ltiaw Łzyuiańowsiti,— Wyoawca Gustaw Gebethner.

2.
3.
4.

Do Magazynów Tabacznych

J. ROSENBLUMA
1. na Krakowskiem-Przedrs?. w domu dawniej Baj era Nr 4!2a (9 nowy); 

Nowym-Świecie w domu Nr S25Sa (39 nowy);
Senatorskiej w domu hr. Przeździeckicj Nr 471a (30 nowy); 
Nalewkach w domu A. Wildera Nr 2247a (32 nowy);

nadeszły

z różnych fabryk i na różne ceny,
pakowane w skromnych pudelkach po 100 i 2S0. .sztuk, przygotowane w tym celu, 
aby pp. palący, którzy z celem oszczędności używają papierosów zwijanych na ma­
szynce w domu,'mogli zaopatrywać się równie tanio, a w sposób zna­
cznie dogodniejszy, w dobre papierosy fabryczne. Papierosy te sprzedają się 
po cenach znacznie tańszych od praktykowanych dotąd, a mianowicie: 

po kop.: 35,40,45, 50, 55, 60, 65,75, 80,85 i 90
3-15 za 1<M> sztuk. -30298-

ĄosBOjeHo Ueuąypoio Bapniana 19 (31 j Aeutippa 1880 rosa.
Patrz Dalszy ciąg Kur]era i Dodatek

s h
s 
c

WARSZAWIE
CZERNIAKOWSKA NIG4

5 
o

W

Hotel Angielski 
Polecam wybór 

Pierścionków
odznaczające si® gustem, trwało­
ścią f nizką ceną. Podejmuję się 
wszelki®11 obetalunków i napraw.

G. Schónfeldero
. IŁotel Anfriel&kt

. 'ę —29677—6—6s

Koleje żelazne.
Warsz.-wiederiska:

Pośpieszny 3 klasy . . . 
Osobowy 3 klasy . . , 
Osób. 3 ki. do Piotrkowa. 
Kurierski 2 klasy . . . .
W arsz. - bydgoska: 

Osobowy 3 klasy . . . . 
Knrjerski .2 klasy . . . . 
Osób, o kl. do Włocławka 
Warsz.-terespolska: 
Pocztowy _3 .klasy . , . 
K urjerski'2 klasy . . . . 
Osobowo-towarowy. . . .
Warsz.-peterśburs: 

Osobowy 2 klasy  
( solowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy .... ..
Nad wisi, co lii ławy: 

Pasażerski. ... . . . . . 
I ocztowy. . . ..............
Nad wisi, do Kowla: 

Pocztowy...........................
I asażerśki 

Obwodowa:
I Z dworca W iedeńskiego.

KONKURENCJI!!! 
powtarza każdy, nasz skład przy rogu ulic Dzi­
kiej i Nowolipek dom Brauna Nrl, m. 10, od­
wiedzający i lięzba kupujących codziennie się 
pomnaża, jesteśmy obarczeni obstalnnkami nie- 
t.ylkozkrajujeczznajodleglejszych stronCesar- 
stwa, gdyż rzeczywiście nikt nie jest wstanie 

taniej od nas sprzedawać, 
eto dowód:

Obrus niciany duży, z frendzlą lub bez 
rs. 1 kop. 10.

6 Serwet dużych stołowych, adamaszko- ,i 
wych rs 1 kop. 80.

6 Serwet deserowych ślicznych, kop. 60.
8 Garnitur stołowy, składający się z du­

żego obrusa i 6 stołowych dużyeh serwet ada- : 
maszkowych rs. 4 kop. 60.

8 Garnitur na 12 osób, obrus ogromny I 
i 12 stołowych serwet rs. 8.

1 Garnitur na 24 osób, adamaszkowy 
rs. 1.5.

Serweta cudowna himalajska, do salonu 
dużi rs. 4 kop. 50.

Ręczniki niciane, śliczne po 42 i 55 kop.
Prześcieradła bez szwu, gotowe obrę- | 

biane i znaczone, 3'/2‘łokcia długie i 21/, sze- j 
rokie, po rs. 1.

Koszule męzkie eleganckie wyborowe, 
z cretonu zdrowia, webowe cienkie gorse, 
kołnierze i mankiety, rs. 2.

Gacie wyborowe i trwale rs 1. 
Koszule nocne bardzo trwałe rs. 1. 
Kołnierzyki męzkie, najnowsze fasony 

po 25 i 30 kop.
iYiankiety męzkie poczwórne po 40 kop. 
Kołnierzyki damskie webowe po 

30 kcp.
Creton zdrowia, na koszule l'/s lok. sze- 1 

roki po 15 kóp.
Perkal najlepszy l'/3 łok. szeroki po 13 k. 
Crcass pół płótno po 12 kop. za łokieć. 
Barchanu najlepszego po 12, 17, 20, 23 

i 25 kop.
Halki wełniane wyborowe, jedwabiem szyte ■ 

od rs. 2 k. 50. j
Sztuka płótna krajowego, 3O'[, łokcia i 

po rs. 4 kop. 50.
Madepolan 7 ćwierci szerokiego po 25 k. ! 
Kaftaniki trykotowe wyborowe po 90 k. 
Płócienka na fartuchy po 15 kop. 
Poszewki gotowe pp.Vp.kop,
Chustkiż’/2 tuzina po 40 kop. 
Chustki płócienne z kolorowemi szla­

kami po 35 kop. sztuka.
Wełniana mat er ja wyborowa, na su- ! 

knie po 12, 15 i 20 kop.
Obstalunki z prowincyj proszę 

adresować: Skład towarów, rog Dzi­
kiej i Nowolipek, dom Brauna Nr i, 
mieszkania Nr 10. s. 2-12—28688—

udziela lekcje tańców salonowych 
u siebiu w dimu 'akoteż po domach prywa­
tnych i pensjach, ióvnież osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa- , 
idem nauki do tegoż wieku, fposobem naj­
krótszym wyucza w 20-tu kiłku lekcjach 6-ciu 
tańców najpotizebniejszych. — Wiadomość: 
Pof-waJ Ńr 20. wprost Cyrkułu. —30852 !

POMARAŃCZE 
słodkie Messyńskie, 

nadeszły do Handlu 

Braci Wróbel, 
i sprzedają sio od kop. 5 za sztukę. 

k—30191—2—6

Sala Licytacyjna,
Miodowa JiFr IB.

Rozpoczęła wyprzedaż powierzonego jej w-o- 
mis znacznego wyboru najmodniejszych towa­
rów galanteryjnych, wyrobów z bronze, plu­
szu, drzewa oliwkowego, skóry, szalików je­
dwabnych damskich i ińęzkieh, krawatów i 
eleganckich gabinetowych ‘mebli, po niskich 
cenach. Sala otwarta dla publiczności oł 
godziny 9-tej zrana do '6-tej po południu 

k6-0—29975—

Największa
’(f-rife’i w kraju fabryira 'W?" 

< GOBSETOW < 
Ma zaszczyt niniejszem zwrócić uwa­
gę Szanownej 1’iiblicznośei na wyroby
swoje z powodu nadchodzącej gwiazdki 
oraz świąt noworocznych. Posiadamy 
zawsze na składzie więcej niż 2000 
tuzinów gorsetów trzcinowych i 
fiszbinowych, po niezwykle nizkich 
cenaęh i takowe polecamy łaskawym 
Względom Szan. Publiczności.

• Z szacunkiem

Wilhelm Steiner i brat,
Święiokrzyzka Nr 24.

k—29510—10—0

Do jednej z znaczniejszych fa­
bryk w Warszawie egzystują­
cy od lat 40, poszukuje się 

WsHliih 
z kapitałem otoln 50,000 rs.

Oierty uprasza się składać w Warsz. 
Agenturze Ogłoszeń Rejchmana i Fren- 
dlera, Senatorska Nr 22 pod lit. X Ił, Z.

k—30348—3—3

^ODKI

ZABOROWSKI ISURZYCKI
' FABRYKA Fz

Z Ł O Z O N O 

w Sali Licytacyjnej 
Miodowa Nr 82, 

kilkanaście damskich Kapeluszy, 
zagranicznych aksamitnych i filcowych, 
po cenach bardzo niżkich, bo po­
cząwszy od rs. 2 (li) 6, oraz 8 Cze 
pęczków rannych, bardzo eieganekicl:

, k—30675—Z—3

Kąpiele, Książęta Nr 4, 
pierwszy dom od Nowego-Światu.

k—13K64 — 1 •—*300

Klingi u noży njewychodzą nawet po zanu­
rzeniu we wrzącej wodzie.—Odnawianie i po­
srebrzanie przedmiotów- zużytych, dokonywa 
się po cenacruumiarkowanycli. k 12412—43—50

CZERNIAKOWSKA N164.,.

J 3kładQłówny

I

Odchod. Przych.
g-l m. g' m.

6 — r. 9 38 w
11 •Mr. 5 55 w
f 45 w 9 15 r.
9 15w 7 20 r.

6 50 r. 10 35w!
4 35 p. 2 4óp.|
5 IOW iÓ 15 r.

U 20 r. 7 11W
• 3 5< p. 1 37 r.

7 12w 7 34 r-
(J 30 r. 7 33 w
6 43 w 3 53 r.

11 20 w 10 20 r. 1

9 52 r. 8 55w |
t 4ów 10 14 r.

1 43 p. 3 54p. 1
b 5bw .8 5o r.

12 55 p. 10 l-,.j
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(Dokończenie. — Zobaczyć nr 291.)

— Czego? — zapytała z głębi pokoju nadąsanym 
głosem panna Jadwiga.

— To ja, Jadwisiu.
— A pan tu po co? . . j ..
— Chcialem, droga Jadwisiu...
— Pan odebrał mój list?...
— Odebrałem... w drodze...
— Więc poćóż pan przyjechał?
— Przypuszczałem, aniele, że to żarcik...
— Nie myślałam żartować... jedź pan zaraz, speł-
c zy 1o czego chciałam i nie pokazuj się tu, dopó- 
nie zażądam!  , .
— A jeśli tego nie zrobię?
— To możesz się pan wcale nie pokazywać!...
— Ależ, najdroższa Jadwisiu..,
— Proszę mnie nie nazywać Jadwisią i nie takso- 
ć!... wszystko mi jedno czym dla pana najdroższa

y najtańsza!...
— Panno Jadwdgo !
— Proszę iść sobie i nie nudzić mnie!
— Pani! przez litość!... jedno słowo...
— Cóż tam jeszcze?
— Pozwól mi spojrzeć w twe oczy, żebym wie­

dział czy to mówisz na serjo.
— Możesz pan być spokojnym... oczy mówią to sa­

mo, co powiedziały' usta.
— Zkądźe to okrucieństwo... ta tyranja?
— Dbry pan jesteś!... już widzę zapomniałeś co 

pisałam w liście!...
— A jeżeli teraz jeszcze wypełnię rozkaz?...

Spróbuj pan!... ja się do niczego nic zobowią­
zuje... nie lubię targów!

Nie. pomogły błagania ani zaklęcia; pan Alfons od- 
szedł.

Co F ■ działo w jego duszy, pozostawiamy przed­
stawić. iie te; o sztuce fotograficznej; gdy się tak da­
lece wydoskonali, że będzie mogła zdejmować z serc 
fotogramy,—pióro temu zadaniu nie podoła.

Iszedł z silnem postanowieniem wykonania woli 
1' ę Jadwigi, ale im bardziej się oddalał odedrzwi, 
\ei bardziej się wahał.

Jt żeli tak jest teraz— myślał —■ cóż będzie pó­
źniej ?...

Wyszedł przed drzwi, aby orzeźwić się nieco świe- 
żem powietrzem i zaczerpnął oddechu, który mu cios 
doznany w piersiach przytłumiał.

Przed dworem spotkał pana Hilarego.
Nieszczęśliwy rywal pana Alfonsa był smutny i 

zbolały tak jak on sam.
tfdyby kto ich obu odmalował w tej chwili, powie­

działaby potomność, że szczęście rówmie kwaśno wy­
gląda jak nieszczęście.

Zamienili z sobą słów kilka.
— Winszuję panu, panie Alfonsie — rzeki pan Hi­

lary.
— I ja panu winszuję—odparł pan Alfons.
— Pan mnie?...czego?...—zapytał pan Hilary zdzi­

wiony. t- • • ■ ' -io.i > -s I I Iw
— A pan mnie czego? — wzruszył ramionami pan 

Alfons.
I machnąwszy ręką oddalił się.
Pan Hilary patrzył'za nim jak za warjatem.
Pan Alfons poszedł ku wielkiemu stamirowskiemu 

stawowi. ■
Głowę miał spuszczoną, ręce obwisłe.
— Cojemu jest?... wygląda jak człowiek, który 

idzie się topie!—myślał pan Hilary. *
Pan Alfons rzeczywiście miał taką minę, a któ 

wie, może i taki zamiar w głowie.
.— Jeżeli skoczy do stawu —myślał pan Hilary — 

♦ 2 się rzucę do wody i wyratuję go!... Będę, szlache- 
■>yrn aż do końca!... A może, gdy go będę ratował, 
>-e mi pęknie i utoniemy razem... Tern lepiej!... .

V dyby staw stamirowski miał objąć w sobie wszysł 
. rozpacz, jaka w tej chwili była w duszach dwócłr 

• j J., z których jednego nazywano szczęśliwym, a 
drugiego nieszczęśliwym, toby woda jego znacznie 
wezbrała.

Ostatni rozilział atezemio romansu.
W miejsce kartek wydartych z drukowanego egzemplarza 

dopisał naprędce

O. MIKRON.

Ale pan Alfons nie skoczył do wody.
Zdaje się, że postanowił raz jeszcze zobaczyć tę, ; 

dla której młode swe życie karpiom i rakom chciał 
dać na ofiarę, bo wyprostował się nagle i pewniej- : 
szym, śmielszym krokiem poszedł... ku oknu panny 
Jadwigi.

Pokoik narzeczonej pana Alfonsa był na dole, a | 
okno było uchylone cokolwiek.

Jednem szarpnięciem ręki otworzył je pan Alfons, 
jednym skokiem był już na parapecie, nie minęła 
sekunda a stał przed panną Jadwigą oko w oko.

Drzwi jej pokoiku nie były już zabarykadowane, 
z łóżkiem i stluczonem lusterkiem zrobiono pośpie- ■ 
sznie ład jaki taki.

Panna Jadwiga nie broniła mu wstępu, ani zaka­
zywała.

Na twarzy jej nie było gniewu ani oburzenia lecz 
uśmiech, a w uśmiechu tym ukazywały się dwa rzę­
dy ślicznych jak perły urjańskie ząbków, z których 
nie brakowało ani jednego...

Widać, źc jeżeli której zpanien wypadanie ząbków 
spóźni się o lat dwanaście, to jej one odrastają na 
poczekaniu.

— Pani!—zaczął pan Alfons.
— Wolno panu od dzisiaj nie tytułować mnie tak 

etykietalnie — odrzekła panna Jadwiga z niewypo­
wiedzianym wdziękiem.

— A więc, najdroższa Jadwiniu...
— Nie mam nic przeciw takiej taksie, ani nawet 

przeciw Jadwiui.
— Aniele!... więc to wszystko były żarty?...
— O nie! przyszły panie mężu... to była próba!...
— Gdybym był zrobił co kazałaś?...
— To nie poszłabym za ciebie, bo ja nie chcę 

męża pantofla!
Ile w tej odpowiedzi panny Jadwigi było prawdy, 

niech piękne czytelniczki z tego co się powiedziało 
osądzą... s. ■

My nie będziemy powtarzali dalszej rozmowy pan­
ny Jadwigi z panem Alfonsem, aui opisywali dal­
szych przygotowań przedślubnych. -

Powiemy tylko, że przed wyjazdem do kościoła 
zastawiono śniadanie, do którego zasiedli dość licznie 
już zebrani goście, a w ich liczbie pan Hilary i pan- 1 
na Hortensja, któtych posadzono koło siebie, może 
przypadkiem, a może umyślnie, żeby się pocieszali 
w wspólnem nieszczęściu.

Przyszli państwo młodzi zajęci sobą, niewiele na 
siedzących z drugiej stiony zwracali uwagi, gdy na- j 
gle panna Hortensja rzekła dość głośno do pana 
Hilarego:

— Nie mogłam dojść co się w panu zmieniło i do- ; 
piero teraz spostrzegam, że to z winy dentysty...

Pan Hilary zarumienił się jak panienka, a panna 
Jadwiga, spojrzawszy na niego mimowolnie, dostrze- 

i gła w jego twarzy to samo zjawisko, na widok któ­
rego u siebie potłukła zrana zwierciadło.

Tym razem zwierciadła nie miała w ręku, ale 
upuściła na podłogę widelec...

| Pan Alfons pośpieszył go podnieść i wskutek tego 1 
nie widział, że jego piękna narzeczona pobladła.

i Nie było więcej mowy o zmianie fizjognomji pana 
! Hilarego; śniadanie skończyło się wkrótce, a panna 

Jadwiga zaraz poniem pobiegła do ochmistrzyni.
— Kotnrsin! nmrę z rozpaczy!... mówiłaś żeś zna-

| lazła, a tyś mnie haniebnie zdradziła!...
— Święta Apolonjo! — odpowiedziała pani Kotar­

ska—Sto razy przysięgnę, żem znalazła... Znalazłam ! 
kogoś takiego, co miał taki sam wstawiony, wyjął 

[ i darował mi go w prezencie dla panienki...
— Dał dobrowolnie?...
— Płakał...
— Z żalu?...
— Ze szczęścia, że go może darować panience!...
— Ale on się. wygada!...
— Święta Salomejo!... palec na palec założył... i 

I przysiągł!...
Panna Jadwiga uspokoiła się nieco, ale już nie 

śmiała patrzeć w’ oczy starszemu drużbie swego na- } 
rzeczonego.

I O godzinie oznaczonej odbył się ślub panny Jadwi­
gi z panem Alfonsem.

Akt ten uroczysty tern się szczególniej odznaczał, 
że najrzewniej na nim płakał starszy drużba... pan 
Hilary.

koniec.

Bada zarządzająca
Towarzystwa drogi żelaznej warszatesko-wiedeńskiej 

zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że przedpłata na 
poczet dywidendy 1880 roku w wysokości rs. 1 kop. 
50 za akcje, dopełnioną będzie za złożeniem właści­
wych kuponów, poczynając od dnia 22 go grudnia 
1880 roku (3go stycznia 1881 r.).

w Warszawie, w kasie głównej Towarzystwa;
w St.- Petersburgu, w filji warszawskiego banku 

handlowego, lub w domu bankierskim G. Sterky i 
Syn;

w Berlinie, w filji banku kredytowego środkowych 
Niemiec, lub w Towarzystwa dyskontowem;

w Wrocławiu, w kasie zjednoczenia bankowego 
szląskiego;

w Frankfurcie n. M., w domu bankierskim J. Weił- 
ler Synowie;

w Dreźnie, w banku drezdeńskim;
w Lipsku, w lipskiem Towarzystwie dyskonto­

wem;
w Amsterdamie, w domu bankierskim Lippmann, 

Rosenthal et Com.;
w Brukselli, w domu bankierskim Brugmann Sy­

nowie;
w Londynie, w domu bankierskim N.M, Rothschild 

and sons;
w Krakowie, w banku galicyjskim dla handlu i 

przemysłu.
Kupony powinny być przedstawione przy specyfi­

kacji porządkiem numerów ułożonej i podpisanej. - 
Warszawa d. 9 (21) grudnia 1880 r. 

 —30388—1—1—
Droga żelazna warszawsko-terespolska.

Wykaz ruchu i dochodu za m. listopad 1880 roku.
1) Ża przewóz42,779 pasażerów rs. 45,239 k. 45.
2) „ „ 1,589,360 pud. tow. rs. 140,609 k. 45'/,
3) Dochody różne rs. 881 k. 08 V,

Razem rs. 186,729 k. 99.
Wm. listopadzie 1879 r. było

dochodu . . rs. 199,565 k. 241/,. 
Zatem w listopadzie 1880 r.

mniej o • rs. 12,835 k. 25ł/a. 
czyli na 6'4370.

Od 1 stycznia do 30 listopada
1879 roku dochód wynosił . rs. 2,117,432 k. 41’/,. 

W tymże samym czasie 1880 r.
było dochodu rs. 2,042,403 k. 92’Ą. 

Zatem w r. 1880 dochód zmniej­
szył się o . 75,028 k. 49.

czyli na 3-54%.
. . —30635—1—3—

— Niezamożnym chorym dotkniętym cierpieniami 
weneryczne  mi i skórne mi udziela codzien­
nie rady Bir Ktsdler, od 6-tej do 7-mej wieczor­
na warunkach jak w lecznicach. Krakowskie-Przed- 
mieście Bilety wejścia po kop. 25, na miej­
scu u służącego. Przyjęcie innych chorych z podo- 
bnemi cierpieniami od 10-tej do ll-tęj i od 4 tej do 
6-tej. Za kurację tv Instytucie, mieszkanie, je­
dzenie, opał i t. ]). płaci sic na dobę od 3 do 5 rs.

—29334—7—0— 

’ (LIBIAŁT OENTYSTYCZNY 
Ora O. Landau, 

Krakowskie-Przedmieście nr 77. wprost Wy­
stawy sztuk pięknych.

Wyjmowanie zębów i inne operacje dentystyczne 
bezbolesne, przy stosowaniu gazu, tlenku, azotu, lub 
chloroformu. Wstawianie sztucznych szczęk i zębów. 
Plombowanie złotem etc. Gabinet otwarty od 10 do 5. 

-27559-12—12— 
— Balsam Iłrzosotry dra Lengiela, ko­

smetyk do nacierania i mycia twarzy, rodzaj mydła 
wpłynie, preparowany z soku brzozy, pomaga najsku­
teczniej do pozyskania pieknęj igładkiej cery twarzy. 
Jest wybornym środkiem nygienicznym na wygubie­
nie liszai, wyrzutów, plam i węgrów na twarzy i cie­
le. Flaszka rs. 1 kop. 50.

Sprzedaż u Aleksandra Kocha, Nowo-Senatorska 
nr 4. —23315—25—25
!■ r~»W—»11 ■»■»! I w>11 ■■!!!■ III ■!■■■! II n——nn—nnwih—i——I——

Podziękowanie.
Od wielu lat dotknięty chorobą epileptyczną, zu­

pełnie wyleczony zostałem pigułkami doktora 
RĄBINO WrICKJL. w Paryżu, 63 rue de 
Seine, który udziela porady listownie.

żff. JŁ. Bajman. 
w Kamieńcu podolskim.

-30425-3-0-



— 10

— 'Tom pierwszy encyklopedii p. t. Sło­
wnik geograficzny Królestwa Polskiego i in­
nych krajów przyległych, zawierający opis miejsco­
wości od Aa do Dereneczna. wyszedł z p d 
prasy (kosztuje dla prenumeratorów Wędrowca, w. 
sześć, w oprawie ozdobne) rs. siedni (tommaOBO 
stronnic wielkiej 8-ki). Osoby nieprenumerujace W>- 
drowca plącą o rs. 1 kop. 80 więcej za tom. Za prze­
syłką pocztą dopłaca się rs. 1 kop. 20. HWroa-iec 
kosztuje rs. 6 rocznie, z przesyłką rs. 7. Prenumero­
wać można w każdej księgarni i w redakcji (Nowy 
Świat nr 59). —30054—6—1Ó—

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionych środków 
jako niezawierajacych w swym składzie części szkodliwych 

; dla, zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu
Środkiem zapobiegającym i wstrzymującym wy­

padanie włpsów jest: Pomada Deslauriers i 
plyh JBluxine Deslauriers, które razem lub 
osobno użyte, w krótkim czasie włosy wzmacniają 
i do porostu pobudzają.

Oba te środki z opisem użycia są do nabycia: po­
mada po rs. 1 — Buxine po rs. 1 kop. 80,— w. Ale­
ksandra Kocha. ulica Nowo-Senatorska nr 6. 
_____________ -29380-^4—25 t, 
””wsta­
wia Zęby szfuózne po rs. 2, gwarantując długoletnią 
ich trwałość, plombowanie lub oczyszczanie po rs. 1. 
Reparują też i przerabia sztuczne zęby, jako też usu­
wa* zepsute bez bólu. — IłjeSj8ysSJ«a nr 4.

-29325- 6 -10—
Ł«MIXI I—•CT—wn—WWU41U.» w.lJjnuŁ'ŁUCM4ŁJJ4y."gT>/-.l—rar. - TOCIM.

— dVTPoKyezka Prcjnjowa ’słowy;j- 
ska z 1864 r. Asekuracje ód losowania amor­
tyzacyjnego, odbyć się mającego w dniu 2 (1'4) sty­
cznia 1881 r. za opłatą od sztuki ■

kop, 50 dla miejscowych, 
kop. 60 dla zamiejscowych 

łącznie z portorją i korespondencją, przyjmuje
JŁ A v S8 YC Y A ftlAiE A,

Krakow skie-Przedmieście nr 77. 
-28037—7—9-

Chrystofor Georgiu.
Znana i renomowana fabryka kiszyniewska powyż­
szej firmy, rozszerzywszy plantacje własne i pro­

dukcję swych zakładów, dajc możność 
Prawdziwym znawcom tytoniu 

zaopatrzyć się w tytoide, przechodzące smakiem 
i aromatem, mocą i dobrocią .wszystkie znane dotąd 
gatunki, po tych samych cenach co po­
przednio, pomimo podwyżki innych 
fabryk, a mianowicie od kop. 80 do rs. 4 za 
funt.

Tytoni rzeczonych nadszedł wielki transport do 
Składu Cygar pod firmą: 

M. Kiczorowski, 
przy ulicy YU ierzbowej. vis-a-vis fila­
rów teatralnych, na którego zamówienia ta 

kowe wyrabiane są dla Warszawy.
Skład otrzyma! również nowy transport praw­

dziwych cygar hawańskich inporto- 
wanych, na różne ceny, których próbki są do 
obej r z eni a, __________ —28335—11—12—
, sghŚwi - - W K EJiz jli. nimi: Hm ni. i .i Ji _■«! ■ ~ .~i~ r ~~i -".'n7.~,rr.Tt—rrr-znb h.. I |T~~ II III iriwi

’ Mauryey Nelken, 
Kantory bankierskie w Warszawie 

i 8t. Petersburgu.
Kupno i sprzedaż papierów publicznych i monet.— 

Przekazv i listy kredytowe na Cesarstwo i zagrani­
cę.—Zafrcżcnia terminowe i bezterminowe ba papie­
ry publiczne.—Rachunki przekazowe za czeka­
mi.—Przyjmowanie wkładów płatnych za okaza­
niem, wraz wkładów terminowych.—Wymiana pa­
pierów wylosowanych i niepłatnych kuponów w pa­
pierze i w zlocie. —2b038—7—12—

Kantor wekslu 
Karola Gębickiego, 

Krakowskie-Przedmieście nr 3f>,
obok hotelu Saskiego. ' '

EKupuJe i sprzedane wszelkie papiery pu­
bliczne i monety zagranicz.no.

Ubezpiecza od amortyzacji Pożyczki Premjowo- 
j»o kop. 45 

dla miejscowych i zamiejscowych.
Losowanie I-ej emisji odbędzie, się w dniu 2 (14) 

stycznia 1881 r. —2820O—6—6—
Marszałkowska nr 8fi.

Skład BB'tyGDB i SilWWd
,jf. S.BKI&GSZBSA 

poleca znaczny zapas węgla zagranicznego 
jako też i drzewa opalowego 

po cenach, u m i a r k o w a n y c h.
J. OhiJAMUH.

—29221—5—6—

— Dra Kobylińskiego — Gabinet 
Dentystyczny — Mowy-Świat nr 60. 
Usuwanie zębów pod działaniem znieczulaj ącem 
tlenku-azotn. Sztuczne zel>v, plombowanie, i t. p.

* 12—0—
-JIJBŁUljlJgJJ------------- LUl.—.! -'■'■'■'-L -------Ig!

— J5r Grodzki. tutor „Poradnika lekarskie­
go dla mężczyzn,* leczy cicreby sekretne, oraz niemoc 
wskutek takowych, ulica Chmielna nr .'i*Sa.

‘ . —29033—5—6— :

W imperjalach w zlocie 
skunywąne. i natychmiast płacone będą Akcje 
pożył kowe kolei w arsząrysko-wiećlcńskiej; pra­
gnący korzystać z natężającej się chwili zćchcą 
złożyć a dres swój pod lir. "M. Ar. w warszawskiej 
agenturze ogłoszeń, Seiiatorska nr 22. —27953—

— Antonia
> »«. —30410—3—3—

— Dr. med. Jk. Watra szewski powró­
cił do Warszawy. Udziela porady dotkniętym cha-, , 
robamiwenerycznemi i rikór nenii, od gódz. j 
4—7 po południu. Ulica Marszałkowska nr 54.

. —30502—3—3
, . ... '

— Prędko i skutecznie wyleczyć można popęka­
nie skóry i ust, odmrożenia, krostki, liszaje, czerwo­
ne plamy i t. p. dolegliwości skórne za pomocą: 

| Creme Simon a la glyfeeriueJ Cena rs. 1 kop. 50. 
I Jedyna sprzedaż tego środka w perfumerii Aleksan­

dra Rocha, Nowo Senatorska nr 4. 3—25—27780— i

— Rozkład godzin - przeznaczonych di? przyj inowania 
w bezpłatnej lecznicy, urzadzoąej nrzy warszawskiem zgro­
madzeniu sióstr mfłósióriizia św. Elżbiety przy ulicy Plugiej 
(wprost Bielańskiej), gmach warszawskiego artyleryjskiego' 
laboratorjumi ■' : ■ t * 1 2 3 ■ .

dla przychodzących chorych przy ulicy TC.-. . 
kowskiej nr 28 (rój uliey Chmielnej).

Od godz. (1—10.Dr Kobyliński Franciszek. \i, .- 
szczęk i zębów, oraz zamówienia na sztuczne zęby.

Od godz. 9 — 10. Dr Wójcikicwicz Feliks, hl 

wewnętrzne.
Od godz. 11—12. Dr Groer Franciszek. Cho. i 

biet.
Od godz, 12 — L Dr Rosenthal Kazimierz Choreo, 

wewnętrzne i dzieci, oraz szczepienie ospy ochronnej.
Od godz. 12—1. Dr Heim an Teodor. Choroby chirur­

giczne. W poniedziałki, środy i soboty, choroby netów.
Od godz. 1—2. Dr Dinte Maksymiljan. Choroby chi­

rurgiczne, śpe.ejalnie organów moczoplciowych.
Ód godz. 1—2. Dr Kohn Wilhelm. Choroby wenery­

czne i skórne.
Od gnilz. 2—8,’ w poniedziałki, środy I piątku Dr Kohn 

Wilhelm. Choroby gardła, krtani i nosa.
Od godz. 2—3. Dr Rosenthal Jakob. Choroby kobiet
Od godz, 2—3.. Dr Chomęiowski Stanisław. Choro­

by nerwowe, Umysłowe i leczenie clef.-trycznrtścią.
Od godz. 3—4. Dr Saski Władysław. ‘Choroby we­

wnętrzne.
OU gj?dz. 3—4- Dr Przybylski Jan. Choroby omów.

Opłata za poradę kop. 25. —27839— 6—0
—i ir» lr^ŁW»JC.-WQCTJŁr7r...b3>wz'8gx-.rr:-.ja-«aMP«w»r*'x*WWWUi l uuiujH ii ., ,ą , j| l mm nnjuuiMM—mb,

:przyjnajs w niej następujący lekarze:
z chorobami wewriętrznemi, codziennie, <ir 
J. Fawińslii.
z chor. skór, t wener., codziennie, dr T. 
Zera.
z chor, tzczęk i zębów, codziennie oproc ■ 
światy dr Fiotrowski. W tychże godn i 
jlżyjmują, sig zamówienia na aparaty eztuc. . 
retów:
z chor, wewnęfrz. specjalnie pluć, irardłn
i jamy.hcsowej, codziennie prócz Biedzie) dr 
T. Hering.
z chor, v-everyeznems i skóry, codziea- 
nie, cr J.Diehl.
z chor, wewnętrz. specjał nerwówami z rn. 

t piątki, dr. JM. Erunner. *
E chor, organów moczoplciowych mez- 
kich, we wtorki, czwartki i soboty, di M. 
Erunner.

d 12—1 z chorobami tuzów, w roniedziałki i piątki 
dr B. laćzaŁiowski.

1— 2 z chorobami wewnątrz, specjalnie wieku 
dziccięcer o, óodzfemiie dr J. Poznański.

1 — 2 z chorobami kohiecemi, codziennie, dr. J. 
Szczygielski,

2 — 3 z chor, oczów, codziennie, dr Z. Kram-
3 z clsorob. chirurgicznemi (zewnętrznemi,) 

tMziennte- - <•»■ <£«wadzfci.
z chorobajnn Weńerycznemi i skórncnji 
codziennie, ńr T, Anders.
z chorob. wewnętrzneini, codziennie, dr 3. 
Chrostcwski..—w ------ -- ...

Poniedziałki: od 12—1 choroby gardła: prof, Trautfetter 
i i dr Żera: od 1—2 choroby oczń: profesor. Avofring i dokto­

rzy Mikycki i Przybylski; od 1—3 Choroby nerwowe, we- 
I wnotrene, krtani i piue: prbf.Ombl i doktorzy Goldtlsni, Ołtn- 
i szewski i Rosenthal; od 3—4 choroby chirurgiczne: prof. Ko* 
I siński i dęktor tSjtu.inor. , - i

Wo wtorki: od 12—1 eliprolty wewnętrzne: profesor An- 
drejew; bd l--2; Clibrbbjr knbietr nrrłfósor Nengebaner i do­
ktor Sztembart: od 1—2 choroby oczu: profesor Wolfrlng i , 
doktorzy Mikueki i Prżytę lski: otb>2—3 choroby wewnętrzne: [ 
doktor,Heinrich .i doktor , ^ftboiewski: od 3r—4 choroby chi­
rurgiczne: doktórzy: Zawadzki i Perkowski.

Weśrody: od 12—1 choroby zębów: dr Kobyliński: od 1 — 2 
choroby beżu: prof. Woltring i itoktorzy Mikttcki i Przybyl­
ski; od 1—2.choroby uszu: dolptor iiarten; od 2—3 cho- 
loby wewnętrzną:, łiokfor iSteląpojfiez; od .3—4 choroby 
chirurgiczne: prof. Efremowski i doktorzy: Kruszewski i Sta- 
rynkicwicz.

We czwartki: od 12—1 ckorely gardła: prof. Trautfetter 
i doktor Zera: o l i —2 choroby oczu: prof. Wolfring i dokto­
rzy Mikueki i Przybylski; od 1—3 choroby nerwowe, we­
wnętrzne, krtani : płuc: prof. Lamb! i dóktóriy: Goldflam 
Ołtuszewski i Rosonthakod 3—4 choroby ciiii-ungfeżne: prof, 
Kosiński i doktor bztejner. t ■

W piątki: od 12—1 choroby skórne: prof. Trautfetter i 
doktor Amjers; od 1—2 choroby o,ę?u: profesor Wolfring 
i doktorzy: Mikuefci i Przybylski; od 1—2 choroby kobiet: 

I prof. Neugebauer i doktor Sztembart; od 2—3 choroby we­
wnętrzne: profesor Androjew; od 2—3 choroby -wewnętrzne: 

' prof. Łuflzkkwicz; odi 3—4 choroby ciururgiczae: doktorzy 
; Zawadzi,! i 1’erk.owski.

W soboty: od 12—1 choroby kobiet: doktor Fioki; pd 
' 1—2 choroby oczu: profesor Wolfring i doktorzy: Mikucki i 

Przybylski: od 2—3 choroby nfeau: doktor.Iiarten; od 3—4 
; choroby chirurgiczne: profesor Elrdipowski i doktorzy: Kvu- 
I szewski i Starynkicwiez.

Istniejąca. od‘‘ rokii 1872 
S^icrwfiina JLecatnica

dia przychodsneych i-horych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (T>oir 
Towarż. l.ekaisk.). PrżyjniUią w niej Dostępujący Lekarze:

Cd g. 10—11 Iwayzel W. Asystent przy tniw. Choroby 
wewnętrzne. Ccdzienn’e.

Od g. 10—11 Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. ! 
Codziennie z wyjątkiem niedziel. |

Od g. 11—12 Adam Eauerorlz. Cl;oioby nerwowe. Bo­
czenie elektrycznością.' Codziennie. '

Od g. ll»/2—TtGfj KotmowskiW. Chor, wewnętrż.'(spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie

Od g. 12','2—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery- [ 
czne skórne. Codziennie.

Od g. 1—2 Thieme A- Chor, właściwe kobietom, w ponie­
działki' śrl>i y i i fatlej. ‘ '

Od g. 2—-s Dcbrrki M. Choroby wewnętrzne (speej.Jnie 
jhie i krtani; Laryugoekopiąh Codziennie.

Cd g. L’|a— Sho Eenni K.‘ Lekarz Crd. w Szp. Dziecin.tka 
.■’ęztis. CLcrobv uszu. W ) < nicdzialki. środy i piątki

Od g. a’/ry-S’l; Eeike Teofil. Choroby weneryczne iskór- 
tę. Codziennie z wyjątkiem j oniedzinłhów.-,

Oi g. 3—4 Erzeziłiski J Chor, wewnętrzne, specjalnie ner­
wowe. Leczenie ińktryizi.oicią. Codzieguic z wyjątkiem uie- 

; ćzfel 'ł i wiat. . ‘ 1 ‘
Od g. 3—4 Taiko J. Okulista Okręgu Marsz. Choroby 

ctzu. AVtOtki, czwartki i.foboty (w. nieoziele od 10—11).
Oll'g.' S'ij—4'2 Gutwein J. Choroby chirurgiczne jnębów.

(cdłiennfe z ■wy)ątkfetrt"Bre(iżtrt'’!'i ’ ’
Cd g. 41/j—fii;, Ciunkiewicz F.Choroby szczęk 1 JJgbOW. 

Trzv razy na tydzień: w poniedziałki, środy i czwartki.
1 Od g. Ś—<> Perkowski S. Lek. ord. szp. Ujazd. Choroby 

^ weneryczne i skórne. Codziennie. (W niedziele od V—10).
Od g. ti—7 TomOzittnUz Anna, ćhoroby właściwe 

j kobietom i choroby dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel 
l*i świąt).

Od g. 4'/s—b’/j. w poniedziałki i środy przyjmuje sięza- ; 
j mówieniu na, aparaty dentystyczne (zęby sztuczne) —tót?-— 1

— Cabinet inhelacyjny doktora Malcza dla chorych 
piersiowych (róg Zielonego placu i ul. Marszałkow­
skiej nr 62). Leczenie specjalnie chorób gardła, krta­
ni, phic i konsultacja w chorobach wewnętrznych 00 
8-ej do 10-tej zrana 1 od 4-|ej ,da.6-tej po południu.

Aparaty inhalacyjne, parnie przenośne do wzic- 
wań żywicznych t słony cli, do stosowania powietrza 
•leśnego w pokoju cherego, własnego pomysłu i kon­
strukcji, maski do inbalaeji przeciwgnilnych (anti- 
"septycznych), mogą bj e na miejscu zamawiane i eks. 
pcdjowane na prowincję, do Cesarstwa i zagranicę-

Rozkład godzin przyjęcia 
w LECZNICY 

jtfia przychodzących chorych, 
ulica Senatorska Ar f>, 

dom przechodni (Roezlera zwany).;
Od 9 — 10—. lir.Majkowski Jaljan choroby weno 

ryezne i Hkórne. — Codziennie, z wyjątkiem 
świąt i niedziel.

Od 10 — 11—. Dr Gajkiewicz (codziennie), z choroba
mi wewnętrznemi.

Od 10 — 11—. Dr Borysewicz (Wtorki i piątki), z cho 
robami kobieehmi.

Od 10 — 11—. Dr Nencki (poniedziałki, środy i sobo­
ty — mężczyzn, w niedziele i czwartki — ko­
biety), "z ćKórobami organów moczo-płcio- 
wyćh.

0u 11 — 12—t Dr Grosstern, choroby wewnętrzne, sj e-
cjninie wieku dziecinnego.

Od 11 — 12—, !)}• Jan Dylewski, z chorobami l w 
codziennie.

Od ll’/j—12Vj. Dr Taczanowski (środy I soboty cho
roby uszne.

LECZNICA

Cd 12 — 1—. Dr hlink (codziennie), elwrony skórni, 
filietyczne.

Od 1 — ■ Dr Karwowski (z wyjątkiem ni-. 
'Choroby krtani, gardła inesa.

Od 2 — 3- 4
Db L. A. Anders (codziennie), ; 

wewnętizne.
Od 2 -• 3-. Dr Kondratowicz, ehnroby kobiet
Od 3 — 4—. . Dr Jawdyński, ciior.chirurgiczne
Od 3 — 4-. Dr hussbaum, choroby wewnętrzne, ■ 

.cjałnia tierwowe.
Od 11 — 12—. Codziennie szczepienie ospy ochronne;

Bilet wejścia 25 kopiejea. — lt>7(

9—10

10—11

10—11od

od

od

od

od

od

od

od

od

od

od

od

od

11—12

11—12 a<. MT_„ ____ ___
stosowaniem elektrycznościa v poińedaiaiki, irodr,

11-12

9^4
3 — 4

Opłata za poradę 25 kopiejek.

LECZNICA
dla przychodzących chorych.
■ Nowy-Swiat nr 55 /wprost Crdyrackiego)

9—10



Biblioteka romansów UTwJkÓAY" POETYCZŃYCH^N A~1 ROK,*'* Ts81. 

nim IDTCl/A DAEU9 A lUCtŚłA/ PISMO TYGODNIOWE. Cena kwartalnie kó- 
t •DL.su I tlin i i U lilriluOu W piejek 75; z przesyłką pocztową 1<S. 1.

mrij inTL’i/A DfliVi AhiQAlA/ WYCHODZI W WAR8BAWIE. REDAKCJA 
DIDLWItAH nułflMmW™ , przy tli. KRAKOWS.KJE-l,KZK0.MlESC!ENr27,

BIBLIOTEKA ROMANSÓW ZAMIESZCZA 1'0 W IEŚCI" NAJCELNIEJ­
SZYCH PISARZY LOROPJifSKtCII. a lilia u ow iei«:

lobiety zadają i Kobiety przez Aleksandra Dumasa 
syna).—Zesłany z angielskiego.-^Niewolnice igły

Dorożka Nr 13 Ł!gr — Dwie i^atki v&. —
A. L»'» s< z 11 i e IM i eekl e go

Szesnasty rok wydawnictwa.

BLUSZCZ
PISM I1G0DWE IIJIStmiSE Dli WET,

wychodzić będzie w 1881 roku,
pod dotychczasową. Redakcją i na tych samych warunkach. 

treść Iisma. stanowią:
.Artykuły o wychowaniu i Żyąiu ródzinnem, powieści, poezje i dramaty, 
Korrespondencje z kraju i zagranicy. Przegląd, ze społecznego życia 
Warszawy. Sprawozdania z dziedziny sztuki plastycznej. Rozbiory mu­
zyczne. Przegląd piśmienniczy i teatralny. Wiadomosqi z nauk przyrodni­

czych i medycyny popularnej. Życiorysy znakomitych ludzi.
Przy tein piśmie yv£c|ipdzi DODATEK obejmujący: 

Dział robót kobiecych i gospodarstwa domowego, 
zawierający w Sobie wciągu roku..muszla1,200 najświeższych wzorów wszelkie' 
go rodzaju Ubiorów. "Wykonanie wskazują. .jak najdokładniej opisy wĄękśsŚS.4ru^>- 
wane. Tablice wielkiego rozmiaru dołączane co 2, tygodnie podają kroje wzorow 
i daja możność wykończenia w domu ubrań kobiecych i dziecinnych, oraz bielizny dam­
skiej, męzkiej i dziecinnej. ' . ,

Wzory ubiorów i robót podawane w zimnem i z zagranicznych modnych dzienników 
najliczniej upowszechnionem piśmie francuzkiem

eduoeześnie i Ii tylko w „Bluszczu44 ze wszystkich 
pism polskich są podawane.

Z początkiem roku przyszłcgę rozpoczynamy w „.Bluszczu** druk powieści

SAMA JEGB, przez 11. KRASZEWSKIEGO.
---------- ooog§o^« - i •

WAR UjN KI FREW UMER AT Y:
„Bluszcz" ze wszystklemi 
dodatkami i wzorami u-
biorów i robót jak w do­

tychczasowej fermie.

W Warszawie:
Miesięcznie kop. 60
Kwartalnie rs. 1 kop. SO.

Na prowincji i w Ce­
sarstwie:

Kwartalnie rs. 2 kop. 50. 
Półrocznie rs. 5 kop. — 
Roeznte rs. 10 kop. —

Z dodaniem prócz zwy­
kłych dodatków, jeszcze 
dwa razy na _miesiąc 

mody kolorowanej.

W Warszawie
Miesięcznie kop. 75? 
Kwartalnie rs. 2 kop. 25.
Na prowincji i w Ce­

sarstwie:
Kwartalnie rs. 3 kop. —• 
Półrocznie rs. t> kop. — 
Rocznie rs. 12 kop. —

Z dodaniem prócz zwy 
kłych dodatków, jeszcz 
do każdego numeru. mody 
kolorowanej, oraz co mie- 

ziąc „Zefiru**.
W Warszawie:

'Miesięcznik rs. 1.
Kwartalnie rs. 3.

Na prowincji i w Ce­
sarstwie:

Kwartalnie rs. 4.
Połroeznie ■ rs. 8.
Rocznie rs. 16.

Listy i korcspondencjelpieuieżi)e uprasza się adresować do wydawcy:

Michał Glucksberg, Księgarz-Wydawca,
d—30703—1—1 ulica Nowy-Świat Nr 55.

MSB

'9;

■7. A

obficie ssortowany, obecnie świeżo skompletowany na sezon jesienny I zitnowy podług 
najnowszych modeli i w najlepszych gatunkach.’

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.—Ceny przystępne.

ulica Miodowa Nr 2,
gdzie dawniej mieścił się magazyn p. Kwiatkowskiego.

______  _______________ k 21431—28—40

ZAWIADOMIENIE.
z dniem 1 Października r. b., otworzyliśmy w miejście tutejszem

WIELKI MAGAZYN

03

1-3

Ważne dla posiadających 550 rs. gotowizny 
i cucących mieć z tego kapitału Spokojne utrzymanie, z powodu nagłego wyjazdu 
j est do odstąpienia zaraz SKLEP Mydlarsko-Spożywczy, w połącze­
niu z 'dystrybucją, z kontraktem mieszkalnym, z calem zaniożnem urządzeniem i za­
pasami towarów,'za wyjątkowo nizką cenę 550 rs.—Wiadomość, przy ulicy 
Erywańsklej Nr 7, w fabryce powozów, w drugiem podwórku. d—10775—1—3 ’

łABBllU WYBÓBÓW ’
Z BRONZU I INNYCH METALI SeClS
nagrodzona srebrnym medalem na Vvysiawie Faryzkiej z lŁ*78r. 

w Warszawie, ulica Ternka Nr 2fc3S, 6 nowy, w demu własnym, 
wykonywa.doloty z brónztt, mosiądzu, świra, miedzi, cynku i innych kompozycji metalo­
wych, mających zastosowanie: w. budownictwie. ozdobach świątyń, jnłaców, salonów, 'bu­
duarów, sklepów i w ogóle apartamentów bogatych jod .względem wykończenia i gustu.— 
Wszelkiego rodzaju galanteryjne wyroby, figury, pomniki, płaskorzeźby, ornamenty, okucia 
do okien i drzwi wszelkiego rodzaju.

Przyjmuje przedmioty do złocenia ogniowo i galwanicznie, srebrzenia, niklowania 
i bronzowania.

Podejmuje się odlewów z bronzu, mosiądzu i innych metali z danych i własnyel*. 
modeli, dłn labryk i wykończa takowe.

Fabryka poszukuje w Rossji i na prowincji zdolnych i odpowiedzialnych nge"tów.
k—17344—24 -52

Kompletne urządzenia kuchenne
dla .każdego gospodarstwa domowego, _m»ss. .źiO 43ÓÓO, 

poleca
, SPECJAŁU Y Jl lŁAZłr

NACZYN GOSPODARSKO-KUCHENNYCH
Unger i Poznański.

Elektoralna Nr 3. k—28299—3—6 Elektoralna Nr 3.

Z dniem 1 Stycznia 1881 r. rozpoczyna sie

NOWA PRENUMERATA 
tygodnika iMimorystyczno-satyryczneg*©: 

KLADBERABATSCH
Wszystkie księgarnie i urzędą pocztowe przyjmują prenumeratę po 2 m; 40 pt 

(i r®. 10 kop) kwartalnie. Iłezpóśrednie z przesyłką franco pod opaska 3 nu20 pt 
(1 rs. 45 kop.) księgarnia nakładowa

Skład Kawioru i Delikatesów 
MIKOŁAJA ŻYŻYNA 

przy ulicy 'Jitonry-Świat Ar 37.
Nadszedł zfiowu świeży transport Kawioru świeżego, ziarnistego, mało solonego, 
Astrachańskiego i prasowanego takiegoż, oraz Buljonu Wołyńskiego i Kłeczko- 

I wskiego. Groszku, zielonego. Gorczycy Sareptskiej i Angielskiej w proszku, 
I Musztardy irancuzkiej i angielskiej najprzeitniejszej, Pikli i Zapraw angiel­

skich, Salade Craam' Szampionów w ocćle i naturalnych irancuzkieh, róż­
nych konserw z ryb. Anchovis Szwedzkich i w oliwie. Kilki rewelskiej, Ster- 

I lodzi marynowanych Astrachańskich w puszkach, Kiinogów rygśkich, Szpro­
tów, Śledzi Królewieckich^ pocztowych (Mathias) i Kierczyńskich, Sigów 'wę­
dzonych petersburskich, Grzybów suszonych aromatycznych, snionyeh i niaryno- 
wanycli. Ogórków w oecic. marynowanych: Winogron, Wiśni i Śliwek 
NIeżeńskicli, Oliwy Nicejskiej, Makreli, Śledzi w oliwie i Sardynek z Naa- 
teś, Homarów Helgolandżkich i Amerykańskich, Łososia marynowanego Ame­
rykańskiego, Krew ołów, Octów Bordoskieii, Pasztetów Śtrasburskich 
oryginalny eh (trzeci trafisjwrt) i Amerykańskich ze zwierzyny i Anchovis; Serów: 

..Szwajcarski, Meszezerski, Chester, Holenderski i zielony, 'Gelatyny białej i ró­
żowej najprzaduiejśzej. Kompotów franeuzkieh i amerykańskich, Ananasów 

A w juiszkaeh. Marmolady, Konfitur oryginalnych kijowskich, suchych i płyn­
nych, Czekolady petersburskiej Halleła, Monpansier, Karmelków i Pa- 
stiły oryginalnych Lnndrina, Orzechów krymskich, Pistacji perskich. Kawy 
palonej zagranicznej, najprzedniejszy, gatunek, w juiszkach. Biszkoptów do 
herbaty «Einenia», Salami Moskiewskich, Kaparów, Oliwek franeuzkieh 
i hiszpańskich, jak również solonych Maślin, Makaronów, Sucharków mo- 

? skiewskich oryginalnych Filipowa i t. p. towarów, z ezem poleca się Względom
Szanownej Publiczności. w

UTowy-^wiat Sr 3?.
n-30796—

Rerlin W. Krone»strnM»e 17.
1—1 t—20795
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Prestidigitator 
Piccolomini, 

będąc jeszcze czas krótki obecnym w War- 
szawie, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, powiększych domach piywatnych 
przedstawienia wyższej magii salonowej do­
świadczeń fizycznych. oraz mimiki, gotów bez 
wszelkich przyrządów produkować, i swą 
nadzwyczajną zręcznością Obecnych widzów 
zdziwiać, objaśnienie w polskim, ruskim i 
niemieckim języku, oraz naucza sztuk salo­
nowych, bez aparatów nader zajmujących i 
łatwych do wykonania. Warunki ustnie 
udziela przy ulicy Ślepej Nr 12, pierwszo 
piętro, drzwi Nr 4, wprost nliey Kapitulnej, 
albo uprasza zostawiać oferty w Redakcji 
Kurjera, pod adresem: „Piccolomini”.

i>—30758— 1—3

Niżej podpisana Przełożona 
Szkoły Prywatnej, Żeńskiej, 

jednoklasowej,
ma honor zawiadomić Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że mając jeszcze pomieszczenie 
na kilka uczennic, przyjmować będzie tako­
we od Nowego Ręku 1881. Zgłosić się mo­
żna codziennie od godziny 12 do 4 po połu­
dniu.—Ulica Szkolna, domu Nr 1, mieszk. 9. 

c—30744— 1—2 P. BASIŃSKA.
Potrzebna jest

P A N N A, 
umiejąca dobrze szyć bieliznę na maszynie 
Woliera Wilsona. — Ulica Nowolipie Nr 37, 

drzwi Nr 4,__________n—30827— 1—1_____

ZF-AJSTISTY" 
uzdolnione i podręczne, potrzebne są do Pra­
cowni P. Ottolii, przy nliey Widok Nr 2a. 
___________________ n—30823 - 1—2 

Potrzebne są

11
do robienia Pończoch i Kamaszy na maszy­
nie.—Tamże przyjmu ją się pończochy do nad­
rabiania.—Ulica Elektoralna Nr 43, mieszka- 
nia Nr Jł.__________ i>-30818— 1—3

Po Fabryki Kwiatów, przy nliey Mylnej . 
Nr 7 potrzebne są

PANNY
płatne i uczennice, którym w krótkim czasie 
obiecuje się wynagrodzenie, n—30816— 1 — 1

Potrzebne są
F A TŚT W "V, 

do szycia Kai eluszy słomkowych i uczennice. 
Ulica Nowy-Świat Nr 30, mieszk. Nr 30, na 
dole, w czwartej sieni. p—30780— 1—1 I

Potrzebną jest

do maszyny Pończoszniczej. — Ulica Solna
Nr 13.______________d—30779— 1—1

Zdobi Apreterzy, 
posiadający fach swój gruntownie, orąz

szyiące dobrze słomę, znajdą zaraz zajęcie, 
w Fabryce Cukiera i Fischhauta, przy ulicy 
Świętojerskiej Nr 24. i>—30788— 1—3

’’PANNY 
uzdolnione do szycia na maszynie Kapeluszy 
słomkowych, zgłosić się , mogą do Fabryki 
Mara Dubrowitz.—Ulica Swiętojerska Nr 30 

_____________ p—3Ó805— 1—3

Nauczycielka-
języka francuzkiego, z patentom wyż­
szym rządowym, życzy udzielać lekcje 
w godzinach przedpołudniowych, albo też 
przyjąć miejsce stałe w Warszawie, lub na 
prowincji.— Wiadomość: Aleja Jerozolimska 
Nr 34, drugie piętro, u pani Pawłowskiej.

’______________r>—30785— 1-2
Potrzebna jest

OSOBA
samotna, w średnim wieku, przyzwoitej po- 
wierzehrwneśei, do zarządu Zakładem Kobie­
cym i ze znajomością na kuchni, pod korzy- 
stnemi warunkami. Adresy składać w Re­
dakcji niniejszego pisma, pod lit. II. S. P. 

p—30811— 1—3

' Wij (Jen
kiasy 5-iej Gimnazjum 4-go, pragnie umie­
ścić się do korepetycji młodszych uczni, za 
stół i mieszkanie o’d Nowego Roku 1881. 
Oferty uprasza się składać w Redakcji tegoż 
pisma, pod lit. B. B. n—30763— 1—3

albo tiómaczenia na polski, lub obce języki,albo tiómaczenia na polski, lub obce języki, 
uskutecznia doskonale i dyskrecjonalnie urzę­
dnik prywatny.—Tamże konwersacja angiel­
ska, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 48, dru- 
gie piętro, drwi Nr 11. r>—30797— 1—3

Potrzebną jest

OSOBA
uzdolniona, do prowadzenia Pracowni począ­
tkującej, znająca dokładnie krój i szycie. — 
Ulica Nowolipie Nr 7, stróż wskaże.
_____ ________________ d—30764— 1—3

Francuzka 
z patentem, życzy zużytkować kilka godzin 
dziennie, w domu familijnym. Lekcje konwer- 
sacyj u siebie rs. 3 miesięcznie. Adres: ulica 
Wspólna Nr 12, mieszk. 19, na dole, od go- 
dziny 1-szej do 3-ciej. n—30839— 1—2

Potrzebną jest 

Francuzka, 
pod korzystnemi warunkami, przy ulicy Bie­
lańskiej pod Nrem 17, drugie piętro, od frontu. 
Tamże jest Pokój obszerny, do wynajęcia. 
____________________ n—30772— 1—6

ZR.ossj-A.nNriryk.
posiadająca wyższy patent, życzy udzielać 
lekeyj języków: ruskiego, niemieckiego, fran­
cuskiego i przedmiotów klasycznych.—Ulica 
Nowolipie Nr 2, stróż wskaże. 1.-30789-1-3

lat 21, doświadczony w gospodarstwie, szuka 
miejsca Ekonoma od Nowego Roku. Adreso- 
sować: Koluszki, u p. Tur obaj skiego. 
_ __________________ 1—30830- 1 -2

Niemiec Młody, 
ląt 18, z piękną rekomendacją, znający grun­
townie język niemiecki, ruski i polski, bie­
gły w śpiewie i muzyce na fortepianie, 
skrzypcach i afganach; chciałby miejsca do 
towarzystwa dzieci, lub innego zajęcia. — 
Krakowskie-Przedmieście Nr 7, pierwsze po­
dwórze, na dole, na prawo, w samym rogu, 
drzwi szklarnie, mieszk. 28. i>—30821— 1—3

Plenipotent 
jednego z pierwszorzędnych domów w War­
szawie, poszukuje miejsca Plenipotenta domu, 
lub Rządcy, za poręczeniem obywatelki do­
mu. Łaskawi interesanci raczą nadesłać 
adres do Redakcji Kur. Warsz., pod lit. G. O. 
Nr 47. __________ i>—30773— 1—3

Inkasent
Potrzebny jest, do załatwiania interesów 
w Warszawie, z kaucją rs. 150. — Wiado­
mość: ulica Ogrodowa Nr 20, w bramie na 
prawo. u—30787— 1 —3

Siodlarz i Rymarz, 
znający dobrze swój fach, ponieważ już kilka 
lat na siebie prowadził interes—będący teraz 
w bardzo krytycznein położeniu z żoną i 
dziećmi, prosi bardzo w swoim, fachu, lub 
jakiegokolwiekbądź zatrudnienia. Żona życzy­
łaby przyjąć obowiązek Sklepowej. Łaskawe 
oferty proszę składać pod lit. Ń. Z. w Re­
dakcji tegoż pisma. i>—30799—1—1

Rządca Dóbr 
w sile wieku, praktyCzno-teoryezny w każdej 
glebie okaże postęp, z pomnożeniem docho­
dów, posiada chlubne rekomendacje, poszu­
kuje posady w każdym czasie, lub od 1 Lipca 
1881 r. w Król. Pol., lub Cesarstwie JW. 
Panowie, raczą przesłać swe adresy pod lit. 
J. S. Biuro szukających pracy, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 15, w 4V arszawie. 
____________________n—28250— 4-9

Maszyny do szycia reparuję 

Zakład Ojtjfflo-KectawzBj 
A. Frankowskiego, 

istniejący od roku 1870, obecnie przy ulicy 
Świętokrzyzkiej Nr 25, wprost Jasnej, przyj­
muje do reperacji Maszyny do szycia wszel­
kich systemów, które wykończa jaknajdokła- 
dniej. jaknajtaniej i spiesznie.

d-30824— 1—3

Prawdziwe bezpieczeństwo 
przeciwko Złodziejom.

Są do sprzedania Pieski Pokojowe, 
douczone porządku i nadzwyczaj czujne i fi­
glarne.—Ulica Świętokrzyzka Nr 17, w lewej 
oficynie. 1-sze piętro W Zakładzie.

p—30810— 1—1

■U Plae Teatralny Nr 7, dom p. Neprosa. 

o Drugi Zakład. « 
□ OSZCZĘDNOŚĆ. * 
rT1 ZAKŁAD REPERACYJNY, " 
w Graniczna Kr 6, w 
N 1) Rejeruje, przerabia, ‘ odświeża,83 
rj czyści i farbuje odzież męzką.—2) Re- <j 

peruje, żeluje, podszywa obuwie dam- „
N skie i męzkie.—3) Przerabia, odświe- 
w ża, fasonuje kapelusze.—4) Pierze, re- 03 

peruje rękawiczki.— Wszystkiemu q
O nadaje pozory nowości i ele­

gancji. p23009— 23 —0

Kto chce wypożyczyć na procent umiarko­
wany, a regularny

5,000 do 6,000 Rubli 
ten może zgłosić się do mieszkania Nr 3, 
przy ulicy Szkolnej Nr 1, róg Świętokrzyzkiej, 
1-sze piętro, od frontu, zrana do godz. 9‘/2, 
a po południu od 4 do 6 Bezpieczeństwo 
hypoteczne na 2-ch posesjach w warszawie, 
w pierwszej połowie wartości, u—30804—1—12

Angielski, dobrego wyrobu, Sofa, Otomana, 
Szeslongi, Fotel duży, sprzedaje tanio; przyj­
muje Meble stare wzamian i wszelkie roboty 
wchodzące w zakres Tapicerski. — Ulica 
Chmielna Nr 26. — Poteralski. 
____________________ p—30840— 1—3

W Ogrodzie Saskim 

W Mleczarni, 
dostać możną codziennie mleka świeżego, 
kwarta po kop. 10, śmietanki Kwarta po 20 
i po 30 kop. Dostać można serwatki świeżej 
codziennie. Mleka kwaśnego, kremu, masła, 
śmietany kwaśnej i sera śmietankowego.

u- 30751— 1—2

3 włóki ŁASA 
wolnego od serwitutów, zwartego, zda­
tnego na korę, obręcze i t. p„ tuż przy szosie 
Radomsko-Opoezyńskiej, 5 mil od stacji kolei 
Warsz.-Wied. Rokiciny, 7 mil szosą od stacji 
Piotrków. 3 mile od splawnej rzeki Pilicy, 
do sprzedania zaraz bez pośrednictwa 
osób trzecich.—Oferty pod lit. L. R. W. poste 
restante, Opoczno.______d3—6—30175.—

Do sprzedania

DWA MŁYNY 
wodne, połączone mostem, na rzece spla­
wnej, w m. powiatowem, ludnem, o 2 gan­
kach cylindrowych, 1 zwyczajnym, żubrowni- 
ku, jagielniku i folusz, kamienie franeuzkie. 
Zabudowania gospodarskie i dom na dwie 
rodziny, wszystko nowe, 7 morgów gruntu, 
w tern 2 morgi jąki. Pastewnik na gruntach 
miasta.—Wiadomość u Adama Śpiewak, adwo­
kata, w Warszawie pod Nr 10 przy ulicy 
Świętojerskiej, zamieszkałego.

1.3—6—30159—

W mieście powiatowem ŁOWICZU, jest 
do sprzedania

POSESJA, 
składająca się z 2 oficyn: murowanej piętro­
wej i drewnianej, wozowni, stajen i komórek, 
z placu frontowego, stanowiącego ogród oko­
ło 5,000 łokci.—Bliższe warunki sprzedaży po­
wziąć można w mieście Łowiczu, pod Nr 370 
u Wielm. Teofili Służewskiej.

idi—8—29208—

OSOBA 
znająca krawfecezyznę, szycie białe na ma­
szynie i w ręku, także gospodarstwo domowe, 
z rekomendacją poszukuje miejsca "w War­
szawie lub, na wsi. — Ulica Królewska rt? 
Nowoziulnei Nr 35 lit. a, mieszk. 4, 1-^ę 
piętro od frontu._____ i.—30628— 2—2 , <|

_Potrzebna . jest zaraz < 
J5® S® J3E EŁ 3®, 

zdolna dó. staników i podręczne, do Pracowni 
Wojszyckiej. przy ulicy Mariańskiej Nr 2 
lit, a, dom Lowenberga. ■ d—30567— 3—3 1

wiejska, ze świeżym i obfitem pokarmem,, bez 
długu, jest u Akuszerki.—Ulica Nowy-Swiat,i 
dom Żarz, wojennego Nr 65. cl—3—30807—

ze świeżym pokarmem, lat 19, blondyna, 
poszukuje miejsca. — Wiadomość w domu Ńr 8, 
Furmańska. Wiadomość u Óralsttiej W sute 
rynie-. ni—1—30777— 1

Jest do sprzedania 

Dystrybucja, 
w dobyym punkcie, z powodu wyjazdu, z przy- 
stępnęmi warunkami.— Ulica Chmielna Nr 9.

'___________________p3 —3—30468—
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia zaraz

Kawiarnia gospodarska,
od lat 8-miu egzystująca, za bardzo umiarko­
waną cenę. — Wiadomość: Mostowa Nr 1. 

d8—3 —30460—
Tanio do nńjęeia -'330

Karety i Powozy 
w kantorze najmu, 

Chmielna Ar 12.
_______________________ p2—3—30594— 

Z powodu interesów familijnych, 
jest do sprzedania

Handel Produktów 
Spożywczych,

od lat 30 w miejscu bardzo ludneni egzystu­
jący, z mieszkaniem wygodnem o 2-ch Po ko­
ją en, z obszerną piwnicą i komórką. Komornej 
niedrogie. Kontrakt na lokal 3-letni.—Wia­
domość: ulica Browarna Nr 13. w tymże 
Sklepie. i>—30482— 3—3

Do sprzedania 
prawie za pół ceny, w dobrym stanie rzeczy: 
Suknie jedwabna ^opieFatii; czarnrfkaszmi­
rowa; Fuiro damskie, popielice; Szafka 
mahoniowa antyk, do bielizny. — Uliea No­
wogrodzka Nr 25, w poprzecznej oficynie, na 
2-m piętrze, mieszkania 30. od godziny 11 ra­
no do 1 z południa, d—304C9—z—2

I
M A W K JL WIJS g

i Towarów Kolonjalnych 
od lat 20-tu egzystujący w Warszawie, 
w miejscowości bardzo zaludnionej, H 
jest każdego czasu do sprzedania na 9 
dogodnych warunkach. — Wiadomość H 
w Filji Warsz. Agen. Ogł. Rąjchman 
i Frendlera, Nowy-Świat 67 pod lit. K 
J. R. n-30627—2—3 Q

Zegar szafkowy
DO SKŁADU

STANISŁAWA BAUMANN 
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

naprzeciw Banku, 
radgzedł świeży transport:' 

Cementu Portland angielskiego, 
Ertinsa ił IW-«Londynie, 

oraz inne marki Cementu angielskiego 

Cegły i Gliny ogniotrwałej, 
Węgli kowalskich kaffliemiyA 
Tektury smolowcowej, 
Rur glazurowych i dren, 
Blachy żelaznej do krycia dachów.

t»b2 -0—3105—

Rs. 15,000 
potrzebne są zaraz lub w ciągu dwóch mie­
sięcy, na dom w Warszawie, zaraz po To­
warzystwie, w pierwszej połowie szacunku. 
Oferty przyjmują się w składzie kapeluszy, 
ulica Święto erska nr 24. Pośrednictwo osób 
trzecich wyłącza si^ »3—3—30557—

fy rozbierane. Szafira do’ bielizny, para 
Łóżek, Umywalka, Stolik do kart Gar, 
nitur angielski, 2 Lustra, Biuro o :>-4 
szufladach, Szeslong skórą kryty, Stół 
jadalny. Kredens śzhbowany. Kozetka 
i G Napoleonek.— Uliea Chmielna Nr 22, 
tam gdzie drzewka przed domem, wprost bra- 
my na dole. n3—3—30552— 1

(-A.TŚTTYFC'),
angielski, w bardzo dobrym stanie, jest di 
sprzedania za przystępną cenę w sali licyta- 
cyjhej.—Miodowa Nr |1. ng—3—30644—

FORUPiAU
Za rs. 250, o 7-miu oktawach z blatem me­
talowym i 4-ma szprejcami do sprzedania u 
Jubilera. — Piwna Nr 11. i>3—3—30439—

Dnia 30 Grudnia zerwawszy gię z uwięzi, 
zginęła

Koza czarna,

Za przystępną cenę do sprze- 
dania Meble orzechowe,

podbrzusze i tył białe. Znalazca raczy odpro­
wadzić do Składu Węgli przy ulicy Pańskiej 
Nr 47, za stosowną nagrodą, d—30835—1—3
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NAJTRWALSZEJ KONSTRUKCJI
Główne tychże zaloty:

Nr 20 Kantor Zielna Nr 20, 
Skład Główny, Pańska Nr 70. 

Węgle Kamienne 
w najlepszych gatunkach:

1) Korzec węgla grubego, najlepszego
Szlaskiego, rs. 1 kop. 5.

2) Korzec węgla grubego, krajowego 
najlepszego, rs. 1.

3) Korzec węgla kostkowego kop. 95.
Uwaga. Do każdych pięciu korcy 

węgli kamiennych, zakupionych w kan­
torze, dodaje się bezpłatnie pud drze­
wa sosnowego, drobno rąbanego 

r—30509—3—6

Wojciech Osmański,
Artysta Orkiestry Teatru Wielkiego, prze­
niósł mieszkanie na ulicę Senatorska Nr 16, 
mieszkania Nr 14. ’ i>2—3—30712—

EE
Z powodu odnowienia apteki,

■o w swym

La beatee 
Eternelle Potrzebną jest

Cudzoziemka lub Polka,' 
znająca muzykę, na detnf-plaee, lub na go­
dziny.— Ulica Wspólna Nr 11 lit. a, mieszka­
nia Nr 5. D3—2—30701—

murowany, piętrowy, w jednem z najpryn- 
cypalniejszyeh miejsc położony, przynoszący 
przeszło l.% czystego dochodu. Z szacunku 
-/a może postać na hvpotece.—Wiadomość; 
w Warszawie w Czytelni p. Jęleńskiego, 
Nowy-Świat Nr 4; w Piotrkowie u W-go 
Majchrowsluego, komisarza sądowego lub 
też w Siedlcach u właścicielki Estelti La­
guna. u3—3—28506—

w bardzo dobrym punkcie, na bardzo dogo­
dnych warunkach.—Wiadomość: ulica Śliska 
Nr 32, mieszkania 20. p—30342— 5—6

Zawiadomienie.
Ninie gzem pedaię do wiadomości, że w d. 

<£. b. rn. nabyłem w m. Tomaszowie 
: ski.n, nieruchomość N-rem 26-ym o- 
znaczoną, a położoną przy ul. Kaliskiej,— 

dotychczasowego właściciela, Alberta 
Wildnor.

Peretz Sternfeld
kupiec w Tomaszowie Rawskim.

• K—30399—3—3

‘2 NVMOXUVIMi D A M S 3

IM) MAGAZm 
JULII MAKOWSKIEJ, 

przy ulicy Senatorskiej, wprost Miodo­
wej, nadeszły 

Tarlatany i Gazy, 
w różnych kolorach, z których Maga­
zyn będzie w możności wyrabiać Su­
knie balowe, przybrane kwiatami, od 
rs. 18.,—z czem polecam się przy nad­
chodzącym karnawale, d—30512—3—3

Oglądać można każdodziennte.—Ulica Nowo­
wiejska Nr 11, stróż wskaże. d—307. 9—2—3

najlepszych [ataków zacraiiloz- 
mci i taiiwl i Bmw

niemłoda, z dobrem! świadectwami,, szuka 
miejsca na wieś za Bonę. — Ulica Święto­
krzyska róg Jasnej Nr 1, mieszkania 14.

d3—3—30579—

Reperacje 
wszelkiej galanterji: Wachlarzy, Grzebieni, 
wyrobów z Szyldkretu, kości słoniowej, massy 
Perłowej, Skóry, Szkła, Porcelany, oraz Za­
bawki Dziecinne mechaniczne, przy ulicy No- 
wy-Świat Nr 36. r>9—10—28056—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Restauracj a.
Ulica Twarda Nr 18. r»3—3—30461—

Do sprzedania 

j Kassa Ogniotrwała, 
z fabryki Bothego za eenę niżej kosztu. 
Nowy-Świat Nr 59, w sklepie jubilerskim. — 

t »3—3—30484—

Para Koni
. > iych, młodych i wyjeżdżonych, w stajni 
łby uliey Wielkiej Nr 13 nowy.

p—30742— 2—3

składzie walce angielskie do wyżymaczek. Reperacje uskutecznia się 
w ciągu dwóch dni.

CENY NIZKIE.
► W kantorze Ign. GANTZWOHL, ulica Leszno Nr 12, Filja Królewska Nr 41 
rugi dom od Granicznej. — PP. handlującym odstępuje się rabat. u—29231—5—5

Tmi LEKARSKI 
tak żółty jako też i biały parowy, 

poleca 

po cenach przystępnych

SKUB HTOmóW APTECZNYCH 
LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 

placTeatraluy Ar 464 5.
d26419—13—0

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierająeego 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

S: PUDER W PŁYNIE ' ' '
Dowodem jego doskonałości i wziętości, może służyć dążność amatorów cudzej 

własności, do ] odrabiania i naśladowania tego kosmetyku, rozpowszechniając te fabrykację 
j od różnemi wymyślonemi firmami. Prawdziwy ] uder w płynie jest dzieleni uniwersalnym 
x wyrobów toaletowej eliemjl. Wszystkie te i owe Eau de rose, de lys, perles, sa ni- 
ezem więcej jak tylko 0. to jest zerem, w porównaniu z pudrem w płynie, który nie ulatnia 
mę. nie zsypuje sie z twarzy, a najwięcej, że oczyszcza twarz od piegów, wyrzutów i wysy­
pek, nadając takowej natychmiast prześliczną białość. Powyższe zalety posiada on tylko na 
ten czas, gcy jest prawdziwym, lub ifienaśladowanym; dla tego należy uważać aby na nie­
bieskim pudelku była banderola z ostrzeżeniem dfukowanem w pięciu kolorach i w pięciu 
^zykach, z fabryczna marką, i podpisem właściciela

DOBRZAŃSKIEGO,
Główny skład pudru w płynie, w jego perfume.rji ulica Wierzbowa, hotel An­

ielski, w Warszawie. o 25014—10—12

opawweao,
przy ulicy Szpitalnej Nr 8,

E. ZAŁUSKIEGO.
Mając zakupioną dużą ilość Węgli 

z r n jie’i srych kopalń zagranicznych i 
krajowych i najlepsze gatunki, mające 
te zalety, że mniej jch potrzeba 
używać do pieców i dobrze się 
wypalają, sprzedaj© wagonami, na 
kurce i pudy z odstawą.
Korzec grubych, zagraniez. rs. 1 k. 5. 

„ ,, krajowych ,. 1
„ kostkowych

PIANINO
e.i ganckie, z bardzo miłym tonem jest 

» wolne na kilka godzin dziennie do gra- 
nia. — Wiadomość w kiosku przed 

3 Ratuszem. i>—30738—2—3

lllntastaystny!!
Z powodu zmiany interesu jest zaraz do 

odstąpienia Sklep Mydlarski, w dobrym 
punkcie, wblizkosci Bazaru targowego, 
z eleganckiOm urządzeniem, wraz z towarem 
za sr 600.—Wiadomość bliż-za w tymże* 
skle^ie^ulicaHozaNi^kj^—30647—^3—3^

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do ©stąpienia

.. 9Ł
,, do samowara ,. 1 ., 35. 

Drzewa sosnowego sążeń w’ szczapach 
rs. 16 kop. 50; drzewa brzozowego są­
żeń w szczapach rs. 18 kop. 50; drze­
wa olszowego sążeń w szczapach rs. 17 
kop. 50.

Za porąbanie dolicza się rs. 1 od 
sążnia.

Odstawa zaraz w skrzyniach opieczę­
towanych, pod zamknięciem.

Bioracym wagonami odstępuje się 10 
procent; codziennie jo Kilka wagonów 
dostać można. i,—29017—9—10

Za rs. 2,BO
można nabyć interes bardzo korzystny, t. i.t 
Skład detaliczny, dobrze procentujący, przy 
ulicy Nowy-Świat. Właściciele dla bardzo 
ważnych powodów zmuszeni są ton interes 
odstapjć. —Wiadomość codziennie wieczorem, 
pomiędzy godzina 5-ta a 8-mą w Kiosku, 
obok Kopernika,’ na Krnkowskiem-lTzed- 
mieśeiu. u—30728— 2—3

Kupuje Meble
używane, dobrego wyrobu, wraz z calem urzą­
dzeniem domow em. — Magazyn Mebli, Mar­
szałkowska Nr 63, Niecała Nr 4, mieaz. 8.

Załęski & Comp.
d 1917-108—0

Nowość Paryzka dla Szkól.
Kwarta doskonałego atramentu fi- 

jołkowego (25 kop.)
Wtaiiszfl Materiały Piśmienne

Obsadzki do piór (od 1 kop.). Ołówki (od l’/a 
kop.), Ołówki w dwóch kolorach (od 10 k.), 
Gumy do wycierania ołówka i atramentu (od 
15 kop), Kałamarze bukszpanowe zamykują­
ce się hermetycznie (od 20 kop.) i t. d.—Ku­
pującym na tuziny rabat.

Ł CLASSE-EEU1LŁES 
male maszynki metalowe, łatwe i poręczne, 
nadzwyczaj użyteczne do klasyfikowania i uło­
żenia razem silnie wszelkich papierów (weksli, 
listów, rachunków, nut, gazet, etc.) i tkanin, 
niemająe potrzeby takowych zeszywać, kleić 
ani dziurawić, eo właśnie ułatwia wyjęcie, 
dodaniu lub zmianę porządku klasyfikowania 
(Ceny podług długości od 30 kop ).

EATCRIGEIWE.
Papier Chemiczny Francuzki, za pomoeą któ­
rego i wody zwyczajnej otrzymuje się na­
tychmiast szklanka doskonałego atramentu, 
zawsze przezroczystego i nie niszczącego wcale 
piór stalowych (czarny 71/, kop.,’ fioletowy, 
niebieski i czerwony 15 kop., do kopijowa- 
nia 25 kop.).—Główny Skład w Maga­
zynie Francuzkim ul. hr. Berga.

oj-12-28739—

Magazyn Mebli 
Nowych i Używanych 

t~ IE('1S u W ® Bi jL Jiii UO i S-M, 
Karszsłkowska Kr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 piętro.

Znaczny wybór mebli gotowych krajowych i angranicz- 
uJ cli.—Posiadając ulaśne warsztaty stolarskie i 
tapicerkie, przyjmuje obstaltinki na roboty; stolarskie- 

meblowe, tapicerskie i dekoracyjne.
n—3611-b6—</

na Pradze pod Nr 375, 
przy ulicy Brukowej i wale ochronnym, do 
wydzierżawienia zaraz Lokal z ogrodem 
spacerowym, altanami i teatrzykiem, złożony 
z 10-eiu lub więcej pokoi, z piwnicami i lo­
downią, na zakład gastronomiczny lub na in­
ny jaki proceder, oraz różne lokale mniejsze 
i większe apartamentu ze stajniami i wozo­
wniami. — Wiadomość, Krakowskie-Przed- 
mieścio dom przechodni zwany Rezlera Nr 
451, nowy 85, na 1-em piętrze od frontu mie­
szkania Ńr 11. Ó4—6—30569—

W mieście gubernialnym Piotrkowie^ 
w dniu 2/14 Stycznia 1881 r., będzie sprze­
dany w drodze działów

fornirowane drzewem jesionowem, w dobrym 
stanie są do zbycia ;a przystępną cenę.— 
Wiadomość w skladz e materiałów aptecz­
nych p. A F. Gallego przy ulicy Senatorskiej, 
_ ________________ i 3-3-30497—

—Para Ogierów 
szpakowatych, pochodzących ze stadniny JW 
Hrabiego Uranickiego w Bialo-Cerkwi, w sió­
dmym roku, ujeżdżonych do powozu, oraz 
zdatnych do rozpłodu, jest do sprzedania za 
przystępną cenę. Wiadomość na miejsca u 
właściciela domu Nr 724 (nowy 23). przy uli- 
cy Leszno.p—3041$>— 2—2

CZŁOWIEK
średnich lat, przybyły z Petersburga, mający 
chlubny atestat, zyezy przy ją- obowiązek 
kamerdynera lub oficjalisty, posiada język 
polski i ruski. Wiadomość przy ulicy Chło­
dnej domu Nr 6, mieszkania 12, 2 piętro le­
wa oficyna._________ i>—30390— 2—-3

Potrzebne Si) do konwersacji na godziny 

Francuzka i Niemka, 
posiadające gruntownie swój język. Adresa 
proszę składać w Redakcji Kur. Warsz., pod 
lit. J. R. — Potrzebna jest również. Panna 
do szycia. u—30660— 3—3

Z powodu wyjazdu są dosprzedania

na

Do sprzedania

3

E

Ł

E 
s
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Nowo otworzony został

Skład Sielaw |
Augustowskich, co tydzień świeży transport I 
nadcbod:i do Owocarni przy ulicy Krók-w-J 
skiej Nr 41, dom )>. Kiainerman

»—308.6— 1—3

Niecała &r 1.
Dl—3—3C692

orzechowe, z mechaniką. dające się d 
wolnie podwyższać i zniżać, odęło 
z zagranicy i poleca Zakład T»'-f 
cersko-Dekoracyjny i ftiaga^ 
Mebli

Restauracja Wiedeńska, 
w przechodnim domu Roezlern. Ob'ady ż 4-ch 
potraw jo kop, 'iii. Abonament miesięczny 
kg. 7 kop. 50. t>l—3—ŁuSlź—

Jest do sprzedania

BUHAJ
w Ś-m roku, poł-krwi holenderskiej. — Wia­
domość na Pradze pod Nr 68, u Właściciela 
dotpti. nl—1—30815—

Do sprzedania:
Szafa, Kontuar i Wystawa; a także Ręka­
wiczki, 6 Koszul damskich, oraz pozostały 
Towar noremberki i piśmienny. — Wspólna 
Nr 28, mieszkania 9._____ t>l—1—30820—

Szal turecki, 
duży, inni o używany, jest do sprzedania za 
przystępną ćenę. — Mariańska Nr 9, stróż 
wskaże. nl—3—31'837—

BROWAR
z przyległośeiami, w jednein nad Wisłą polo- 
żonem miasteczku, jest natychmiast do wy­
dzierżawienia.— Bliższa wiadomość udziela się 
w Warszawie: ulica Piękna Ni- 36, 1-sze pię- I 
tro, mieszkania Nr 16. cl—3—30791— j

Handel korzystny,
w dobrym punkcie, do odstąpienia znraz.— 
Wiadomość w kiosku wprost kolei Warsz.- I 
Wiedeńskiej. o 1—6—30801— I

Fortepian j
do sprzedania z fabryki h raiła i Seidiera.— i 
Wiadomość: ulicą Królewska Nr 4, inięszka- 
nir. Nr 1, od podwórza, codziennie od godzi­
ny 12—3. r>l—3—30765—

Są do sprzedania zaraz z wełną razem 

350 sztuk Owiec, 
poprawnych, w tern 200 matek i 150 
jarlaków.— Wiadomość na miejscu w fol­
warku Jaworzyna pod Pniewem.

ni—3—30769—

złożony
ćstau

Chmielna

3-308:

ynajęcia zar:

dząju zakładu, lub 
sztńt. — Windom 
Nr 9, m eszkauia N
4-tą a 6-tą po połud

Do sprzedania 

dwa Akwarjum, 
za przystępną cenę.—Ulica Ciepła Nr 8, mie­
szkania Nr 8. cl—2—30828—

.MEBLE
i sprzęty domowe, 

mało używane, są, ,«t® sprzedania z powodu 
wyjazdu.—Nowy-Świat Nr 68. mieszk. Nr 25 
____________________ ol—2—‘36829—

Wypiek Pączków 
egzystujący od lat czterdziestu, przy ulicy i 
ŚZerokiej-Freta Nr 9 nowy, u Piwko,—pole- ' 
ca się Szanownej Publiczności.

cl—3—£0790— i

Przyjmują się Pończochy 
do nadrabiania, białe i kolorowe, bawelnin- 
iis i wełniane, orai wszelkie zamówienia 
z mnferjnłów trwałych, używanych do ręcz­
nej .roboty. — JCowy-Świat Nr 36. na dolę;— 
tamże Maszyna i ońćzosznieza do sprzeda­
nia, z nauk.". i>1 — (j—:>t)7f>l —

Z a k fit <J~€i i k B c r n i <*z y r 
Istniejąey od lat 7-iuiu, ‘dobrze procentujący, 
jest do sprzedania ze wszclkieini rekwizyta­
mi, za cenę rs. 750 — Wiadomość w Zakła­
dzie prży uliey świętokrzyskiej i Zielnej 
Nr 37. .1'1—:i—36836—

Fortepian 
mahoniowy.' o 6-eiu oktawach, w dobrym 
stanie, za rs. SO,—Ulica Nowolipie Nr 39, 
2-gie fiętro, nl — 3—30843'—

PropiDacja
pod Wnrśzaw.ą, do wydzierżawienia zaraz, 
w dobrach Okęcie, tin trakcie Radomskim,— 
eźtery wiorsty’żn rogatkami Jerozlimskiemi. 
Wiadomość o bliższych warunkach na miejscu. 
__________________ t>l-3—30834-

Do sprzedania lub zamiany

DOM
w ogrodzie z oficynką i placu łokci 0 6350, 
ironia od. ulicy łokci 87,— WNadomóle: ulica 
Miedziana Nr 2, od godz. ll-fej co 2-giej po 
południu, u Właściciela.____ nl-ii—30766—

Krowa Szwajcarska, 
z dobrem mlekiem, do sprzedania dla braku 
miejsca.—Ulica Długa Nr 30 'nowy, mieszka­
nia Nr 11, zatratami, wprost. hotelu Pol­
skiego. Tam także do sprzedania Dubel­
tówka Ląakastra, mało używana, z przybo- 
rami. , ńl—1—30753—

Ważne na czai
Pracownia krawiecczyzny damskiej 
przyjmuje zamówieniu nu różnorodne toalety, 
zapewniając sumienną i gruntowną robotą. 
Tamże są do sprzedania Suknie gotowe; 
oraz udziela się Lekcje kroju podłóg me- 
to.iy Worth.%,—Wspólna Nr 20, l-sze piętro 
od ulicy, mieszkania Nr 4. 1:1—8—30590—

Rs. 1O,OÓO~ 
potrzebne są na liypotekę donin murowanego 
w Warszawie. Pragnący powyższą sumę u- 
mieścić, zechce się zgłosić do kancelarii Re- 
jęta Dziewulkiego,—ulica Miodowa Nr 7. 

nl—3—30784— 

Oliwa sliclm
D-ra Schmidta, 

ULEPSZONA 

przez D-ra M. DEUTSCHA.
Leczy bezwzględnie każdą głuchotę, jeżeli 

takowa nie jest od urodzeniu, niemniej szyb- 
kiem swojem działaniem natychmiastowo usu­
wa wszelkie przytępienie słuchu i szum 
w uszach.

Liezne w tym względzie próby dowiodły, 
że niema lepszego środka nad moją oliwę 
słuchu, a ze wszech stron płynące podzięko­
wania są najlepszym dowodem prawdziwie 
skutecznego działania wyżej wzmiankowane­
go środka.

J u I j u s je G r a e < z,
Wiedeń, 11. Praterstrasse 49.

Skład główny na Królestwo Polskie w skła­
dzie materiałów aptecznych 

A. F. Galie,
Selaroska X'r 18. 

____ ________________ nl —13—:-;Ov90— 
p ; w Do sprzedania

Fortepian 
czarny, krótki, o7-miu oktawach, Schtnefho- 
hra, wiedeński, za cenę rs. 375, oraz drugi 
używany, za rs. 85, strojenia i reperacje 
wszelkie przyjmują się w fabryce Biernac­
kiego. Krueza Nr 12, róg alei Jezclimskich.

'_________ ni—3—30825—

Zakład wypiekowy 
barlzo dobrze urządzony i wiele waruków 
korzystnych za sobą’ mający, jest do odstą­
pienie. lub do oddaniu w’dzierżawę, z przy­
czyny Słabości Właściciela. — Wiadomość 
w Kiosku, róg Ułagiej i Wązkiej.

d—30776— 1—3

Ktoby miał do zbycia

jest do wypożyczenia, w każdym Czasie, na 
pewną gwarancję. — Śliska Nr 8, w Dystry­
bucji, nl—3—30768—

od krów należąeycych do instytutu Głucho­
niemych, sprziihje się w większej ilości' 
z powodu powiększenia'' obory zakładu, po 
cenach następujących: kwarta śmietanki kop. 

‘25, kwarta mleka niezbieranego kop. 12, 
kwarta mleka zbieranego kop. 6.

- . nl—1—30767—

zechce się zgłosić na ulicę Marszałkowską 
pod Nr 27, do Borowskiej tamże zamieszkałej, 

nl —1—30771—

Do sprzedania:
Maszyna do plisowania nowa: Maszy­
na rękawicznicza Rota. — Wiadomość: 
ulica Tłomaekie Nr 6, mieszk. 8, na dole.

n-30749— 1—3

Bardzo tanio!
Są do nabycia dwie Kozety szerokie i wy­
godne, oraz cztery Fotela kryto pięknym 
pensowym kaszmirem.—Tamka Nr 8, u Wła- 
śćieieM. ""'

jest zaraz dę wypożyczenia na 1-szy numer 
hypoteki na .małę procent.—Nowolipie Nr 20, 
w drugiem podwórzu,' w oficynie, mieszkania 
Nr 17. cl—3-30757—

Akuszerka Słedler
przeniosła mieszkanie pod Ni* 34. na ulicę 
Marszałkowską róg Złotej, o czem ma za­
szczyt zawiadomić .1 W. Panie, które raczyły 
zaszczycać ją swojem zaiifanieih. — Stauja 
bańki i pijawki, udziela porady w wiasnem 
mieszkaniu, w oficynie poprzecznej, 2-gie pię­
tro, mieszkania Nr 28, gdzie ś>VId wskaże.

d—30809— 1—3

51-3-30786—

Nabywam Kwity Lombardowe!
Nowolipie Nr 20, mieszkania Nr 17, 2-gio 
podwórze, w oficynie. : pl—3—JOTói? —

' U Ahszerki Pomorskiej,
osoby j.otrze,btijące odbyć słabość lub przyje­
zdne’ n» ktiraćió, mogą znaleźć pomieszeze- 

: nie w oddzielnym lub wspólnym i.ókojjj. —
Nowy-Świat Nr 36. 1 —6 —£0’i92—r>

Maskowe fostjiimy,
krótkie, do wynajęcia, Od 5*tcj w wieczór. 
Stróż wskaże. — Królewska Nr 43.

d1—1—30802—

Wiatrak
wraz z Dorąem mlęSzkalnem, za rogatką 
Wolską, jest do sprzedania.—Bliższa wiado- 

■ mość przy rogatce Powązkowskiej, ulica Bu­
rakowski Nr’5 nówy, w oficynie.

_______________dI-3—3O770—

Dwa Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, do wynajęcia zaraz,' 
przy ulicy Nowy-Św iat Nr 55, czwar*;. dom 
od ulicy Świętokrzyzkiej. Dl —2—30754— 

Do wynajęcia od Nowego-Roliu duży

Pokój
ha parterze, wygodny, dla riwóeh panów.— 
Wiadomość u stróża: Królewska Nr 3. A 
___________ _________ „2-2-£17697- __ 

Jest do wynajęcia w każdym czasie 

Mieszkanie,
na -pierwszom piętrze, od frontu, ’.!■ uo 
z 2-eh Pokoi, przedpokoju, kuchni. 2-clrsebo- 
wanek, górą wspólna, zlewem, wodociągiem 
pralnią w suterenach,’ za rs. 6rJ/a kwartalni*, 
przy ulicy Elektoralnej Nr 30, stróż ćfskz/ '.

_____________  P-Ś30719— 2—3

Dwa POKOJE
i kuchenka, ze schowankiem i piwnicą znraz 
do wynajęcia.—Ulica Smolna Nr 8, piętro 9. 
Wiadomość u stróża domu i przy ulicy Ż<i» 

'rawiej pod Nr 3, u Agnieszki llelwieh, pię- 
tro 3-eie,__________ n3—3—30affi—

Jest do wynajęcia.

Mieszkanie:
dwa Pokoje i kuchnia, z meblami, na 2-m 
piętrze, od 1-go Stycznia, za cenę przystę­
pną. — Ulica Zgoda Nr domu 1, ińii'Mkaui» 
Nr 14, na 2-m piętrze. cl —3—30822—

Dwa Pokoje 
umeblowane do wynajęcia. — Krakowskie- 
Przedmieście Nr )18.______ ni—3—3' 826— ,

I3 O K O J
z meblami i oddzielnem wejściem, każdego 
cznsit jest do wyna rycia, może* być z peście- 

i lą, przy ulićy Senatorskiej Nr domu 16, stróż 
I wskaże. i> 1—3—30841 —

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania każdego czasu, za c»nę 
bardzo przęstępną.—Marjensztadt Nr 9.

n'l—3—30832—
11 ’ bo wynajęąia

STAJNIA
na trzy konie, z mieszkaniem dla stangreta. 
Wiadomość: ulica Włodzimierska Nr 14, u 
stangreta Pintra.1>1—3—30783—

Jest do Wynajęcia od Nowego-Roku

z kuchnią na dolo i Pokój do najęcia od 
Nowego-Roku.—Nowy-Swiat Nr 23.

u]—3—30778—
Do wynajęcia w każdym czasie 

| bardzo wygodny

złożony z 5-clu pokoi, przedpokoju, kuchni, 
śpiżarńi i wszelkich wygód, z 2-ńis wejścia­
mi, z balkonem, na Krakowskiem-Przedmieściu, 
Nr 6, od frontu r.a 2-m piętrze. Oritz duży 
Pokój z kuchnią na dole. Oba te lokale są 
za cenę przystępna. W ladotnoSi n‘Stróża.

'________________ nl—3—-30761—-
Od dnin 1 Stycznia 1881 r., jest' do wyna­

jęcia przy rogu Zielonego 14aćn 1'Marszał­
kowskiej Nr 6z, na 2-m piętrze, od frontu, 

i®

oddzielny, umeblowany, obszerny, piękny, 
ciepły i suchy, dla osoby pici męzkiei, wraz ‘ 
2 pomieszczeniem dla Louaja. kwartalnie, lub 
rocznie, w stosunku rs. 30 na miesiąc; może 
być z usługą.—Wiadomość n lokaja Szymona.

__________ n—30744— 1-2 | 
Potrzebny jest zaraz

LOKAL, 
składający się z 2-ch Pokoi. Salonu i przed- 
pokięu ńa dole, - 1-tn, lub 2-m piętrze, ze 
schodami szeroklemi i widnemi w okolicach 
Krakow'skfego-Przedm., Senątórskiej, Miodo­
wej, Długiej Podwala, Plncu Teatralnego.

| i t. p<, fc- cenie rs. :>0U—430. — Wiadohiuśó 
i KiakowsHe-brzedmleśeię Nr 109, tła l*szem
I piętrze, od Frontu vis-i4*ris Zamku, i
l ł—30844— 1—8

na Szmulowiznie, pod Nr 36, przy kancelarji 
wójta i przy szosie, blizko fabryki żelaznej 
i drugiej fabryki huty, za wszelkiemi wiktua­
łami, za rs 6V. Wiadomość w każdym czasie, 

nl—1-30781-

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania, połączony z Herbacinr- 
nią.—Ijliea Śliska Nr 25. i>1L‘2t3Q8O9— .

Sklep Wiktuałów 
egzystujący od lat kilkunastu, jest do odstą­
pienia. — Bugaj Nr 4.— Tamże jest SZAFA 
rozbierana do ubrania, jesionowa, urzędowej 
roboty. nl—3—30838—

Jest do odstąpienia zaraz 

SSliłCTO 
w dobrym punkcie, może służjc nu tin czar­
nie, garkuebnię i kawiarnię. — Wiadomość: 
ulica Chmielna’Nr 27, w sklepie wiktuałów.

d3—3—30596—

Sklep Wiktuałów
do sprzedania przy ulicy Mostowej Nr 4.

Dł-3-30580-

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją, od lat kilku z korzyścią 
prowadzony, dla zmiany stosunków jest 
w każdym czasie do odstąpienia. — Wiado­
mość w sklepie Nr 34, przy ulicy Podwal. 
_______  02—3—30:182—

bńia 27-go Grudnia wybiegła

Suczka czarna, 
łapki podpalani', z. ulicy Brackiej Nr 4, wia­
domość U Stróża. Znalazca zeeeehe odprowa­
dzić zu aagrodą, jeżeli takowej żądać będcii 

Wi—8—30698— ,,
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USEA. CZJLSIEI
Magazyn Nici, Calanterji i Perfumerji 

M. ALBERTI, 
MARSZAŁKOWSKA Nr 53,

otrzymał na Gwiazdkę transport Lalek i Zabawek dziecinnych, ruskich 
i zagranicznych, rrraz rozmaitych przedmiotów do przystrojenia choinek, które od­
stępuje p« cenach nader umiarkowanych, prócz tego poleca: Parasole od rs. 1 
kop. 2ft, Cache-nez Jedwabne i półledwabne od rs. 1. Pończochy, Chustki na 
głowę, Krawaty, Kołnierzyki, Spinki, Kalosze gumowe po cenach niopra- 
ktj kowanie nizkich. i czem ma honor polecić tio Szanownej Publiczności.

J ’tsbia r»i*S f;.......

w Warszawie

kład Zegarów, Zegarków Genewskich 
i Wyrobów Jubilerskich

Wowy-Swiat Nr 35.
rosiada IMITACJE w niczem nie ustępujące złotu, podejmuje się REPERACJI.

CENY PRZYSTĘPNE. k-24281—20—20

I Nowoutworzony Skład Towarów

j ŻelaznD-Gglgnteryjnych i Wyrobów Metalowych
ALFREDA ORW.WEI

zaopatrzony w dobór towarów z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych, specjalnie zaś w wielki wybór naczyń gospo­
darskich; wyrobów nożowniczych, umywalni, 
łóżek żelaznych, kołysek, wałerklozetów, pry­
szniców, łyżew, welocyprdów i t. p., i t. p.

Przez najlepszy wybór i najprzystępniejsze ceny 
towarów, oraz spieszną ekspedycje, pragnę zaskarbić sobie zaufanie 
Szanownej Publiczności.

Alfred Orthwein.
k—27416-rH—8

OOROSY ceratowe białe CERATY 
na Stołr. Fortepinny, Posadzkowa, Nieprzemakalna, Jedwabna, przezroczysta. 
Chodniki, Dywany,’ Dywaniki, pod Stoły i Umywalnie; Skóra Amerykańska 

nii pokrycie Mebli, Pataraiki ceratowe.

WIELKI WYBÓR.—CENY FABRYCZNE.
Poleca Skład Obić Papierowych • ,

A. LUBELSKIEGO i S-ki,
ulica MIODOWA Jfr 15.

k—26714—8—12

wszelkiego.rodzaju i gatunku 
PPLECAJĄ

KRYSZTOF BRUN I SYN
olać Teatralny, Nr. 466

. .......... —•••

R A J C H M AN I FRENDL ER, WARSZAWA.

CM

O

rc

WARSZAWSKA AGENTURA OGŁOSZEŃ.

GAZETV

OGIOSZexu

WARSZAWSKA AGENTURA OGŁOSZEŃ 
RAJĆIIMAN I FRENDLER 

Warszawa, Senatorska, 22.

Po cenach redakcyjnych 
bez żadnych kosztów 

DO WSZYSTKICH BEZ WYJĄTKU GAZET I PUBLIKACYJ
OGŁOSZENIA I REKLAMY

rekLAMI

<

Roztwieracze do tychże rur.

Srubstaki zwyczajne i równoległe.

Pasy do machin.

Pakunek amerykański.

Oliwiarki.

w hotelu Krakowskim,
poleca plę ze świeżo. otrzymaną prowizję 
z Paryża, jako to: kapłony,’ pulardy, kuro­
patwy czerwone, trufle perygodzkie świeże, 
toubot, sole, raki, homary i ostrygi maren- 
skle. k3—8—’30451—

Gumowe Węże, Płyty i Sznury. 

Kuzienki przenośne (połowę). 

Bloki różniczkowe z łańcuchami. 

Wentylatory do ognisk kowal­
skich w miejsce miechów.

-• ■ ’ -
Rury żelazne do lokomobil i ko- Q numerów (na cylindry młyńskie), 

tłów. Q
0 Olej do maszyn.

wszystko w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych poleca

ŚLIWKI ŚWIEŻE
FRANCUZKIE, 
otrzymał Handel

Braci Wróbel
i eprzedaje po 30 kop. za funt. 

K—30192-4—6

Tol śmie najlepszych konstrukcji,i 
różnej wielkości, tak pedałowe jak 
: do pasów zastosowane.

Wiertarnie wszelkich wielkości, 
do ruchu ręcznego, pedałowego i do 
] asów, od ii, 25.

Heblarnie do metali ido drzewa i
Gwinciarki do śrub ido mutr. .
Nóżyce do cięcia blachy metalo-i 

v. ej i żelaza, od rs. 25. I
Tłocznie do wybijania dziur w 

metalowej blasze, różnych wielkości, 
od rs. 25.

Maszyny z pilami taśmóweml dła i 
stolarzy do ruclih ręcznego. j

Różne Maszyny pomocnicze J

S. latanie fi Comp, 
ulica Hr. Meta, rii ftrztaej,

Skład Herbaty 
firm

J. N Goriunowa, B. Klimuszyn, Olga 
Koraszczcnko, Piotr Orłów, Bazyli 
perłow i S wie, B-cia K. i S. Popow,
D- i A. Rastorgujew. k—16193—II—la

Ważne dla Fabrykantów spirytusn.
Bardzo renomowany Technik Gorzela- 

ny, dbająey o swą renomę, przyprowadza 
do stopnia doskonałości żle funkcjonujące 
gorzelnie,—bezpłatnie, jedynie za zwrotem 
kosztów podroży, jeżeli tylko gorzelnie posia­
dają odpowiednio urządzone kadzie fermen­
tacyjne od 1 do O.—Reflektanci zechcą adre­
sy swe,nadsyłać pod lit. G. K. do Warcz. 
Agentury Ogłoszeń „Rajchman i Frendler," 
Senatorska Nr 22. k—30577—2—3

Maszyna do cukru
mało używana, do sprzedania. — Windo- 
moŚCl Ww'Ałn rw WTr* m efrAłii
Marcina. k2—3—30736—

poi firmą

J. PAUL, 
mieszczący się dotychczas przy ulicy Nowy-Świat pod Nrem 51, przeniesionym 
został z dniem dzisiejszym na ’iUoę Bielańską Nr 6, vis-a vis Hotelu Lipskiego, 
gdzie się dawniej mieścił Kantor .Warszawskiego Przedsiębiorstwa-Asfaltowego, 
o czem zawiadamiam Szanowną Publiczność. jt—2Ó7Ó1—ć—6

H. S<»)l Y A
tc WarwzaTCie, ulica IVEnrszalkoTCska A‘r 41

u—4003—30-0

mcmi a mm 
h a ss żelaznych 
ogniotrwałych 

Huberta Bothe, 
K*-wy-5wiat Nr 33.

w W,.,li wvbór. Cenniki Ulu.
uliea Królewska Nr 4. u stróża strownne , lozmiarami i waga. 

kz-3-30736- k—19363— 73—150

D40C
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DOM HANDLOWY MOSKIEWSKI

po rs.

w

-0143—69—0

MAGAZYN ZAGRANICZNYCH i WARSZAWSKICH MEBLI

^03BQJieH0 UeH3ypoio. Bapmasa 19 (3,1) AeKaóna 1880 r.
Patrz Dodatek.

I SKŁAD RYCIN KA ROLA SUMMER, 
ulica Miodowa Nr 2, 

poleca wielki wybór 
przyborów Kołyljónowych, 

oraz otrzymał jako nowość 
tO,000 sztuk 

(’ARTES MENU, 
treści humorystycznej.

k—30672—2—6

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy ó).
—jtł(jr yyac}aw Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

do Dóbr Ziemskich potrzebny jest zaraz, sa­
motny, w starszym wieku, z kwalifikacjami. 
Wynagrodzenie rs. 150 i gratyfikacji rs. 30. 
Wiadomość .w hotelu. Niemieckim pod Nr 17, 
w godzinach: od 111/3 do 1-szej z południa 
i od ó-tej do 6-tej wieczorem.

k2—2—SO75O—

Pomieszczenie przy rodzinie
dla jednej PAK1EKKI,

7. prowincji, uczęszczającej do Zakładów nau 
kowyeh. Instytutu muzycznego (fortepian, 
oraz jedna Panienka tegoż instytutu w miejscu), 
Wspólna Nr 15, od frontu, iu> 1-m piętrze, 
mieszkania Nr O, wejście z podwórza.—Stróż 
wskhżc. n—18398—

Do wynajęcia 

dobór Domin i Kostjumów, 
zupełnie nowych. Co do gustu i taniości, pu­
blika raczy się na miejscu przekonać.—Ulica 
Freta Nr 4. wprost Długiej: 
k2—20—30459— J. Czarnecka.

1 kop. 5
1 „ -

Studenci Uniwersytetu,
lub 2-ch UCZNI GIMNAZJUM albo 
SZKOŁY HANDLOWEJ, lub prywa­
tnego Pensjonatu, mogą mieć jeszcze wygo­
dne pomieszczenie przy familji, ze stołem, 
z usługą i opieką rodzicielską, za rs. 20 
miesięcznie. — Wiadomość w Redakcji Kurje- 
ra Warszawskiego. —19559—

KONICZYNĘ 
biała, czerwona i tjłnotensz, 

kupujemy w każdej ilości i upraszamy 
o nadsyłanie dokładnych prób, z ozna­
czeniem ilości, ceny i czasu dostawy. 

Wasilewski i Kaniewski,
WARSZAWA, 

Nowo-Senatorska Nr 5, 
2—3 Hotel Litewski, k—30662

» 17
„ 18
» 19

Dostawa

PANNY
potrzebne są uzdolnione do szycia na maszy­
nach Wheelera i Wilsona.—Wiadomość: uli— 
ci Pańska Nr 22; każdodziennie między 12 
a 1 godziną w południe. k—30640—3 —3

16 Senatorska 16, róg Bielańskiej, 
egzystujący od lat 30 poleca względom 
Szanownej Publiczności znaczny wybór me- i 
bli, po cenach umiarkowanych Magazyn ku­
puje i sprzedaje meble używane w dobrym 
stanie, zamienia używane na nowe. Usku­
tecznia roboty tapiimrskie i dekoracyjne. Me­
ble gięte po cenach fabrycznych, k—23134—

Urząd Starszych Zjroaiadzenia 
MULARZY, 

zaświadcza niniejszym, że p. Piotr Piano 
w dniu 8 (20) Grudnia 1880 r. na posiedze­
niu Zgromadzenia odbytem, p<j zrobieniu sztu­
ki Majstrowskiej i złożeniu egzaminu na Maj­
stra Mularskiego wykwalifikowanego uzna­
nym i do firmy Mnistrowskiei wpisanym zo­
stał, o ozem do publicznej wiadomości urząd 
Starszych poda je.

Starszy Zgromadzenia 
Kazimierz Granzow. 

k—30391—3—3 •

 

GŁÓWNY SKŁAD
przy ulicy Niecałej Nr 4.

Herbata powyższej firmy, znajduje się prawie we wszystkich znaczniejszych miastach Cesarstwa 
i w wielu większych miastach Królestwa Polskiego.

"■>>«•> W-
najdogodniejsze warunki.

Wypisującym herbatę na prowincje Królestwa—pocztą—nie mniej jak zp, rs. 12, skład wysyła 
własnym kosztem. s—30495—2—a

,__ t .... -------- ...  - Wozach
krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych.

Zabierającym własnemi furmankami, liczone będzie taniej o kop. 10 na korca aora.1 
na sążniu drzewa. ‘ ,

F. ŁAPIŃSKI
linii tor Glóuny. Jerozolimska Ar 35,

Do sprzedania

Kilka Sukien balowych, 
prawie nowych, za cenę przystępną. Obejrzeć 
można od godziny 4—6.—Rog wielkiej i Zło­
tej Nr 6, inieszk. Nr 2, na parterze

n2—3—30707—

Kantor Wekslu i Interesów 
Bankierskich

Emanuela Edelstein i Comp.,
ulica Senatorska Nr 22,

Dziś i codzień, 
prócz potraw a la carte wydają się OBIA­
DY od godziny 1-izej do 6-tej po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Śro­
dy, Piątki i Soboty po rs. I i rs. 2,

i Restauracji S. Zi?ciakiewicza,
Plac Teatralny Nr 7, 1-sze piętro.

K—29'46-14-0

Krakówskie-Przedmieście Nr 54, wprost hotelu Saskiego, 
poleca się wyborem MEBLI od najwykwintniejszych do najskromniejszych, po cenach 
bardzo umiarkowanych.—Tamże Skład główny MEBLI GIĘTYCH, prawdziwych wie­
deńskich, z fabryki Braci TIIONET w Wiedniu. k—23748—12—20

0 lekcjach języka
i korespondencji handlowej, frnncuzkiej jako- 
też prowadzenia korrespondencji w językach: 
ruskim i franeuzkim, przez uzdolnionego w 
zawodzie kupieckim młodego człowieka, do­
wiedzieć się można każdodziennie od godziny 
12—2, w domu p. Gotfedera, Nowo-Zielna 
Nr 35, mieszkania Nr 12. k2—6—30718—

Zawiadomienie 
z Zakładu fryzjerskiego 

Karola Smosarskiego.
W tych dniach otrzymałem z PARYŻA 

model ślicznej fryzury, zwanej „Cache pei- 
gne", (Kaszpeń), z włosów wiecznych 
(krauzowanych), i wykonałem takową 
w kilka godzin z tyćhże włosów, umyślnie 
przy modelu sprowadzonych. Wykonanie to 
dowiodło, iż fryzura ta, jest o 50% dokła­
dniejszą i praktyczniejszą, co mi przyznali 
biegli w faghu fryzjerskim i Damy ubierają­
ce głowy z wszelką elegancją.

Cena powyższej "fryzury wynosi zaledwie 
Rs. 9.

Nakład fryzjerski 
Karola Smosarskiego, 

alica Długa Vr 43.
k—28817—6—6

Akuszerka Węglinska, 
ulica Pańska Ńr 5, 

przyjmuje Damy, dla których są elegancko 
urządzone 'pokoje, zachowując najściślejszą 
dyskreeię. k—30615—2—10

BAZYLEGO KLiMUSZYNA
poleca

Herbatę Kijaćhtyńską w najlepszych gatunkach, pakowaną wyłącznie w głównym składzie 
w Moskwie, pod osobistym nadzorem właściciela.

Fabryka Wyrobów Platerowanych 
i Srebrzonych Galwanicznie, 

dawniej
M. CZAJKOWSKI i S. HAJUDEŁSMAST

obecnie

S. HAN DELS MAN i S-ki
w Warszawie, w ulicy Dzielnej Nr 5, w ilon własnym,

poleca wyroby swoje w składzie na Krakowskiem-Przedmieśeiu N. 65 i na Nalewkach N. 24 
jako to: j

Łyżki, Widelce, UToże i Łyżeczki, Lichtarze, Lustra, 
Przybory kościelne, Serwisy, Etażery, 

jak niemniej wszelkie inne przedmiota wchodzące w zakres fabrykacji, odznaczające c- ę 
gustem, akuratnem wykończeniem i trwałością, gdyż są podwójnie srebrzone.

Fabryka również przyjmuje wszelkie reperacje i jak najrychlej po cenach 
umiarkowanych wykonywa.

Dla pp. handlujących biofąeych w większych partiach, odstępuje się stosowny 
rabat. k-29190- 5 -6

Ceny Węgli i Drzewa 
W Składach F. Łapińskiego 

w Wamawie.
Węgle najlepsze gruba, z odśtaws. korzec ...

,, z własnej kopalni „Jan.“ gruby z odstawą korzec, . . .
„ .. kostkowy .. „ ....

„ drzewne do samowarów ,, „ 
,. kowalskie franco Skład Główny za pud.............................

Drzewo sosnowe szczapowe z odstawą po..................................
„ Olszowe „ „ 
„ łrzozowe „  „ „ ....

Za porąbanie drzewa dolicza się po is. 1 do każdego sążnia.
h. oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych.

Ubezpiecza Pożyczki Premjm 
X i II Emisji od Amortyzacji po 40 
kop. od sztuki. k»—4—30368— 

Szlafroki damskie, 
Ubrania dziecinne,

po najprzystępnieiszejszych cenach nabyć 
można przy ulicy Nowy-Świat Nr 19 do­
mu, mieszkania 14. w oficynie wprost bra- 
my na 1-em piętrze. k—29195—6—6

sztuk rs. 1.

„ — 60 kop.
„ - 60 „

k—29788—7—12

FABRYKA TABACZNA 

BRACI POLAKIEWICZ 
w Warszawie, BSonifiraterska >r 9, 

zwraca uwagę Szanownej Publiczności na riowo-wydane gatunki 
Papierosów, które swoją dobrocią przewyższają wszystkie krajo­
we i ruskie wyroby, a mianowicie:

łSTorma ... za 1OO
Lavaletta .
Kosmos . . 
Polskie . .



CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA PANIEN

CZYTELNIA S. CZARNOWSKIEGO, Niiwy-Swiat Nr 19.
' I

otrzymuje ciągle najświeższe nowości beletrystyczne i naukowe.

Druga Czytelnia
I

k—28C45- -6

może. W tym to właśnie zakresie pragniemy uczynić pismo nasze pożytecznem 
i pożądanem.

Ufamy, że przy pomocy Bożej i współdziałaniu łudzi dobrej woli, cel ten 
osiągnąć zdołamy.

Najcelniejsi autorowie i autorki przyrzekli pomoc swą naszemu wydaw­
nictwu, którego zadaniem będzie przyczyniać'się w miarę możności do kształ­
cenia krajowi rozumnych i zacnych obywatelek.

Czasopismo AWiosna wychodzić będzie w każdą środę, w formacie 
dużego arkusza o 16 tu stronicach i zawierać artykuły następujące:

1. Rozprawki o obowiązkach młodych osób.
2. Poezje najcelniejszych naszych autorów.
3. Artykuły z zakresu sztuk pięknych.
4. Powieści i opowiadania historyczne.
5. Życiorysy znakomitych ludzi.
G. Podróże i opisy naszego kraju, oraz zwyczajów i podań ludowych.
7. Wiadomości z nauk przyrodniczych.
8. Pogadanki hygieniczne.
9. Artykuły ekonomiczne i społeczne, popularnie opracowane.

10. Utwory dramatyczne, zastosowane do teatru amatorskiego.
11. Pożyteczne wiadomości i przepisy z zakresu gospodarstwa dumo w ega
12. Rozmaitości.- Anegdoty. Piękne myśli z dzieł naszych pisarzy. Gry 

towarzyskie, zagadki, łamigłówki i t. p.

Cena rs. 15, z przesyłką pocztową rs. 17

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach w krain : zagranicą. 
»—30312—

W WAHSZA w F E:
rs. 4 i na Schronienie nauczycielek w Warsz. kop. 10.
rs. 2 „ „ „ kop. 5.

„ „ V kop- 2*/,

VA PROWINCJI i W CESARSTWIE:
.tocznie: rs. 5 i na Schronienie nauczycielek kop. 10.
Półrocznie: rs. 2 kop. 50 „ „ kop. 5.
Kwartalnie: rs. 1 kop. 25 „ „ kop. 2*/,.

9, Qranicgna f),
etrzymuje ciągle najświeższe NOWOŚCI beletrystyczna i naukowe, każdei noi kilka egzemplarzy. „2—3—30475— J r p ‘

Wychodzić będzie od 1-go Stycznia 1881 r., wydawana przez Marję Ratyń- 
sTcą, pod kierunkiem literackim Jadwigi Zcitheini (Jaskółki).

Nic rozwodząc się nad wpływem wzrostu piśmiennictwa czasowego na 
ogólny bieg literatury i oświaty każdego kraju, niepodobna nic uznać prawdy, 
że ludy najuksztalceńsze mają dziennikarstwo najbardziej rozwinięte i na liczne 
gałęzie podzielone. Potrzeba tego rozwoju i tego specjalizowania przedmiotów 
i u nas równie czuć się daje; a coraz częstsze pojawianie się pism specjalnych 
przekonywa, że przedsiębiorąc wydawnictwo czasopisma, specjalnie poświęco­
nego dla panien, czynimy zadość dzisiejszemu kierunkowi ruchu umysłowego 
i rzeczywistej potrzebie ogółu.

Pismo dla dzieci, w ściślejszem znaczeniu słowa, musi mieć nieco inne za­
dania aniżeli pismo dla panienek. Szczupły zakres najprostszych wyobrażeń 
w pierwszem, tutaj nietylko może ale i powinien się rozszerzyć, aby nie nudzić 
jednostajnością, wzbogacać umysł nowemi wiadomościami i zaostrzać zdolność 
myślenia. Podawanie dla drobnych dzieci samych opisów, przemawianie Wy­
łącznie do wyobraźni, tutaj musi być jednoczone w pewnej mierze z rozumowa­
niem, którego, jak wszystkiego, uczyć się potrzeba, aby nie służyć w przyszłości 
za cel zarzutom, że kobiety „myślą sercem.*1

Zabawa, z prawa służąca wiekowi dziecinnemu, tutaj w większej lub 
mniejszej, lecz w każdym razie w znacznej części musi ustępować miejsca spra­
wom pożytecznym. Z latami z resztą, szczególniej w młodym wieku, szybko 
wyrastają po sobie coraz to nowe potrzeby umysłu i sercą, których książka dla 
dzieci już nic zaspakaja, a książka dla dojrzałych ludzi jeszcze zaspakajać nie 

JANA CHRYZOSTOMA PASKA
z czasów panowania

JANA KAZIMIERZA, MICHAŁA KORY BU TA I JANA III.
Wydanie wykwintne, obejmujące na 18 kartonach, ryciny wykonane na stali, 

pomysłu i rylca1S -mm » ’ — —------- --------

Polski Skład Nici.—Wybór Halek wełnianych i kortowych-Chustek wełnianych, jedwabnych i inmli— 
białe płócienne Z Mtr. SZiafóm od rs. 3 tuzin.—Wełna jMN Moilff funt fS. 2 łdj. 7O.---UHca jf, Bt® Nr 11. 1

Nakładem Księgarni i Składu Nut
E. ORZESZKOWEJ i S-ki w Wilnie,

wyszły następujące dzieła:
Konopnicka M. „Z przeszłości/ fragmenty dramatyczne, kop. 90.
Łabowski E. .Sąd honorowy/ komedja w 5-ciu aktach, kop. 90.
Orzeszkowa E. „Patriotyzm i Kosmopolityzm/ studjum społeczne, rs. 1 kop. 20.

— .Pokociło sie i dam nogę/ obrazek z życia dwóch braci, kop. 30.
Przyborowski W. „Włościanie u nas i gdzieindziej/ szkice historyczne, rs. 1 kop. 50.

w tych dniach opuszczą prasse:
Karłowicz J. „Poradnik dla' osób wybierających książki dla dzieci i młodzieży/ kop. 40.
Kościałkowska W. Z. „Władysław- Syrokomla/ studjum literackie, kop. 30.
Skład główny w Księgarni Ixehethiiera i Wolffa w Warszawie, 

o—30138—3—3
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT I FORTEPIANÓW 

GEBETHNERA i WOLFFA 
•W WARSZAWIE:

otrzymała na Skład Główny:_

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT
I ekspedycja pism periodycznych 

Maurycego Orgelbranda, 
naprzeciw posągu Kopernika, Filja, ulica Senatorska Nr 22, 

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma perjody-
Czne w kraju i zagranią wychodzące. Ceny przez redakcje ustanowione. *

Dostarcza książki wszelakiej treści i we wszystkich 
językach, bez względu gdzie i u kogo wydane po cenach przez wydawców 
oznaczonych; Atlasy. Karty geograficzne i globusy.

Nuty na wszystkie instrumenta wzwykłych i*tanich wyda­
niach Petersa, Eitolffa, Jurgensoua i innych. Zapasy są’za­
wsze znaczne. .Ekspe<*ycJa Słowna Tygodnika Powszechnego, pi- 
sma illustrowanego, wytrzymującego współzawodnictwo z najlepszemi zagrani­
cznemu Prospekt i Nr okazowy wysyłają się na żądanie.

Obstalunki Książek i Nut od 5 rs. począwszy, Księgarnia swoim kosztem 
wysyła do bliższych Gubernji; do dalszych w odpowiednim stosunku na siebie 
przyjmuje. Z pod tej zasady wyłączają się prenumeraty, książki szkolne, w ce­
nach zniżone i kalendarze.

Katalogi nowe bezpłatnie dostarcza.
Egzystencja firmy od 1853 r., jest rękojmią porządnej i spiesznej obsługi 

publiczności. D—28255—4—0

Rocznie:
Półrocznie:
Kwartalnie: rs. 1

W Cesarstwie austrjackiem, we Lwowie, w księgarni Gubrynowicza i Szmidta: kwartalnie, na miejscu flor. 1 cent. 80, kwartalnie z przesyłką pocztową 
. flor, 2 cent. 15. _ _ . . .

W Krakowie, w księgarni Gebetnera: kwartalnie w miejscu: flor. 1 cent. 65. Kwartalnie z przesyłką pocztową flor. 2.
W W. Ks. Poznańskiem, w księgarni Żupańskiego, kwartalnie w miejscu 1 talar., z przesyłką pocztowa 1 talar 6 sgr.

Cena pojedynczego numeru kop. 15.
Biuro Redakcji przy ulicy Niecałej Nr 8.—Prenumerować można we wszystkich księgarniach i kantorach pism, w Warszawie i na prowincji. 
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Wyszedł z druku . i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach zeszyt I i H dzic- a 
podtytułem: j

NAJLEPSZAMETODA
do nauki niemieckiego w 3-ch mie- 
siącach b'0z nauczyciela, opracowana 
przez Platbn* v. Raussner. Cena ze­
szytu I-go kop. 95; zeszylu Ii-go kop. 85: ze­
szytu Iii-go kosztować będzie kop.60. Skład 
główny w księgarni T. Paprockiego 
i S-ki, ulica Chmielna Nr 3.

. t • r—‘29191—5—12

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

F. Zabłocki
I Krakowskie-PrzćdłnMście, róg ulicy lir. 

Berga Np a,
przygotowała na gwiazdkę książki dla |‘ 

dzieci i dla młodzieży, jakoteż dzieła U 
illustrowaae,. ■ j-ji

I Stara Baśń rs. 12.
Album tfioia rs. 12 kop. 5O.| 

i Jan Dęboróg rs. 6. I 
i Silwa Rerum z teki Grotgera w o- g| 
.. zdobnej tęotperrs. 9. i

I Album Dorego, format arkuszowy, 
i 23 przepyszne fotografie, mnóstwo B 

rysunków, tekst Delorma. rs. 20.
Douze annees comiąues Chama |g 

(1,000 rysunków rs. 10). !
Dzieła wyczerpane w handlu: i

Królowie Polscy (rzadki egzem- M 
p|arz) format Cesarski, rysunki Les- B 
tóra’,'tekst J. Bartoszewicza.

Arcybiskupi Gnieźnieńscy i M 
Prymasi, zupełny komplet.

Hetmani Polscy, tekst Baitoszewi- ra 
cza. rq ra

Przy tejże- Księgarni Sk-ladMaterja- H 
łów Piśmiennych zaopatrzony H 
został w ,wielki wybór Papierów 
listowych fnrncuskićh. angielskich, 
wiedeńskich, w najmodniejszych lor- H 
matach, różnych gatunkach, z ręzma- B 
itymi monogramami, w ozdobnych ffl 
pudełkaęh. , Ba

Notesy' bahlzó gustowne od skru-H 
innych aż do wykwintnych, , ,

Osadki do piór i ołówków, zupełnie H 
w nowynx rodzaju.

Rajscajgi, kałamarze, piórniki, 
kajetawozdobnychokładkach

Tabliczki biała, marmurowe do no- B 
tówania, służące przy tein za pizycisk E3 

do papierów, wszystko to może służyć B 
na podarki kolędowe. K?

Prenumerata na pisma perjc-|| 
dyczne miejscowe, po cenach reda- H 
kcyjnych 4 na. zagraniczne- po ce- H 
nach księgarskfćh przyjmuje, i pi- M 
sma te z akuratn.oseią wysyła na Kij 

ft- iłijejscowrm do mjcsz- H 
kaftA&raik' 3-3 — 2M8ft—1>

A. Karwowska

WmałWerespolsMy
zawiadamia njnieiszpm, żc z dniem 15 
27 Listopada r. b. wprowadzone zo- 

stały.abnizahe taryjy dla przewozu zbo­
ża ze stacji drogi żelaznej Fastowskicj. 
i drogi*”źeTŚzriej Kursko-Kijowskiej do 
stacji drogi żelaznej Warszdwsko-Te- 
respolskiej: Warszawa, Praga i Teres­
pol. Jednocześnie zniesione zostały ta­
każ tar/ta V/ Srogi żelaznej lwow­
skiej, obowiązującą od 1 (13) września 
1879 r. i z drogi żelaznej Kursko -Ki­
jowskiej żdhia 15 (27,) stycznia r. b.

Egzemplarze nowych taryf mogą 
być nabywane w Kassacli ekspedy­
cyjnych stacji do bezpośredniej komuni­
kacji należących. D3—3—3035-5—

JSriEXvlEKJk.
z wyższem. wykształceniem i z patentem po* 
sz.ukujo konwersacji i. języka niemieckiego. 
W rannych goitatnaCłfl tjptać można.—Ulica 
Wspólna Nr 23a,' mieszkań,ia Nr 6.

h—301 so—2-3

O®.

zawierający

(t

!!

Wielkiem powodzeniem 
cieszący sie 

PRAKTYCZNY

Wielkiem powodzeniem f 
cieszące się j

PRZEPISY

(wyjątek z tegoż).
WYDANIE DRUGIE.

Centa liop. 60,
w ozdobnej oprawie rs 1.

NAKŁAD
Ferdynanda tldsick’a

Księgarza w Warszawie.
Do nabycia we wszystkich

Księgarniach. . o—8859_

' PRZEPISY RÓfflCH FOTEAW, 

oraz 
pieczenia ciast, 

smarzenia soków, 
konfitur

i przygotowywania 
ZAPASÓW SPIŻARNIANYCII. 

Wydanie drugie znacznie powiększone.
Cena rs. 9,

w ozdob. opraw, rs. 1 kop. 50. 
NAKŁAD 

Ferdynanda Hosick’a 
Księgarza w Warszawie.

Do nabycia we wszystkich 
10—18 Księgarniach.

PIECZENIA CIAST, 
smarzenia soków, 

^^PoStonfitnr i konserwów
oraz przygotowania wszelkich 

sw zapasów spitaiaiijcli, 
przez autora

NAKŁAD I DRUK

ulica ISednarska Nr 20

i

-29121—3—5

Osoba Młoda

Potrzebną jest

Korzystny Interes

Lekcje Muzyki „

Ważne dla Dam!

na fortepianie, teorji i hnrmonji', .udziela 
Nauczyciel posiadający patent z instytutu 
Muzycznego, oraz przysposabia uczni do egza­
minu. — Wiadomość: ulica Pańska Nr 17, 
u Właścicielki domu, a przytem ułatwia ku­
pno i sprzedaże Fortepianów. i>2—4—30593—

dla uczących sie z. pomocą lub bez pntnc-cy nauczyciela,
w 3<5 listach-,"' 

podług 22-go wydhnia metody Toussaint Laugenschoidt, 
zastosowana dla Polaków, przy uwzględnieniu wła‘śćiw6śei obu języków.

Metoda powyższa wyncza jak najdokładniej francuzkiego języka, w' sposób, że się tak 
* .unwww vo<tuz.uu<j> z.vąia,a, jako dzieło przewyższające
jak tego dowodzi mnóstwo pochlebnych zdań objętych szczególo-

przyjmnje zamówienia na Wieczory tańcujące 
i Wesela. — Wiadomość: ulica Widok Nr 8, 
mieszkania Nr 3. o—30657— 2—6 

są. do sprżnanla Meble mahoniowe, prawie 
nowe, urzędowej roboty, najświeższego faso­
nu, to jest: "6 Krzeseł, 2 Fotele, Kanapa i 
Stół, przy ulicy Nowy-Świat Nr 7, lokalu 43 
nad Sądem. o—30631 — 2—3

Biuro Kaucjonowane 
Prof, de Prćchamps, 

Ulica Długa Nr 23.
Młoda Niemka, z konserwatorjum Stnt- 
gardn, z dobrym francnzkhn i angielskim, 
życzv demi-place, W godzinach rannych.

' 5,-30620- 2—3

potrzebne do spłacenia w 1-szej połowie sza­
cunku, mieszczące się na warszawskiej nie­
ruchomości.—Wiadomość: Nowiniarska Nr 8, 
u Wołkowicza. d2—2—30603—

Jest do sprzedania

Szafa spiżarniania,
o 20 szufladach i 4 pólkach: Stół szkolny 
i Łóżko żelazne. — Ulica Warecka Nr 13, 
na dole, wiadomość od godz. 11 do 2-giej.

u-30630— 2—2

Rs. 8 lub 9,000,
potrzebno są na pierwszy nnnier hypteki do« 
mu murowanego po Towarzystwie, bez po­
średnictwa. Pragnąey powyższ:) sumę umie­
ścić, zechcą adresy swojo złożyć w Redakcji 
niniejszego'pismft P0(l literami X. T. B.

 r>2—3—30663—

Wata z Puchu edredonowego, 
puch, czysty,' wata wyborowa, i w całych 
arkuszach pod kołdry, zawsze gotowa, pole­
ca Fabryka Waty, ulica Nowy-Świat 
Nr 68.- KAROL KRETSCHMER.

 08—16—28840—

poszukuje Francuza, który by za wspólne 
mieszkanie udzielał konwersacji. Łaskawe 
oferty proszę składać w Itedakcji tegoż, pisma, 
pod lit. W. D. p-30513-2—2

Za rubli 16
Lustro, jest do sprzedania Szafka wystawowa, 
cela, oszklona, rs. 7; trzy Lanszafty rs. 10; 

■ trzy, gzymsy do firanek rs. 2; Stół, rs. 2;
L Łóżko rs. 1 kop. kO.—Ulica Twarda Nr 16a, 
mieszkania Nr 31. n—30652— 2 —3

możną się nauczyć języka niemieckiego
1 za pomocą podręczników wyszłych w Kra­

kowie.
Schobera. gramatyka niemiecka przero- • 

biona p. Rubena, 2 części, I-h'56 kó'p, 2-n 50 ' 
kop.

Wypisy niemieckie dot tej. gramatyki, 
p, Rebena, cena rs. 1 kop, 8,’

Do nabycia w księgarni Gebethnera i 
Wolffa, Maurycego Orgelbranda i G. Senne- 
walda, w Warszawie.
 ' 5-6 -24398-r,

potrzebne na 1-szy numer hypoteki po To­
warzystwie, na dom murowany w Warsza­
wie.—Adresy uprasza się składać pod liter. 
3. S. w kantorze Redakcji tegoż pisma.

p-2-3-30598-

i przyzwoita, poszukuje zajęcia w Sklepie ga- 
j lanteryjnym, a także mogąca wyręczyć Pa-
1 nią w gosnodarswie, na żądanie może być ‘ 

z maszyną do szycia. Oferty uprasza śtę skła­
dać r Redakcji Kur. Warsz., pod lit*. A. B. 28.

n—30623— 2—3

Rządca Dóbr
z W. Ks. Poznańskiego, obeznany z tutej- 
szemi stosunkami, poszukuje zaraz odpowie­
dniej posady w lAóltstwie, lub Cesar. Oterty 
upraszani składać pod lit. K. P. w Redakc i 
Kurjera. o—30605— 2-,4

z muzyką, na denii place.—Thniże do wyna­
jęcia 2 lub 1, POKÓJ z przedpokojem- — 
Lłlica Świętojęrska Nr 22, u p. Szyfera.

n—30617— 2—3

Na Gwiazdkę.’
KSZYO do SZieiA

mł rs. 3 kop. 50 d® rs. 45.
' iiraktvezne i trwałe, poleca:
SKŁAD MASZYN

Juljana Berg.

który ukończył Gimnazjum z medalem i po- ...
siądą praktycznie i tcorycznie języki: fran- j wykończają się suknie zwyczajne i balowe, 
edzki i niemiecki, życzy udzielać korepetycję, i od 2—* rS-> podług żurnali paryzkich, po- 
Ałlres: nlica Świętójerska, domu Nr 17, i spiesznie.—Róg Marszałkowskiej i Chmielnej 
u Adwokata Przysięgłego, r—30621—2—3 ' Nr ‘29. — A. Łojewska. 13 —3—30408—

Polka, znająca się na obowiązkach demo- ■ 
wych i szyciu, życzy sobie przyjąć obowią­
zek u osób wyjeżdżających do Odessy. Adres 
proszę zostawić w liedakcj Kuriera Warsz. 
pod lit. J. S. o3—3—30448—

wyrazimy, niespodziany i przez znawców Osądzoną została 
wszystkie sobie podobne, jat tego dowodzi mnóstwo peehlebh 
wym prospektem.

Cena całego dzieła wynosi w Warszawie rs. 6.
Na prowincji z przesyłka poczta rs 7.

Osoba samotna pragnąc mleć sobie zapewnio­
ną troskliwą.opiekę 1 kompletne utrzymanie, 
za" wypożyczenie 100 rubli, znajdzie bar­
dzo wygodne pomieszczenie, z calodziennem 
życie.ni i opraniem, przy Niemce. — Dla bliż- 
szedó porozumienia, uprasza się o złożenie 
adresu swego flo kantoru Redakcji niniejsze­
go pisnui pod liter. A. Z. i>2—2—30588—

Potrzebną jest

Francuzka
wiekowa, do konwersacji z dziećmi, z cało- 
dziennem życiem i dopłatą, od godz, 9 rano 
;1<> 9; wieczór, może mieć parę godzin wolnych. 
Nowy-Śn'iat Nr 52, pierwsze piętro, od frontu.

t—30651— 2-2

Mam honor z a w i a d o m i ć 
.IW. Państwa, że w KANTO­
RZE KAUCJONCWA- 
ulicy Krakowskie-1'rzedmieście 

i .pzd Nrem (17, vis-;'ir,ns Resursy Obywatel- 
1 skiej, są do ulokowania: Kucharki, Mło­

dsze, ' Niańki; Lokaje, Kucharze, Pisarze, 
i Ekonomi, i w ogóle wszelkiego rodzaju słu- 

o ; żba pryw.ątna, ...kjjira, pięge lokować i no 
-Z j.rowincjuch, polecając się Szanownej Pn- 

,ou ( blięznoścj, aby mię raczyła' zaszczycić jak 
... lut poprzedftiśh, trzymając Kantor, przy 

' ‘ ulicy jfitiplnilpęj przez lat 14 i przytem 
w tymże Kantorze .załatwiają się wszelkie 
sprzedali? Domów, Bawarii, Restauracji, Ko- 

i lonii ( wszelkie pośrednictwa, 'oraz pisanie 
t Próśb do wszelkich Władz. — Adminstrator 
| Kantoru Kauejoąowanego Emilji Dobieckiej 
i n—28474—11—16 oawicld.

10. MIODOWA 10 
n8-8—S9372-



III

HALIFAX od rs. 4, 
DAMSKIE od rs. 2 kop, 50, 
ANGIELSKIE od rs. 3,

Z drewnianemi kopytkami od rs. 1,
za jedną parę, poleca

W. GEYER,
Nowy-Świat Jfi 1245 a, Wprost Kopernika.

i i i i i i i i i i i 
Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Tkapsia 
Le Perdiel-Rebouliealt wymagać należy 
we wszystkich aptekach, rysunku i pod­
pisów powyżej umieszczonych (poczwór­

nie zmniejszonych).
to Warszawie: u Pp.^Gallego, Mrozowskiego, 

Spieaoa i tyna, Sierzpttfotrskiegą, ZeutchHera, 
> Zietniiiskiego i Lifpapa- ♦

Plaster Tliapsia
v LE PEECIEL-REBOULLEAU 
Jodynie przyjęty wSzpitalach 

JAKO NMM5PSZY; NA.mOOOMUFJSZY.
KAJFŁWSIKJŚZY I y.tlMMI.I KuSZTOWSY 

Ze $koi>K(5w , '■ 
przeciw

Katarom, Kaszlom. Zapaleniu 
dychawek. płuc,cierpieniom i bolom 

reumatycznym i artretycznym 
' ■. eto. eto.

o«R o u
o 

O,

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środku. jako niezawieraincego w swym 
kładzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu, 

dcmm oi starości

o 
e c&
i
&
£
B 
r.
F

PANIENKI 
uczęszczające do zakładów nau­
kowych, lub do instytutu muzycz­
nego, znajdą wygodne pomiesz­
czenie i macierzyńską opiekę przy 
zacnej fannlji. — Wiadomość: 
Chmielna nr 35 w lewej oficynie 

na 3 im piętrze, nneszk. nr 8.
n—3090]—2—6

Jest do sprzedania: 
riebierka jedwabna Suknia, skórzane nięzkie 
1 al o i damskie zimowe, Waga i zwyczajny 
Żerandol. — Wiadomość od godz. 10 do 12, 
przy ulicy Leszno Nr 55. r>—30618—2—3

DOSKONAŁOŚĆ.
WODA UNIVERSALNA

Po cenach tanich?

Magazyn

20 lal wieku nadaje I
II® Se Cmne a la Gljterinel! |

Nowych i używanych,
przy ulicy Nowy-Swiat Nr 37.
Zaopatrzony w znaczny wybór 

mebli skromnych i wykwintnych, 
dębowych, mahoniowych, orzecho­
wych, ’ czarnych, złoconych, ozda­
bianych bronzami i ińkrustaeją, 
oraz’ mebli dó zwykłego użytku, 
mebli tapicerskich rożnych faso­
nów. Drzyjmuje obetalunki stolar­
skie 1 fayicerskie, kupuje i zamie­
nia mało używane, wynajmujei urzą­
dzą .całd mieszkania, po cenach 
tanich, z któremi się poleca.

JAN OLSZTYŃSKI.
3 r>l>—12_______ — 29237—

DO ODRODZENIA WZ0S0W.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
8. A. AllBN nió jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

En gros OSZCZ^DOŚĆ Eu detail

Prawdziwe
Zapałki SZWEDZKIE 
zagraniczne, sprzeda je tanio 
Szcchter, Marjańska nr 5.

Zapałki te mają zaletę, że każda za­
pałka zapalić się musi i że sa bez siarki.

o—30587—2—6

—jObrazy olejne, stare lub nowe, jakie; bądź 
treści, chociaż by bardzo uszkodzone, 
raczy nadesłać swój adres do Kiosku, przy 
Placu Bankowym, pod lit. E. A. D.

n—26945— 8—12

-----  IW

Ważna Wiadomość
na Nowy-Rok’

Najtaniej a naispiesznie; odbija we własnej 
drukarni 100 biletów wizytowych za oe kop. 
Komplet papieru z monogramem za Rs. 1 
kop. 20. — R. SKORZEWSK1, Marszał­
kowska Nr 57. n2—2—30589—

.^J Do Głównego
W SKŁADU KAWIORU "W

N. SZYROKOWA
przy ulicy Nowo-Senatorskiej i Placu Teatralnego w domu 

P. Eogka Nr. 8,
nadszedł znowu transport Kawioru świeżego astrachańskiego mało solonego i pra­
sowanego serwetowego, oraz Groszku i Sera zielonego, Bulionu, Salami moskiew­
skich, Siomgi, Łososia wędzonego. Węgorza marynowanego w puszkach i wędzo- 
nego, Kilek Rew.elskieh/ Minogów, Siedzi pocztowych i marynowanych kierczeń- 
skicli, Skmnbrji, Sardynek, Jesiotra marynowanego w puszkach, Balyka, Wizłgi, 
Karuku rybiego, Konfitur, Szamai i Rybców, Maślin. Gorczycy Snreptskicj, Sigow 
i t. p. delikatesów, z erem polecam się Szanownej Publiczności.

„-27w-9-i»____________________N. Szyrokow.

liUllUU.A.lUl U XŁUUA<.U; 
Nowo-Senatorska N< i.

d—7715- ’—O

iyr A 3VEK.I
młode i zdrowe z bardzo obfitym pokarmem, 
bez długu, przy ulicy Krochmalnej, domu 
Nr 28, u Akuszerki Łazowskiej.
____________________n—30673—2 —2

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS "
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon.

Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esen- cyanu balsamicznemi są zalecane przez, skarży- na cÓonoZw « j oiączeniu z esen-

Szczegółowy opis dodaie się do krrżdcgo^fiak^inu ^"^'* ^

kon ^3  ̂ Ha-
oraz w podpis Clin et ’<?*• i medal nagrody^ Montyon S faŁrykł

Nabywać można w Paryżu u Clin ot C-ia ulica v,. w

ZŁ w JUl UUUUUU1 UUUUl J UU U J } 
najcieńszy i najlżejsza 
zc wszystkich pudrów.

I rzysfaje injlepihj do skóry przez S 
zastosowanie gliceryny, niewidzialny H 
sprawia elekt cudowny—lo w jednej H 
cnwili nadaje skórze pożądaną świe- g 
żość, młodość i piękność. Czyni zbytecz-B 
r.em vszelkie llansze metaliczne, od g 
których skóra tylko twardnieje i tchnie, w

Damy które dotąd używały rozmai- fl 
tych innych pudrów, raczą przekonav fe 
się [rzez’ użycie Kwiatu ’Łabędziego, » 
o wyższości jego nad wezystkienii in- g| 
remi pudrami.
Cena za pudełko rs. 1 kop. 50. i 

z puszkiem „ 1 „ 65. g 
Skład wyłączny lego pudru w Perfumerii B

Przy najmniejszych objawaeh pokazujących 
się znHirszczków, żółknieniti i z.syehaniu 
sk'óry należy niezwłocznie brać się do 
Odalisktt i pudru, ale żadnego innego 

0 jak tylko pudru La Beautće Immortelle. 
CDALICK nadaje twaiżom to młodociana barwę, jaką żadna sztuka ludzka na­

dać tie zdoła, zwraca rożółtłe; zmaiwzonej twarzy—fpiężystość, wylieia etopniowo, wy- 
zubia ziraifzczki i żółte , kmr i nie ;o ■ ostawia ra tworzyjsładow ub-egjogo ez.aau. Przy 
ioiuoey pudru La Eeeutte Immcrtellc zastępuje wrzystkie najdoskonalsze Llansze.. o ile 
użycie ich ;eat szkodliwe, o tyle Cdalfsk jest zbawiennym ola «tarcia śladów zepsucia i u- 
szkodzenia idei Cena rs. 2, na ; rowincji 1F. 2 kop. 50.

GŁÓWNY SKŁAD
Fotel Angielski, ulica Wierzbowa— PP.REUJ1ERJA a la Rainaissance 

w Warszawskiem Chemicznem Laboratorjum, u PpGalle'go, Kochaii wszyę 
tkich pierwszorzędnych aptecznych składach’ i perfumeriach, d—2o013—9—12

Ogromne powodzenie papieru Wlinsj, 
zależy od jego własności sprowadzania 
na powierzchność ciała zapaleń i rozdraż­
nienia. Najznakomitsi lekarze zalecają 
takowy przeciw • rozdrażnieniom w 
piersiach, katarom, nieżytowi os­
krzeli, chorobom nardlanym, grypom, 
reiiniafyzmom, bólom w krzyżach.

Sposób użycia bardzo prosty i łatwy 
jedno przyłożenie wystarcza.

W Paryżu u J. Wlinsi et Cle, 31, ruede 
Seine, wRossji we wszystkich aptekach.
, Wymagać nazwiska Wlinsi.

Flaszki opakowape są w różowy papier i tylko takie są prawdziwa,
Cena z flaszką rs. 3.75, z przesyłką, rs. 4.25—Skład główny w Paryżu, 37, Bd.

Hausman.—W Warszawie u Aleksandra Kocha. Nowo-Seńatojska N* 4- 
—132-0—5197—

Hotel Rzymski.
KARETY i POWOZY do wynajęcia na go 
dzinv, oraz na dnie i miesiące, tanio.

’ ________1'10—12—2'8373—

Własnego wyrobu:
Waty wyborowej, 
Dymy pasowej, 
Barchanu, 
Dryliszków, 
Nankinu, 
Płócienek

i wiele innych Towarów, oraz sprzeflaje sią 
Włosienńica na meble, z labryki ś. p. 
Woroskiego. Podwal Nr 7.

R. MOJECHER.
»1<L-10— ‘-7473—

Dostawca hora J. C. K. Mości
poleca:

Nowy gatunek papierosów Mir 131 
Rijoił po rs. 1 za 100 szt., odznacza­
jący się znakomitym aromatem i sma­
kiem.

Również papierosy dla Znawców 
i po rs. 1 za 100 szt.

Totus po rs. 1 za 100 szt. 
Imperialem po rs. 2 za 100 szt.

J Cygara l.a Iris no rs. 3 za 
lOp «zt. , ’

Victoria po rs. 4 za 100 szt. 
La Corona po rs. 5 za 100 szt. 
JIaravilla po rs. 6 za 100 szt. 
JTScdianos po rs. 8 za 100 szt.

I Sprzedaż hurtowa w Fabryce, dom 
własny rógZIotej i Marszałkowskiej hur­
towa i detaliczna, Krakowskie Przed- 
mieście Nr 5, pałac br. Krasińskich.

n3—6—30.335—

PAPIER WUNSI

■ .W’!wWłsaPTł.',"«i»s«!s;
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Jest de sprzedania

Sprzedają się

Bardzo tanio do sprzedania:

Przy ulicy Obożnej Nr 2, jest
Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Do wynajęcia zaraz

W Drukarni Kurjera Warszawskieao.—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5j.

ro- 
Sa-

dla Fabryk i Składów bielizny, 
pralni, hoteli, restauracji, do­

mów prywatnych.

Maszyny do Szycia
Wellera i Wilsona i krawieckie, pozostawio­
no do sprzedania jo cenie dotąd nieprakty- 
kowanie taniej; gwarancja ńa dwa lata, 
u mechanika Olszewskiego. — Ulica Senator­
ska Nr 20, w drugiem podwórzu, na lewo 
szyld. t>—28903—10—12

z 4-ma oficynami i ogrodem, przy ulicy Ogro­
dowej pod Nr 838/9 położony, jest do sprze­
dania, przestrzeń gruntu 12,070 łokci □•— 
Wiadomość przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście, w domu lir. Potockiego. Nr 15, w Ma­
gazynie rękawiczek Romanowskiego.

; ni — 5—30385—

Są do sprzedania za cenę

Garnitury Mebli, 
uizcdownie zrobionych, oraz Soty, Szeslong, 
Biurko, para Łóżek dębowych i Materace 
z czystego włosa, u Tapicera, Leszno Nr 19. 

o 3—6—30505—

parokonne, jedną zimę używane. — Ulica 
Nowolipie Nr 70.o 7—8—29842—

egzystujący od lat trzydziestu, jest do odstą­
pienia zaraz. — Ulica Piwna Nr 25, wiado­
mość, tamże.n3—3—29940—

Po cenie fabrycznej

Sprzedaż Pończoch 
damskich i dziecinnych, f raz Skarpetek, bia­
łych i kolorowych, w różnych gatunkach, 
w handlu haftów A. Górskiego, przy ulicy 
Elektoralnej, w domu Nr 25.

 r>—30358— 4—6

przy ulicy Bielańskiej Nr A, 
rozmaitego rodzaju, Garnitury. Szafy, 
Szeslongi. Kozetki i 2 Garnitury uży­

wane, po cenach nizkich.
r>5—6—30309—

W KWIATY SZTUCZNE,
starannie odrobione: wieńce ślubne, girlandy, 
bukiety i t. p„ po cenach nader umiarkowa­
nych, gdyż od 20 kop., przy ulicy Wspól­
nej Kr 23, w prawej oficynie na parterze, 
mieszkania Nr 1. n3—6—299/0—

osoby życzące odbyć słabość, znajdą w każ­
dej chwili osobny pokój za umiarkowaną ce­
nę; za troskliwą opiekę i sekret poręczam 
Ulica Złota Nr 25. n22—23—2419 -

do wynajęcia, od 1 Stycznia 1881 r. p. z o- 
sobnem wejściem, opałem i usługą, za bar­
dzo przystępną cenę, stróż wskaże. ‘

d—30^72—3 —3

umeblowane, z opałem, usługą i samowarem, 
a mogą być i z obiadem. — Chmielna Nr 3, 
w bramie na prawo na dole. i>2—3—30638

U Akuszerki L Michalczyk
są Pokoje dla osób spodziewających się sła­
bości —Marszałkowska Nr 6c, "róg Zielonego 
placu.d2—6—36608—

używany i nowy i Sofa, Biurko, Oto­
man, Stół jadalny i Łóżka: — Królew- 

> ,ska Nr 19, u Tapicera. r>5—6—30202—

brym stanie, z nową mechaniką.— Ulica Sena­
torska Nr 6, u Fortepianisty Millera.— Tamże 
przyjmują się reparacje i strojenia Forte­
pianów. C—30227— 3—3

Za Rs. 110

Garnitur Mebli,
najświeższego fasonu, oraz wiele innych Me­
bli i Materacy bardzo tanio można kupić 
tylko przy ulicy Marszałkowskiej Nr 58 u 
Tapicera. u5 — 6 —29690—

Akuszerka I Frączak
przyjmuje do siebie osoby spodziewające się 
sial ości po umiarkowanej cenie.—Stnre-Mia- 
sto Nr 21. u8—10—29519—

Dwa Pokoje
wspólnym przedpokojem, do najęcia za 
10 miesięcznie, z meblami lub bez—Ulice, 

w sieni

ze
rs. ..
Krakowskie - Przedmieście Nr 85, 
przechodniej zwanej Koezlera, 2-gio piętro, 
drzwi Nr 7. i>2—3—30691—

pod firmą:

A. Sierzputowski,
Kratowstte-Mmitó Nr 15,

otrzymał na Skład Główny

do Sprzedania. w najpię­
kniejszym i największe widoki 

I mającym punkcie miasta War­
szawy, przy placu Trzech Krzy­
ży, składająca się z dwóch ofi­
cyn murowanych i placu fron­
towego, obszernegopoddom, sze­
rokości 45 łokci frontu, odpowie­
dni dla wszelkiego rodzaju han­
dlu, lub też pałacyku.

Wiadomość u budowniczego 
p. Władysława Marconiego, ulica 
Topiel Ńr 12a, od godziny 1-szej 
do 3-ciej od 6 po południu.

d6—6—25429

orzechowe,
■wcale nieużywane, kryte adamaszkiem pen­
sowym jedwabnym, z pokrowcami, złożono 
z, kanapy, 2-ch foteli, 6-ciu krzeseł, stołu 
i stoliczka, za cenę 370 rs. -Ulica Elektoral­
na Nr 30, stróż wskaże. t>2—3—3i 634—

do znaczenia bielizny, za pomocą pie­
czątki metalowej, któren nigdy nie wy­
piera się, pod gwarancją.

Cena flaszki w pudełku blasze* 
nym rs. 1, na tuziny odstępnie się 
rabat. n-29594-1-4

-Ł* *Jłł JU 
orzechowe, 

bardzo mało używane, garnitur brokatelą 
kryty, 2 Szafy rozbierane, garnitur trancuz- 
ki, jara Łóżek. Szeslong skórą kryty, Biuro 
o 5-ciu szufladach, Stolik do kart, Lustro, 
Kredens orzechowy. — Ulica Twarda wprost 
Mariańskiej Nr 10. w’ oficynie na dole, na 
1-wo, mieszkania Nr 26. t>2—2—30494—

Tanio!!
Rcprauje, jrzerabia, pokrywa PARASOLE, 
oraz przyjmuje LAMPY do naprawmy.—Ulica 
Nowogrodzka Nr 15 nowy. r>9 —12—29262—

Kołdry gotowe
od Rs. 5 kop. 90. Wata z własnej fabryki. 
Przyjmują się Kołdry do szycia,— Podwal 
Nr 7.

K. Koecher.
dIO—40—27474—

Przy ulicy Królewskiej pod Nrem 13, obok 
Kościoła Ewangelickiego, jest do sprzedania 

kilkadziesiąt fur
Piasku Wiślanego,

ftn bardzo taniei cenie. i>—30225— 3—3

Nalewki Nr 18, wprost hotelu Londyń­
skiego, nadszedł znaczny transport angiel­
skich dywanów oraz chodników, kołder i dy­
wanów wojłokowych, które sprzedaje się 
BARDZO TANIO!!! — Pp. Kupcom 
odstępuje się rabat n3—3—30.336—

Z powodu żałoby są do sprzedania

SUKNIE .
mało uży.wane, po bardzo przystępnej cenie. 
Tamże jest KAPELUSZ świeżego fasonu, wca­
le nieużywany. — Ulica Wilcza Nr 22 lit. A, 
mieszkania Nr 1. n3—3—30499—

Za przystępną cenę do sprzedania

MEBLE!!!
orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
Irokntelą kryty, oraz 2 Śzafy rozbierane. 
Szafka do bielizny, para Łóżek, 2 Stoliki 
konsolkowe io kart. Garnitur angielski. 
Lustra. Biuro o 5 szufladach, Szeslong 
skórą kryty, Tualeta damska, Kredens 
masiv szabowany, Stół jadalny z krzesłami, 
i Garnitur irancuzki- — Ulica Chmielna 
wprost komory Nr 52, w oficynie na dolo na 
lewo. Nr 8 mieszkania. d.3—3—29943—

wyprzedają się różne MEBLE, w rozmai­
tych fasonach, oraz przyjmuje Wszelkie obsta- 
lunki roboty tapicerskiej. — Ulica Świętojer- 
ska Nr 16, u Tapicera. p—30611—2—6

Jest do sprzedania, za przystępną cenę

Skład Węgli i Drzewa, 
ze wszelkiemi utensyljami.—Wiadomość: uli­
ca Nowolipki Nr 38a u p. Welt.

d—30629— 2-3

.MiGAZYN^.
X S IV! E B LI 

przy ulicy Bielańskiej Nr 8, 
zaopatrzony w rozmaitego rodzaju Meble kra­
jowe i zagraniczne i sprzedaje po cenach 
nizkich

A. Mursztyn.
i>5—6______________ —30308—

Są do sprzedania

oraz STR2ELBY: jedna „Vincester“ 
a dwie Monle-christo — Wiadomość, Śliz- 
ka Nr 4/6 domu, mieszkania 14.

d3—3—30441—
Jest do sprzedania

Wielki Dom.
składający się ze 100 pokoi, zdatny na Ho­
tel, Szpital szkołę lub fabrykę do wynajęcia 
lub sprzedania. — Wiadomość Piękna Nr 36, 
u właściciela. ______n(>—6—30146—______

Do sprzedania za przystę­
pną cenę

2 Garnitury Mebli,
rypsetn krytych, oraz Szafy orzechowe, Kre­
densu dębowe, Łóżka, Komody. Biblioteki, Sto­
liki do kart. Umywalnie i t. p meble.—Wia­
domość: róg Hożej i Kruczei. u stolarza Nr 15. 

d—30223— 6—6

Sprzedają się z powodu wyjazdu

Dwa Ogiery
rasowe, z Turcji, po 7 lat, siwy i karo-gnia- 
dy, z nadzwyczajnym biegiem i w najlepszym 
stanie. Siwy za 200 rubli, a karo-gniady za 
150 rs., bez najmniejszego ustępstwa. W’idziee 
można w każdym czasie w Mirowskich ko­
szarach, w 1-m szwadronie u żandarma Kli- 
tnaczenko. dG—6—29361 —

Jest do zbycia prześlicznej roboty 
w chińskim stylu

Biurko antyk,
od dwóchset lat, upiększone wykwintnej 
boty arabeskami, mogące byc ozdobą
lohu, nawet Osób Panujących, — W’idziee 
można codzień od 11 do 1 w południe, przy 
ulicy Podwal Nr 15, stróż wskaże. 
____________________ p—30480— 3—3

Za przystępną cenę do sprzedania

U Akuszerki Siennickiej, jest 
Pokoik do wynajęcia, z wszelką wygodą, 
dla osoby mającej odbyć ślabośe. — Ulica 
EH: Walna Nr 10 nowy, n—30674— 2—3 

no wynajęcia zaiaz lub od Nowcgó-Roku 

Pięć POKOI
z kuchnią, przedpokojem, górą i piwnicą, 
z meblami lub też bez mebli, przy ulicy Ho­
żej Nr 10A, na 2-m piętrze, stróż wskaże. 
____________________ 14-4—29576—

Trzy Pokoje
z kuchnią, od każdego czasu do wynajęcia, 
ze zlewem i wodociągiem. Cena przystępna.- 
Ulica Elektoralna Nr 45a. — Wiadomość u 
stróża.______________ t>2—3—30612—______

Salonik i Pokój 
z przedpokojem i gabinetem, razem lub oso­
bno, zaraz do wynajęcia. — Wspólna Nr 26a, 
na parterze, lokalu Nr 10. i>2—3—50314—

Pokoje z meblami
i bez mebli, do wynajęcia ze wszystkiemi 
wygodami, przy ulicy Świętokrzyskiej Nr 35 
i róg Marszałkowskiej, mieszkania Nr 18. 

n2—3-30619-

do odnajęcia dla osoby jiłei żeńskiej, lub po­
mieszczenie dla osoby chodzącej. do jakiego 
zajęcia. — Wiadomość w kiosku przy Ko­
perniku.________________ d2—2—30654—

Z powodu nieprzewidzianych wypadków za­
raz do wynajęcia

o trzech i Pokój o dwóch oknach, z mebla­
mi. Cena umiarkowana. —Zielna Nr 17, 2-gio 
piętro, mieszkania Nr 5. i>2—3—30578—

kuchnia i piwnica, od 1-go Stycznia 188: r. 
n2—3—80602—

Przy ulicy Nowy-Świat Nr 9, są do naję­
cia od frontu, na 2-m piętrze

do wynajęcia, ze stołem i usługą; famże

Obiady prywatne.
Świętojerska Nr 22, stróż wskaże. 

d.j 3 30432—

W POKÓJ
do wynajęcia w każdym czasie; tamże Obia­
dy gospodarskie w d, mu prywatnem.—Ulica 
Chmielna Nr 19, mieszkania 14. 
______________________ d2—3-30658—

Do wynajęcia zaraz 

Dwa Pokoje 
umeblowane, z przedpokojem i kuchnią.— 
Krakowskie-Przedmieście Nr 36, wprost Sa­
skiego placu, stróż wskaże. i>2— 3—30586—

Do wynajęcia od 1-go Stycznia

na parterze, od frontu, z oddzielnym przed­
pokojem lub małą kuchenką, z zupełnie oso­
bnym wejściem, z meblami, opałem, może 
być i z usługą. Cena bardzo przystępna. — 
Marjańska róg Twardej Nr 11, mieszkania 
4. \Viądon)QŚć tamże. i>3—3—30459—

Sklep i dwa Pokoje, 
zajmowany dotąd przez Felczera, do wynaję* 
cia na razurę lub inny proceder, od 1-go 
Stycznia 1881 r, przy ulicy Mariańskiej 
Nr 1 nowy, 1216B._______d2—3—30625—

Każdego czasu

Sklep Norymberski
i Wiktuałów, w miejscu od kilkunastu lat 
egzystujący, jest do sprzedania.—Wiadomość: 
ulica Leszno róg Solnej. n—30609—2—3

Przy jiryncypalnej ulicy jest zaraz do sprze 
dania

z oknem wystawowem i pokojem, z towarem 
i calem urządzeniem. — Wiadomość: Nowy- 
Świat Nr 51, w kantorze Loterji.

i>2—3—30664—

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania w dobrym i korzystnym 
punkcie, obok warszt, kolei wiedeńskiej, z po­
wodu zmiany interesów. — Ulica Chmielna 
Nr 62. _________ r>2—3—30599—

Sklep Wiktuałów 
jest do odstąpienia z powodu wyjazdu, dobrze 
procentujący, w każdym czasie.—Ulica Wąz- 
ki-Dunaj Nr 9. i>2—3—30595—

JIosBOjeHO Hensyyoio-
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